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Zaproszenie do przedpłaty 
Przedpłata ra „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie w miejscu od (1 
lipca do końca grudnia) 6 zł., pocztą 
8 zł; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w miejseu 3 zł., po- 
cztą 4 zł; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejsen 1 Zł, 
pocztą 1 Zł. 35 ct. Pla 
Prenulteratorowie półroczni (k tó- 
rzy pretumerują od 1 lipca 
do konca grudnia) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“, do- 
datek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ets 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenume- 
rowany Osobno kosztuje rocznie 4 2ł., 

półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1. zł. 


EE ian 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował ofiejałów 
rachunkowych : Seweryna Warty ńskiego, 
Adama Sobotowskiego i Jana Kasprzy- 
kiewieza rewidentami ; asystentów rachun- 
kowych; Kajetana Pertaka, Ignicego Pi- 
z„uńskiego i Ignacego Kępińskiego ofi- 
eyałami, a praktykantów rachunkowych: An- 


"toniego Salika, Karola Balzera, Józefa 


Bunzla, Władysława Sahanka i Wiady- 


siawu” Nie wJ ghae gus doysiEmdUi w uias 
rachunkowem c. k. NamiestnictWa. 


Enrôw. 1 lipca. 


Kiedy lord Beaconsfield jeszcze 
jako Disraeli pobił Gladstoseą przy 


HIDA LG Oues: 


; 
SZKIC Z ŻYCIA W MONTANIE 
Przez 


4 A 
GyGURDA WiISN1OWSKIEGO 


(Dokońezenie.) 


— Widzę, że mam z rozumnymu luqź. 
mi do czynienia — rzekł kapitan — daigo 
też wytłómaczę powód mojej ostrożność! of 
ginał pańskiego portretu jest człowiekiem ai 
dawna i pilnie szukanym. Znają go pod P m 
różnemi imionami, ale najezęściej nazj” Ją 
go kawalerem z Ravenswvod, bo wyg A 
na bohatera sławnego romansu Scotta... „iP. 
wsze taki smutny i Sentymentalny. Ohocji: 
posiada rzadki tslent do komponowania i- 
dnych powiastek dla dzieci I to w kilku JĘ 
zykach . i mógłby utrzymywać się przyswor 
cie, wolał przecież zamordować pewnego ku 
pea w Meksyku, trzymać ruletę W 
cach w Kolorado, 
dyliżanse i banki... 
tra jego sprawek. 


i kazałem was przy 


pszym koniu lub znający lepiej okolicę wie 
wyprzedził mnie. Przepraszam was szczerze... 


— Nie ma za co, nie ma za co! 

Zasapany gospodarz uwiadomił go, ; 
konie czekają po z4 domem. 

— Dobrze, a pamiętaj stary, 
nie wygadał. 


na do tej kopalni 


d 
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wyborach i objął w jego miejsce ster | dawniej, a po nim nie pojawił się tam 
rządów, torysi z każdym dniem zyski | dotąd następca równie zręczny w wy- 
wali na powadze i sile, niemal do o-|zyskiwaniu wszelkich błędów przeci- 
statniej chwili, t. j. do poprzednich |winka. Obok przypadku frakcya dzi- 
wyborów nie ponieśli z winy własnej | kich posłów 4 la Bradlaugh i O Don- 
lab przypadku takiej klęski, któraby | nel pracuje nad tem, aby mimo bra- 
ich kompromitowała politycznie wo-|ku lorda Beaconsfielda Izba gmin była 


na niezawodnie jest to ich dzieło. 
Gdyby nie wielka akcya lorda Bea- 
|eonsfielda w r. 1876 i 1878, pewnie 
inie rozpisywanoby się tak często i 
| szeroko ani o O Donnellu ani o Brad- 
i laughu, bo na Anglię świat nie ogla- 
(dałby się tak bardzo, a jeżeliby cho- 


bee kraju i zagranicy. Nie tak rzecz | widownią scen nieprzyjaźnych i nie-, dziło o same skandale parlamentarne, 
się ma z liberałami, których panowa- | pomyślnych dla gabinetu liberalnego. | to parlament francuski miałby pod tym 
nie inaugurowane nadspodziewanie | Ci dzicy posłowie są właściwie wiga- | względem wyższość zupełną i może 
świetnem zwycięztwem wyborczem do- | mi, ale nie Chcą się nagiąć do karno- | absorbować całą ciekawość ludzi chci- 


peza sprzwa Bradlaugha. 


iepii- 
kraść klejnoty i rozbijać 
. Nie wyliczyłbym do Ju” 


Po tem wszystkiem Z0- 
i Doniesiono mj widziany W 
Kalifornii i uciekł za morze. Już go nie szu< 
kano, ale moim zwyczajem zatrzymałem foj 


tografię, a teraz moi panowie jadę po niego 
kak trzymać, żeby ktoś na le=|. 


żobyśsię 


Nie wiem, jakie licho niesie kapita- 
— rzekł Bonifacy ~ ech 
radzę ci przypatrzyć się jej przy SpoStbno" 


piero na tygodnie się liczy, a mimo 
to zostało już kilka razy tak zaćmio- 
ne, że Gladstone ma wszelkie powody 
oczekiwać niecierpliwie sierpnia, tej 
uprzywilejowanej w Anglii pory polo- 
wań i feryj parlamentarnych. Właści- 
wie Gladstone nie poniósł dotąd ani 
jednej klęski w kwestyi zasadniczej, 
nie znalazł się jeszcze ani razu w ta- 
kiej sytuacyi, żeby zmuszony był po- 
myśleć o demisyi. Za to jednak zaszło 
już kilka takich niemiłych wypadków, 
które mogły go bardzo zirytować, a 
w kraju całym niezawodnie obudziły 
obawę, żeby tym razem panowanie 
wigów nie skończyło się przed upły- 
wem sżeściolecia, które zwyczajnie u- 
chodzi w Anglii za kres rządów je- 
dnego stronnictwa. Taxim wypadkiem 
był niedawno upadek jednego z mi- 
nistrów przy ponowaym wyborze, ta- 
kim wypadkiem była także skandali: 
Przypadek 
dotąd płata takie figle UfliustonGwi 
bez przyczynienia się torysów. Bea- 
consfielda wie ma nawet w Izbie giin, 
więc nie może tam, jak to niegdyś ja- 
ko Disraeli czynił, podsycać wszelkie 


| nieporozumienia, aby rozwinęły się po- 


woli w formalną kryzis. Przeniosłszy 
się do Izby wyższej, lord Beaconsfield 
nie może już tak wpływać na akcyę 
swojego strounietwa w Izbie gmin jak 


| Sci partyjnej i widząc większość libe- | wych tego artykułu politycznego. 
ralną zapewnioną, na własną rękę | Drobne ale przykre i częste klęski 
wywołują kolizyę, Większość ta jest |, zadawane Gladstonowi odezwą się także 
zbyt znaczną. aby torysi zaraz po wy- |w polityce zagranicznej, zwłaszcza te- 
borach mogli byli marzyć o rychłym i raz. gdy Anglia musi dbać o to, aby 
powrocie do władzy — te niemiłe sce- | dzieło jej polityczne, konferencya ber-. 
ny jednak wyprawione Gladstonowi |lińska, wydało owoce pożądane. Tur- 
mogą a nawet powinny wzbudzić w jcya pewnie bodaj o jeden stopień 
nich otuchę i zachęcić do śmiałych |zniży swoją powolność dla wskazówek 
ataków. (angielskich, bo może mieć nadzieję, 
Sprawa ta nie jest czysto we- | że zanim jej opór doprowadzi do ka- 
wnętrzną kwestyą Anglii. Od czterech |tastrofy, w Anglii tymczasem stanie 
lat już wypadki na Wschodzie nadają | znowu u steru lord Beaconsfield. Ros- 


każdemu zwrotowi polityki angielskiej, 
każdej grożącej lub spodziewanej kry- 
zis gabinetowej charakter sprawy euro- 
pejskiej. Upadek Beacousfielda był fak- 
tem europejskiej doniosłości w całem 


e dziś 


prowadził do tegr. 
i DELECTA 


P-raż, c 4 AE 
się iosami gabiuetn 
i chlebia to niezawodnie dumie wro- 
dzonej Anglików, bo takie interesowa- 
„nie się każdym skandalem pariamen- 
tarnym, który może zaostrzyć się 
w przesilenie, ddodzi w każdym 
razie, że W. Brytania"wggpy 


więcej cieszyć to powinno torysów, 


ści. To cud nie kopalnia! Słowo daję! Don 
Miguel ją znalazł, W przyszłym tygodniu 
zaczynamy świdrować tunel. Tak wypadło 
wczoraj na radzie u wdowy. Jeśli masz tro- 
chę pieniędzy na zbyciu, kapitanku, kup kil- 
ka akeyj w tym tunelu, póki czas! 

— Ha, ha! — zaśmiał się mały żan- 
darm. — Pewnie i ty masz akcye? 

— A mam.... doskonały interes. 

— Słuchajże.... od trzeciej do czwar- 
tej cala godzina, a w tej godzinie dość cza- 
su sprzedać te gałganki. 

— Ależ mój kapitanie... 

— Czy się kiedy pomyliłem? Czy mnie 
nie znasa? Posłuchaj dobrej rady. Adieu, 
moi panowie, 

Wyszedł spokojnie, z twarzą obojętną, 
jak zwykłe. Gospodarz zwrócił się do pozo- 
stałego prźy nas żandarma, prosząc o kluez 
do zagadki... 

— Kapitan się domyśla pewnie — od- 
par? Żandarm — żę ta cała kopalnia jest oszu- 

aństwem, Ć9 I mnie się zdaje rzeczą wię- 
tej niż prawdopodobną. Ale, ale, przyszlij 


do butelkę... CO panowie wolą... Oporto, reń- 


akie, albo...- i 

Bonifacy Me dosłuchał, gdyż się spie- 
Szy] do szafy Ogniotrwałej, z której wyjął 
Jakies papiery. Wybiegł z niemi jak oparzo- 
ny, pewniesdo agenta, żeby je kazać sprze- 
dać przed zamknięciem giełdy. Byłby to ma- 
Dewr godny Heleny i jego znanej energii. 

Chłopak podał wino. 

Naszegtróż rozgadał się i o hidalgu i 
K sia z i przełożonym. Okazał żywe zadowo- 
leie z jniorinaeyj 


i i, że don Miguel posia 
JĄ ad brylaać w pić onku. "Ten kamień 
mja! ważyć sześć Gorałów, a pierwotna wła- 
ścheielka ofiarowała ykrągłych pięćset dollarów 
za Jego odzyskanie, ponieważ zaś kapitan nie 
dbał o takję rzeczy, jego fidus A" tes liczył 
z, eal k nagrodę. 


4 


r EA E Wi traf w mojem 2y- 

ciu + ~. mrae zacieraj i j 

8 a, zacierając ręce i wołając 
3 $ pr 
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o drugą butelkę reńskiego. — Niech mnie 
piosuny zabiją, jeżeli się spodziewałem tà- 
kiej gratyski! Trzeba panom wiedzieć, że ta 
nora, Helena (to słowo wyrzekł z pogardli- 
wem nst wykrzywieniem) nie leży w naszym 
okręgu i tylko dlatego wpadliśmy do niej 
że kapitan trzyma konie wyścigowe i przy- 
słał tutaj jednego, który zachorował nagle, 
a dżokiej zatelegrafował o tem do kapitana. 
Zjechaliśmy, żeby wykreślić bestyę. nim bę- 
dzie zapóźno. Zwolniwszy konia od zobowią- 
zań . kapitan chciał zaraz wracać, ale to ko- 
wal marudził, to znowu dyliżans się spóźnił.... 
słowem, wypadło zaczekać do jutra. No, kto- 
by się był spodziewał takiej katastrofy! Rę- 
dzie też uciecba w Denver, w Kolorado, kie- 
dy powrócimy, oj będzie! 

— (zy być może! — zawołałem roz- 
ciekawiony — ten karzeł miałby być owym 
głośuym.... 

— Co to sam jeden bierze najtęższych 
hultajów i rzekome zaczarowane życie posia- 
da? — dodał artysta, niemniej zaintrygo- 
wany. A 

— I ma prawie dar proroczy w wynāj- 
dywaniu i tropieniu spraweów każdego hui- 
tajstwa ? ; 

— On sam, w własnej osobie. 

— Ba, żartujesz ! í ] 

— Zobaczycie, czy żartuję, kiedy po- 
wróci z tym drągalem, który nchodzi za je- 
dnego z największych desperatów, ale skapi- 
tuluje bez słówka , skoro zimie oko j Jufka 
kapitana przed nim błysną, Nasz kapitan spa- 
da zawsze na nich, niby piorun z czystego 

| nieba... > 

Wiarus zaczął się Śmiać z niekłamaną 
szczerością. Zapewne rozpamiętywał sobie sła- 
wne czyny kapitana. 

Czwarta wybiła. Byliśmy wolni. 


lendyńskiegó, Po- | 


à wa ważną j” 
rolę w wiecie. Wigowie moga być. 
|; tego bańqzo zadowoleni, ale daleko | 


m O O Z ZOO ZOE EO Z OOO, WO 


|Sya ma wszelki powód do rezerwy, bo 
nie ma pewności, żeby pierwsza śmiel- 
sza próba wyzyskania sympatyi Glad- 
jstona dla panslawizmu nie przyspie- 


szyła przesilenia w Londynie. 
tego słowa znaczeniu, Gladstone zwo- | 
łaniem konferencyi berlińskiej i ałemi 
zachowaniem się wobec Turei do-. 
capa | 


Wipe | 


Sejm krajowy. 


CXI. posiedzenie dnia 59 czerwca 1880 r.) I 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
'10 minut 36 przed południem pod przewo- 
| dnictwem marszałka J. E. Ludwika hr. Wo- 
i dziekiego. 

| Zə sirony rządu J. W. p. Filip Zale- 
iski, wiceprezydent e. k. Namiestnietwa. 
Hr. Marszałak oświadcza, że udzielił 
urlopu pp. Szumańczowskiemu na 4 dni, Ja- 
' nowi br. Stadniekiemu na 5 i dr. Kamin- 
„skiemu na 8 dni. r 


— No, eo wdówka powie na to wszy- 
stko? — zawołał ktoś. 

— Cha, cha, cha — odpowiedział chór. 

Mieli się z czego śmiać, bo całe mia- 
sto wiedziało, że hidalgo był trzy razy w bie- 
żącym tygodniu w wielkim, czerwonym do- 
mu za młynem , i że bawił tam zawsze dłu- 
go. Wszystko zwykło iść galopem w Monta- 
nie, więc i droga od pierwszego spotkania 
do kobierca nie bywa długą, a gdyby tele- 
grafista był nas uwiadomił , że pani młyna 
zamówiła już ślubny garnitur i welon prosto 
z Chicago, niktby się nie był zadziwił. 

— Kapitan przyjechał w sam ezas. Pa- 
rę tygodni dłużej, a kto wie coby się byłe 
stało — mruczał geolog. 

Kapitan przyjechał z właściwą sobie 
słownością, punkt o siódmej. 

— Witaj, witaj! — wołano zewsząd. — 

Gdzież on? Co z nim zrobiłeś ? 
— No i cóż miałbym zrobić z łotrem, 
jak wsadzić za kraty u waszego szeryfa — 
odrzekł zapytany, rzeźwiąc się po nużącym 
galopie. — Nie mogę do dziś zapomnieć, jak 
ten człowiek jadł | pił, ani też zrozumieć 
dokładnie, gdzie się to wszystko w jego osób- 
ce zmieściło... 

— No, teraz ma przynajmniej powód 
do smuiku. Jutro rusza do Denver, gdzie 
go oczekują niecierpliwie. Już telegrafowa- 


J 


eM.. 

j Tak plótł kapitan, siedzące przy stoliku, 
| gdzie stała zwyczajem A merykan zimna prze- 
kaska. Jadł, czekając na regularną kolacyę. 
— Etoby się był po.nim spodziewał... 


Pee 


dwie minuty potem wiedział cały! taki słodki i sentymentalny — rzekł po- 
hotel, a 


f w dziesięć później krzyezały wszy- | rucznik, 
stkie dzieci w Helenie, gdzie się wa — Oho, ja pierwszy nigdy się nie da- 
kapitan i kto jest ów szlachetny odkrywca! łem oszukać jego miną i byłem z nim grzecz- 


% 
hy 
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Z 24 nadesłanych pstycyj przezazano | dnak nie jest. Nie szkołą ale karczma łud | chera. Potrzeknem jest, aby Wydział krajo- nie, 


7 do komisyi budżeltcwej a mianowicie: to- 
warzystw g-spodarskiexo galicyjskiego i rol- 
niczego krakowskiego o stały roczny zasiłek. 
ks. Wiktore Neronowieza i komitetu para 
fislnego w Kemionce Strumiłowaj o pożycz- 
ki na kościoły, dr. Gustawa Neussera 0 za- 
liczkę na plece, Kacola Miłkowskiego, byłego 
akademik: w Leoben, o subwencyę i Teodo- 
ra Krupy, nauczyciela, o pożyczkę. 

Petycye towarzystwa pań miłosierdzia 
w Przemyślu o wsparcie dla ochrony ma- 
łych dzieci, spółki dóbr Czarny Dunajec o 
zniesienie kosztów komisyjnych i admini- 
stracyjnych oraz Franciszka Balzera i Anieli 
Czajkowskiej o zapomogi przekazane komi- 
syi petycyjnej. gminy Gorlic w sprawie re- 
formy szkół średnich, gminy Długoszyn o 
zorganizowanie szkoły i Teodora Krupy o 
dodatek aktywalny odesłano do komisyi edu- 
kacyjnej; gwin Dobroznta i Czyżyny o u- 
tworzenie osobnych gmin do komisyi gminnej. 

Petycye Wydz. pow. w Czortkowie o 
sól bydlęcą, Wydz. pow. w Podhajcach o 
przeniesienie Izby handlowej do Tarnopola i 
towarzystwa politechnicznego o głos wirylny 
dla rektora politechniki przekazano komisyi 
administracyjnej, Jana hr. Zamojskiego i kil- 
kunastu gmin o utworzenie starostwa w So- 
kołowie oraz Czesława Kozłowskiego o przy- 
łączenie jego części dóbr do starostwa w Kol- 
buszowej, odesłano do komisyi prawniczej ; 
dwie petycye w sprawie drogi Brody-Tarno- 
pol do komisyi drogowej, wreszcie petyeyę 
Wydz. pow. w Gorlicach w sprawie regula- 
cyi podatku gruntowego do komisyi podat- 
kowej. 

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej nad preliminarzem fundu- 
szu szkolnego krajowego na rok 1880. 

Poseł Hausner odpowiada na wczo- 
rajsze przemówienie p. hr. Reja, powołując 
się na wykazy spisu wojskowego, według 
których man:y teraz ne 100 rekrutów 9 u- 
miejących czytać, gdy dawniej było tylko 4. 
Jest zalem postęp a nie cofanie się, jak chce 
p. hr. Rej. Rzęssste oklaski, jakie mowy p. 
hr. Reiz i dr. Zyblikiewicza zyskały, bierze 
moweć zs dowód istnienia u ngs pewnych 
prądów, popychających do odwrotu na calej 
linii w dziedzinie oświaty i grożązych zni- 
weczeniem a przynajmniej nadwątleniem re- 
zultat długoletnich usiłowań. Prądy te bio- 
rą za pnukt wyjścia raz niedolę finansową, 
drugi rez względy moralne, trzeci raz spo- 
łeczie Miedostatek, niemoralność, socyalizm, 
nawet królobójstwo, wszystko spędzano na 
karb oświaty. 

Mower sądzi, Że ogniskiem tych- prs 


~ dów jest ów mąż stanu nad Spreą, który już 


cofnął o lat 50 oświatę a chciałby ją cofnąć 
jeęszeze dalej. (Liczne brawo). Istnieni» tych 
pradów i rażącego przewrotu w zapatrywa- 
nin się na oświatę niepodobna zaprzeczyć, 
bo gdy przed kilkunastu ledwie laty wszys- 
cy wierzyli, że zwycięztwo w wojnie było 
skutkiem większego wykształcenia nauczy- 
cieli ludu, dziś dr. Zyblikiewiez powiada nam, 
że szkoły rujnują lud. a hr. Rej, że go de- 
moralizują i znaglają do emigracyi. Tak je- 


demoralizuje, i ten pierwszy niech na szko- 
łę rzuca kamieniem, kto u siebie zamknął 


karezmę. (Liczne i głośne brawa) Trzeba 
wielkiego 'iprzedzenia, żeby śledząc przy- 


czyn niedostatku naszego ludu nie dostrzedz 
barku właściańskiego i karezray. A widzieć 
tylko szkołę. - 

Prąd tski zdaniem mowcey cwionąć tak 
że i komisyę budżetową Pod jego wpływem 
wytreślono 5.000 złr. na biblioteczki lude- 
we. My nie palimy bibliotek jak Omar, ale 
je cdpalamy. Pod wpływem tegoż prądu wy- 


wy, zasiągnzwszy zdania zwołanej w tym 
celu ankiety, wniósł nam na najbliższej se- 
syi przedłożenie, w jakim kierunku obowis- 
cujące ustawy szkolne należałoby zmienić. 
Mowca zapowiada, że rezolucyę w tym duchu 
wniesje przy specyalnej dyskusji. 

Pozeł Wojciech hr. Dzieduszycki 
porówaywa obecne psłożenie naszego kraju 
do położeni: gospodarza, który pragnie wyjść 
z ciężkich finansowych kłopotów. Musi on 
| oszczędzać na wszystkiem i odkładać wszyst- 
| kie wydatki, które bez straty odłożon: być 


Ld 
że szkoła ludowa wimna być sama dla 
siebie całością, b. wszystkie szkoły uważa 
| za jeden, całość stanowiący organizm. Naród 
i ruski ed chwil swego odknięcia się polity- 
cznego uznawał potrzebę szkół, uznaje ją i 
, teraz, gotów jest do ofiar na nią, ma jednak 
| szkołom do zarzucenia, że są kierowane w 
| duchu połonizacyi, że zostały usunięte z pod 
wpływu kościoła, że są cparte na zasadzie 
przymusu, którą jest u nas przedwczesną i 
že nie wynagradzają odpowiednio kate. 
chetów. i 

Posiedzenie o godzinie 2 min 5 po po. 


kreślono 60.000 złr. na budynki szkolne. Pa- | mogą. Z tego powodu mower oświadeza, że | łudniu odroczono do godz. 6 wi:czorem. 
miętajrzyż panowie, gdy będziemy uchwalkli | bęszie głosował za wnioskami komisyj, gdyż 


datki dla półwaryatów i dary z łaski dle pro- | one właśnie z tej zasady wychodzą. 


cesowiczów, że to czynimy kosztem budyn- 
ków i biblioteczek szkolnych. (Brawo). 

P. Męciński oświadcza. że nie będąc 
pedagogiem, nie zwykł zabierać głosu w spra- 
wach oświaty, czyni to jednak tym razem, 
aby odeprzeć niektóre zarzuty, jakie p. hr. 
Reja spotkały. Winą złego stanu szkół jest 
zły nadzór nad niemi, podział kraju na okrę- 
gi szkolne nie powiatowe, ale obejmują: e po 
kilka powiatów, niesłychany nadmiar pisani- 
ny w tych radach, przeciążanie tą pisaniną 
także i nauczycieli, którym aż trzynaście 
ksiąg i formularzy o dwudziestu kilka rabry- 
kach prowadzić każą. Dążyć do reformy te- 
go wszystkiego, do usunięcia tych niedosta- 
tków, nie jest bynajmniej wstecznietwem, 
nie jest objawem nieprzyjaźni dla szkół, tak 
jak krytyka, której p. Hausner poddał nie- 
dawno administracye kolejowe, nie była pe- 
wne objawem nieprzyjaźni dla kolei żela- 
znych (Brawo). Zarzut ten nieoględnie rzu- 
cony chybił zresztą swojego celu, gdy trafił 
p. dr. Zyblikiewicza. o którym powszechnie 
wiadomo, ile uczynił dla szkół w mieście. 
którego jest prezydentem. (Brawo). 

P. Szujski w dłuższem przemówieniu 
odpowiada p. Hausnerowi. Żądanie polepsze- 
nia czegoś nie jest objawem wstecznictwa. 
Posłowie, którzy przybyli tu ze swych po- 
wiatów, którzy stan szkół mieli pod okiem i 
przyjrzeli mu się z bliska. mają prawo wy- 
tykać ich niedostatki. chrciaż p. Hausner, 
który zajęty ocgólnemi sprawami państwa 
przebywa cały rok w Wiednin. nie ma spv- 
sobności widywania ich, uważa ie za rodzaj 
dogmatu, w którym nie zmienić nie wolno, 
za jakieś palladium ośsiaty narodowej. My 
nie możemy i nie powinniśmy uważać ustaw. 
którę szkolnictwo nasze normują, za dogmat, 
za wus nienaruszalnego, bo one vie są wy- 
;j naszego ducka, naszych stosunków 
> loda dy nam nadabe, 


che "nu. 


sskoły nasze stały się tem, czem 
w stosunkach naszych być wiuny. Któż je- 
dnak iem się zajmie, kto winien wziąć ini- 
cyatywę ? Rada szkolna przeciążoba obowiąz- 
kami administracyi, pracować w tym kie- 
runku nie może, dlatego trzeba. żeby Sejm 
wziął inicyatywę, trzeba żeby Wydział kraju 
postarał się 0 to z pieczołowitością i pospie- 


| Z niektóremi głosami, które się dały 
słyszeć w sprawie szkół, mowca się zgadza. 
Prawda, że szkoły lużowe nie powinny być 
tylko przygotowaniem do wyższych leez zam- 
kniętą w sobie całością, prawda, że produk- 
cya ludzi uieodovczonych nie przyczynia się 
do dobrobytu i zdrowia społeczeństwa it. p. 
Mowcea wszelkie pochwały oddaje niższej 
szkole dublańskiej i pragnie, aby więcej ta- 
kich szkół w kraju naszym powstało, w ogóle 
zaś widzi w szkolnietwie naszem ogromny 
postęp od owych szkół djakowskich, z któ- 
rych wychodzili uczniowie skłonni do czyta- 
nia i słuchania owych książeczek, które wpraw- 
dzie nie kolidują z kodeksem karnym, ale są 
niezawodnie podpalającej natury, i od czasu 
do czasu jawią się u nas — uczniowie skłonni 
do tego, aby świętego w kołpaku i z podwój- 
nym krzyżem w ręku uważać za lepszego od 
| świętych ezezonych w zachodnim kościele. 
Poseł ks. Krasieki (przerywa). To 
oburzające, to prowokacya, to nie zależy do 
przedmiotu! 

Poseł hr. Dzieduszycki. To nie pro- 
l wokacya. Jestem przekonany, że jesteście tera 
j czem się wydajecie, kapłanami katolickiego 
kościoła, i że widzicie z najwyższem zugorsze- 
niem, jak pewni pisarze chcą wdrożyć w lud 
nasz unicki wyobrażenie, że bliżej niego stoi 
Mitrofen archimandryta Święty schizmatyc- 
|kegn kościoła cd wszystkich świętych Kato- 
liczieh, dlatego słowa moje nie ubliżają wam. 
panowie, i dziwię się tylko, że się na nie obu- 
TZACie. 

Po dłuższem jeszcze przemówieniu mow- 
ca kończy, pcpierając wniosek p. Szujskiego, 
wchodJzge w jinteneyę wnioskodawcy, aby 
szkolnictwe nasze nie wróciło do dawnego 
SENN 

Poseł Abrahamowiez wnosi zani- 
|knięcie dyskusyi z warunkiem, żeby wszyscy 
|momwęy aniani do głosu, przemawiali. 
| Mu ek teu przyjęto ee 
| Poseł ks. Jasieniseki oświadcza, 

że jest w częściowej zgodzie z wszystkieini 
poprzedniemi mowcami: z hr Rejem co do 
potrzeby ducha religijnego w szkołach, z p. 
Hausnerem pod względem dobroci systemu 
szkolaego, z dr. Zyblikiewiczem i hr. Dzie- 
dnszyekim co do tego, że budynki szkolne 
zhyt kosztowne rujnują lud, z p. Męcińskiem, 
ż« nauczyciele są przeciążeni kaneelaryjnemi 
referatami, z p. Szujskiem, że potrzeba re- 
formy szkół. ale nie zgadza się na tw ierdze- 


ny, ale z daleka — wyrwał się głupi foto- | cyalista -— perswadowałem mu dwie godzi- 


raf z pyszną miną. 
i 5 Doprawdy? — szepnął kapitan, pa 
trząe nań przez szklankę piwa. — Hem, a 
przecież zaawanturowałeś się cokolwiek, jak 
słyszę. s 
— 0, to tak, tego.... to był interes i ba- 
sta! Miałem udział w kopalni. | 
=- Posolonej, jak mówią, i to dobrze 
posolonej. 
— Co? żartujesz sobie chyba, dobry 
kapitanie? — wrzasnął tamten, rzucając się 
jak gdyby go osa ukąsiła, a jego rumiane 


£ -oblicze zbladło. 


A 


b> 


= — Broń Boże. Była to zmowa między 
nim a robotnikami. Rudę, którą pokazywali, 
przynosili Bóg wie zkąd i udawali, że ją z 
szyby wyciągają. Jest to figiel tak stary, że 
dałibóg nie rozumiem, iż mu się udał. Kie- 
dy go aresztowałem , tamci zaraz się zlękli, 


ú; = 1 zrobili zupełną spowiedź, prosząc się tylko, 


żebym ich nie brał do miasta. Nie była to 
moja sprawa, ale waszego szeryfa i eo do 
mnie, dałem im zupełną absolucyę. Cały spi- 
sek był na to skierowany, ażeby zebrać pie- 
niądze na rzekomy tunel i młyn, a potam 
się ulotnić, lecz podobno... hem... zaszło 
coś, co go na inną drogę poprowadziło. 

Fotograf nie dosłuchał tej historyi. Nie 
było go już w sali. Wyleciał jak oparzony, 
przeklinając świat cały. 


— Zarwał go tęgo ! — odezwał się geo-. 


log. — I muie także nie poszło szczęśliwie 
przy tej okazyi. Gdyby mi był kto inny za- 
prezentował nową kopalnię, byłbym posłał 
na dół własnych ludzi 1 nie nie analizował, 
tylko to, coby oni własnoręcznie wydobyli, 
ale z tym poetycznym , arystokratycznym 
awanturnikiem ostrożność nie zdawała się po- 
trzebną. Bodajże kark skręcił! ŚĆ. 

— Być może, że go skręci, prędzej niż 
się spodziewacie — bąknął ktoś za mną 1 wy- 
szedł. Nikt go inny nie słyszał. 

— Czy uwierzycie, że kiedy przyszedł 
pierwszy raz do mnie — kończył młody spe- 


ny, żeby skorzystał z daru Bożego i otwo- 
rzył żyłę, zkąd próbki pochodziły? Niby to 
nie cheiał, niby się wahał, niby był za dumny, 
by przyjąć pomoce do rozpoczęcia spekulacji, 
na którą własne Środki nie wystarczały. My- 
ślę sobie, zwyczajnie paniez i nie rozumie, 


że mu żadnego kompl-mentn nie robię, ale: 


kredyt kupiecki ofiaruję. W końen wcisnąłem 
mu prawie gwałtem pieniądze do łapy, żeby 
zaraz poszedł, czterech ludzi najął, narzędzia 
kupił, szyb kopać kazał. Źrobił, jak radziłem, 
przynosił coraz lepsze próbki, a będąc wła- 
śnie bardzo zajętym, nie spieszyłem się z in- 
spekcyą jego robot. Ach, ktoby się był spo- 
dziewał w tym nowym kawalerze o senty- 
mentalnem wejrzeniu zwykłego franta, solą- 
cego jak to mówią martwą żyłę! Kouiac koń- 
ców, wciąż go zachęcałem do otworzenia ko- 
palni na wielki rezmiar i wziąłem w niej 
udział i poieciłem ją innym... ateraz wszyscy 
mnie napadają. Ha moja wina w części... 
dobrze mi tak! Mam nauczkę! Kto jak kto, 
ale ja nie miałem wymówki, żeby się dać 
złapać w taki sposób. 

Gdy towarzystwo komentowało w ten 
sposób świeże wypadki, włożyłem kapelusz 
i wyszedłem na świeże powietrze. Wieczór 
był cudny i jasny. Kowary sehowały się przed 
wiatrem. Miasto i poryta jamami dolina przy- 
brały nieco powabniejszą postać w łudzącem 
świetle księżyca. Wszystko wabiło do dłuż- 
szego spaceru i patrzenia się na góry, sto- 
jące w wiecznej ciszy i zadumie na straży 
Heleny, tego gniazda dziwaetw i chciwości. 
Księżyc w kwadrze był różowy, wierzchołki 
gór gorzały łuną alpejską, a wlepiwszy oko 
w te pyszne światła, błąksłem się między za- 
padłemi szybami bez myśli i bez eelu. 

Nagle usłyszałem gwizdnięcie, potem 
echa rozmowy ludzkiej i odgłos siekiery. Je- 
den z starych żurawi nad opuszczoną studnią 
górniczą prostował się powoli, jak gdyby go 


naprawiano Pomyślałem sobie, że gromadka 


pilnych robotników zabiera się w nocy do 


oczyszczenia zaniedbanej jamy, w której przy- 
puszcza istnienie niezupełnie wyjętego po- 
kładu kruszcowego. Wypadek tak trywialny 
nie zasługiwał na głębszą uwagę i wróciłem 
do miasteczka, zapomniawszy o nim, nim 
wszedłem do hotelu. 

W sypialni zastałem kolegę, rysującego 
pilnie portret kapitana, który siedział u Nas 
do późna, służąc za model dla artysty. Po- 
wiedział nam dobranoe około jedenastej i po- 
szedł sobie. 

Spaliśmy svem zdrowych p dróżnikóW.... 
jak kłody. Nagle zaczęło mi się śnić, ze grzmi 
i że deszcz pada. Po różnych sennych pró- 
bach schowania się przed tą burzą otworzy - 
łem oczy zespane.... Switało właśnie i ktoś 
bębnił o drzwi potężnie. Wpuściłem niepro- 
szonego gościa. Był to ordynans kapitana. 

— Niech ich nie znam -— wołał, 74sa- 
pany i blady od złości. — Oio mi naród! 
Oto szalmy ! 

— Kto? Co? - 

— Heleńezyey! Nawst kapitanowi Zr)- 
bili niespodziankę, A iego przecjeż „niełatwo 
w pole wyprowadzić. Arl , Zapomniał, że tę 
łotry nie mogłyby *asnąć, gdypy sobie nią 
zrobiły satysfakcy! za me o! 
I zapomniał także, że szeryf jast "tylko 1 
wybraną kresturą i pozwoli już robić, eo Ze- 
chcą tylko. ; £ r 

— Komu? (o tez plecies? ? 4) 

— A komażby, jeśli nie tym ubojeekim 
Heleńczykow ! Zeprali się * Boty cichutko, po- 
szli do domu szeryfa, Związali Hiszpana,... 
pewnie się hultaj nie bronił... wywlskii z kozy 


— Kogo powiesili ? — zawołałem 


rosciekawionj. KR - 
— Hidalga... Hiszpana... 2 0 | 


jeden z wigil 


rawiu, używanym do takich potrzeb. - 4= 
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“oela woj nośny, 
lat czterech na trzy, 


i powiesili go po za miastem, na starym u- | 


antów ukradł przy tej sposqb- 


Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o 
godz. 6 min. 28. | 

Poseł Sąwezyński w dalszym cią- 
gu dyskusyi ogólnej nad prelim'narzem fun- 
duszu szkolnego krajowego na rok 1880, 
zwraca przedewszystkiem uwagę, że komisya 
wykreśliła, z pudżeln wydatek na konferen- 
eye nauczycielskie, które są przepisane usta- 
wą, raają ce] bardzo peważny i dają władzy 
możność kontrolowania, czy nauczyciele pra- 
cują nad sobą, zy się kształcą dalej i zo- 
stają na równi z postępem nauk. Prży tem 
na konferencyach odbywają się wybory re- 
prezentantów nauczycieli w radach szkolnych 
okręgowych, jeżeli więć .: -ozycya ma być 
wykreśloną, to należy obmyśl ć, w jaki spo- 
sób te konferencye nadal odbywać się mają. 

Co do uwag ogolnych nad systemem 
szkolnym mowca uznaje, Że ramy, w których 
ustawa powszechna „amknęła nasze szkolni- 
ctwo, choć zastosowane do najnowszych po- 
stępów w. dzidzinie wychowawczej, nie 
uwzględniają jednak specyalnych potrzeb kra- 
ja, a wehodzą w najdrobniejsze szczegóły, 
niepozostawiająć działaniu autoaomie:nemu 
żedńego prawie pols, Delegacya nasza sprze- 
ciwiała się tej ustawie nie jednakże nie do- 
kazała. 

Niesłusznyjy jest zarzut hr. Reja, że 
organizując Szkoły kierowaliśmy sje mo- 
dą. Pierwszą mysl takiej organizacyj pod- 
niósł śp. dr. Dietl w piśmie p. n. „Refor-" 
ma szkół“. A „ujął ją w sejmie śp. Adam 
hr. Potocki. Było to wprzód nim Rada pań- 
stwa zajmowąć się tem zaczęła. Wówczas 
już w sierpniy 1868 r. uwzględniano potrze- 
by szkoł miejskich i wiejskich i zaprojekto- 
wano osobne seminarya dla nauczycieli je- 
dnych i drugich. Projektu tego nie przedło- 
Żono do najwyższej sankcyi, ponieważ nie by- 
łe powszećhiej ustawy szkolnej, a gdy wy- 
dano tę ustawe, pozostawiono nan: zaledwie 
LE„AkLOgUAMN—ctrócidckawe w 
ule że w tych trzech 
latach spełpionen będzie to samo zadanie 
jakie gdziejndziej spełniają w czterech, po- 
mimo. ż2 u nas zachodzi konieczność ucze- 
nia się dwóch języków krajowych i obcho- 
dzenia dwojakieh świąt. 

Mogliśmy byli nie zgodzić się na te 
ramy, lez w takim razie nie mielibyśmy 
weale ustawy Szkolnej, przeważyło więc zda- 
nie, że należy poddać się tym warunkom, 
a w praktyce przedsiębrać ulepszenia, ja- 
kie się dadzą. Nie była to więc moda ale 
konieczność 

Pn nuk w naszych szkołach wydaje 
się br. Rejowi eneyklopedycznym. Prawda, że 
tam SĄ nazwiska rozmaitych nank, nie ma 
jednak obowiązku systomatycznego ich wy- 
kładu, nie ma i nie wolno używać osobnych 
do nich podręczników. Parę książek, których 
używa szkoła ludowa zawierają to wszystko. 
Jest tam mowa tylko o tem, co dziecku mo 
hna dać pod zmysły, o przedmiotach co- 
dziennego użytku, więe to encyklopedyzm 
nie tąki straszny. Jest to właściwie nauka 
jezyka wykładowego, polskiego lub ruskiego, 
W]kładaua Na artykulach z czytanki, traktu- 
jtych o różnych potocznych i pożytecznych 
Przedimiotach. 

„Zresztą o skutkach tej ustawy mów é 
leszeze trudno, bo choć weszła w życie od 
lat 7, lecz szkuły były organizowano w ró. 
Żnych latach i choć ustawa jest nowa ludzi: 
Są kształeeni podług dawnej. Stan szkół za- 
pewne NIe jest świetny. ale nie jest także 
tak zły, jak go przedstawiano. Wielu nau- 
ozyciell gorliwie i sumiennie pracuje nad 
sobą. kazuje się to właściwie z owych kon- 
jerencyj nacezycielskich, na których były 
przedstawiane prace, mogące przejąć zdw- 
mieniem, gdy się pomyśli, że to prave la- 
dzi, którzy nieraz prarują o głodzie, inająe 
aledwie 8 centów dziennie na każdą gło " 
y rodzinie na nirzymanis, Korzyć się nle- 
y przed tika sunieznością i pracą. (Bra. 
wo), Nie jest więe tak źle, jak twierdził hy. 
Nej, który może z nadużyciem metody jn- 
|dukeyjnoj z jednej szkoły i jednego nauczy- 
jeiela sądził o wszystkich. i F 
„Ar. Rej przytoczył ustęp ze sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej o pogorszeniu 
Się stanu nauki i wywołał tym ustępem wra- 
Jenie, ale tylko dlatego, że pominął powod, 


i flak! Rada szkolna na wytłómaczenie tego 


pogorszenia przytacza. 
zwolnionego chwilowo nadzoru nad szkoła- 
hi, z powodu reorganizacji okręgów szkol- 
iyęh, w chwili grasujących chorób, dla któ- 
rych czasowo zamykano szkoły, w czasie, 


Było to w chwili 


kiedy 
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uczniowie mniej regularnie uczęszeza- | cza, jest niebezpieczny. Obałono tam wszy- , jak najbaczniej nad tą dla kraju żywotną spra- | następne. IX. Dodatek do funduszu emery- 


li do szkół niż zwykle. Po tem pogorszeniu stkie p>wagi, a indywidualizm tak wybujał, | wą otaczać ją jak najgorętszą opieką — Rząd  talnego 12.800 zł., X. Emerytury dla nau- 
nastąpiło już polepszenie, a Rada szkolna z |że zapomioa o dobru ogółuem, gdy idzie o | będzie miał sobie za święty obowiązek (dra | czycieli, którzy straca osadę w skutek reor- 


całą otwartością Zapisuje w swych sprawo- jeso i : i 
zdaniach każdą taką fluktuacyę w Stanie | eyi, choćby vas p. Hausner jeszcze raz na- | 


nauki. s 
Zgadzam się Z hr. Rejem, 
powinna uczyć czytać i pisńć, 
religii i moralnośći. Có} jednak czytać? 
Trzeba materyału do czytania, Czyta się 
więc rzeczy religijno-moralne, opisy przyro- 
dy, krajów, wypadków historycznych i t. d., 
a tym sposobem właśnie spełnia się ów 
plan naukowy B2 pozór encyklopedyczny. 
(Brawo). Co zaś do religijnego wychowania, 
dzisiejszy plan szkolny nie pomija religii, 
choć jej może nieco zamało godzin poświę - 
ca. Rada szkolna dba o to, żeby ta nauka 
nie była zaniedbywaną, ale za to Sejm, któ- 
ry, wiem o tem, Z głębi duszy jest przeko- 
nanym o potrzebie religijnego wychowania, 
ahcina kwoty potrzebne koniecznie na remu- 
neracye dla katechetów. (Oklaski). 
Qokolwiekbądź o tem się mówi, szkeła 
ludowa nie może odrazu usposobić swego 
ucznia do praktycznego życia, gdyż 1Ż-le 
tniego dziecka do tego wyksztułeić nie mo- 
żna, zadaniem jej jest wg dawać 'wychowań- 
ców takich, ażeby po wyjściu -ze -szkoły 
zdolni byli Wyrobić sobie w praktyce zdrowe 
pojęcie o zddwifach tego życia. 
w planie nauk dla semiuaryów jest 
rzeczywiście bardzo wiele przedmiotów, ale 
bo też Życie praktyczne Stawia szkole tyle 
wymagań, 26 gdyby nauczyciele chcieli od- 
Powiedzieć wszystkim tym wym ganiom, to 
chybaby daleko bardziej zalndnił się Kulpar- 
ków. Każdy żąda od tej szkoły czego innego, 
a razem zbierzmy te żądania, okaże Się, iż 
ciała poważne, kongresy 1 stowarzysz* Ria 
uczonych, nawet snkiety urządzane przez 
Wydział Prajowy, żądają po kolei, żeby Fzko- 
ła ludowa uczyłu agronomii, chowu bydła, 
weterynaryj, sadownictwa, pszezelnictwa, hy- 
gieny. ekonomii politycznej, | śnictwa, Ste- 
nografii, przepisów prawnych, statystyki, 8°- 
ologii itp. Czyjeż siły mogą temu podołać ? 
końcu mówca oŚwiadez:, że temat 
zadanie, który przytoczył? hr. Rej, pigdy u- 
czniom ządawany niebył Í kończy ośwIadcze- 
niem, że pragnąłby aby jego przemówun e 
dodało nauczycielom ctachy do dalsie] prsey 
o głodzje i nędzy, do której takie w ystąpie- 
nie jak to, na które odpowiadał, mogłyby 
jch rzeczywiście zniechęcić. (Głośne oklaski), 
. Romanowicz jmien'em SWojem 
i grona swoich politycznych przyjaciół o- 
świadeza, że jeśli dadzą głosy za obniżeniem 
proliminarza funduszi szkolnegwvezymą bo 
ze względu na zły stan finsnsów krajowych, 
a nie pod wpływem owych wstecznych prą- 
dów, o których mówił p. Hausner Co do 
tych prądów jednak, jeżeli ich Wema w tej 
Izbie, to istnieją na zewnątrz jej. Mnożą się 
artykuły i-broszury za obniżeniem RAR 
nauki, za zniesieniem przymusu Szkolnego, 
za powrotem do dawnych nadzorów szķol- 
nych. Z takiemi objawami tem bsrdziej ji- 
czyć się nsleży, Że i tu powiedziano, iż Je- 
piej żeby lud nie miał szkoły. niż Żeby był 
głodny, z czego możnaby wyprowadzić wnio- 
sek, który niezawodnie nie leżał w zamiarze 
tego bystrego umysłu i szlachetne80 geren, 
którego się ten okrzyk wydobył, WRiosek, 
że trzeba wydatki ma szkoły sprowadzjć do 
minimum, ażeby ulżyć ciężarów ludowi. Po- 
wstawano in także na przymus szkolny, żą- 
dano ograniczenia nauki do religii, czynia, 
pisania i rachunków. Są to wszystko tęszne 
westehnienia za takiemi szkołami, dzięki któ- 
rym tak wysoko stanęła oświata, że między 
ludem mnożą się zbrodnie, procesu i WY Wta. 
szozenia. (Brawo). Strzeżmy się powracanią 
do tego systemu, nie zapoznajmy NASZYĘ) 
własnych zasług na polu szkclnietwa poło. 
żonych, bo to prowadzi do opuszczenia "&k, 
do cofania się na drodze rozwoju i postępu. 
W końcu mowca oświadcza, %e Wraz 
ze swoimi przyjaciółmi politycznymi gloso. 
wać będzie za proponowaną przez p. Dz 
skiego ankietą w tem przekonaniu, że '% an 
kieta od zasadniczych podstaw drisi*jSzego 
systemu szkolnego nie odstąpi. (Oklaski). 
P. ks. Krasicki uważa, że dyskusje 
zeszła na niewłaściwe pole, toczy się 0 J%7 
kiehś wstecznych prądach, stórych znaczenia 
mówta domyśleć się nie może. Upadek szkół, 
o który wszystkich oskaiżamy, tylko 7apo” 
mnieliśmy oskarżyć siebie, nie oddziś datuje; 
od dawna i ciągle już posłowie ruscy ZwIe 
cali nań uwagę. Gdyby nawet system bJ 
zły, możnaby nim przy dobrej woli wiele 00- 
brego zrobić, sle organa, które mają ten sy- 
stem wprowadzać w życie popełniają ciągle 
pomyłki, przedewszystkiem zaś zezwalają na 
upośledzenie ruskiego języka. Mowca przy” 
tacza różne przykłady na dowód prawdy to- 
o, eo powiedział, w końcu zaś nyrasa na” 
zieję, że przy pomocy Bożej i dobrej woli, 
szkoły jak nie upadły tak nie upadną, lecz 
szkoły z językiem krajowym, 
enryk hr Wodzicki imieniem 
koła zwolenników idei wypowiedzianych przez 
hr. R-ja odpiera zarzut uleganie owym wstecz- 
nym prądom. Nie ma wsteczności tam, gdzie 
jest chęć zamienienia czegoś złego na lepsze. 


sobisite. lakiej więc csaisty jak we Fran- 


oklaski). 


wo i 
| Sprawozdawca pos. Simarzewski 0- 


: ganizaeyi 5000 zł, XI. Dary z łaski 4000 
'zł, NII Potrzehy szkolne ogolnej natury 


zwał reateyonistami, nie chcemy. (Brawo). | świadcza, że ze względu na spóźnioną porę 2500 zł, XUI. Rozmaite wydatki 6800 zł. 


tego co za złe uważny. 
Mówcę boleśnie dotknęło zastrzeżenie, 


z jaką prowa- 
` dzono ię dyskusyę. Przed kilku łaty jeszcze 
j byłaby ona niewłaściwą, gdyż słabej latoro- 


że szkoła ! Nie jesteśmy jednakże w: tecznikami, tylko na | radby zrzec się głosu, pragnie jednak oddać | Sum» wydatkow wysosl zatem 350.551 zł. 
kształcić w |zecz patrzymy trzeźwe i dążymy do zmiasy | hołd powadze i gruntowności, i 


i Budżs: dochodów w sumie 134932 zł. 
uchwalono beż dyskusyi. Niedobór w sumie 
215.629 zł. pokryty będzie z funduszu kra- 


jakie p. hr. Dzieduszycki uczynił, zgadzając | śli szkolnictwa rozwijającego się dopiero nie | jowego. 


się ua rexolucyę p. Sz:jskiego w słowach: 
„jeśli się za mą co nie kryje“. P. Szujski 
„byt wiele dał dowodów siczerości i odwagi 
w swych wystąpieniach, ażeby go o czynie- 
nie wniosków mających ukryte cele posądzić 
było wolno. (Brawo). 

W końcu mórca dotyka jeszcze nie- 
których punktów przedmiotu, « między in- 
uemi oddaje cześć szlachetnym intencyom 
tych, którzy tworzą stypendya dla kształcą- 
cej się młedzieży, zapytuje, czyby jednak mo- 
że nie lapiej było skierować ofiarność na 
przyjście w pemoc źle uposażonym nauczy- 
cielom wiejskim, niż przyczyniać się do wy- 
prowadzania pojedynczych jeduostek z warstw 
społerznych, do których należą i w których, 
gdyby pozostali, byłoby i dla nich i dla spo- 
łeczeństwa rajlepiej. (Brawo). 

Poseł Chrzanowski wyraża prze- 
konanie, że cała dążność dzisiejszej dysknsyi 
streszcza się we wniosku p. Szujskiego. Dąż- 
ność takiej reformy szkół Sejm objawiał już 
dawniej, dziś jednak, przy innem dla nas 
usposobieniu w rządzie, większa jest nadzieja 
jej urzeczywistnienia, dlatego ten wniosek 
jest wielkiej wagi i uczynionym został w sa- 
mą porę. 

Oświadczywszy się przeciw głosom żą- 
dającym zniesienia przymusn szkoinego lub 
obniżenia poziomu nanki, oraz przeciw do- 
strzeżonym jakoby przez p. Hausnera wstecz- 
nym prądom, mowca wyjaśnia, że obniżenia 
pozycyj budżetowych nie okażą się tak dot- 
kliwemi, gdyż konferencye szkolne już w tym 
roku nie mogłyby się odbyć, a wykreślenie 
na ten rok kwoty na budynki szwolne zmo- 
deruje może nieco dążność do stawiania zbyt 
kosztownych budynków. 

Na zarzut p. ks. Jasienieckiego, że szko- 
ły mają dążność polonizacyjną. odpowiada 
mowca, że wielu reprezentantów okręgów 
wyborczych, których ludność mówi po ru- 
sku, nie łączy się z tym zarzutem, nie prze- 
mawia więc p. ks. Jasieniecki, jak twierdzi, 
w imieniu narodu ruskiego, ale tylko w imie- 
niu partyi. 

Poseł hr. Krukowieeki oświadcza 
się przeciw zarzutom, jakie poczyniono szko- 
łom. O istnieniu wstecznych prądów przeko- 
nał się mowea nietyle z mowy hr. Keja ile 
z mów pp. ks. Krasickiego i Jasienieckiego. 
Nie zgadza się mowca także ze zdaniem, że 
szkoły zniechęcają ludność do jej stanu a 
na dowód przytacza, że w jego dobrach 
dzieci wolą chodzić do roboty w polu, niż 
do szkoły. (Wielka wesołość). Biorąc tę rzecz 
z poważnej strony, mowca jest zdania, ża w 
latach głodu i nędzy nie należy ludności 
zmuszać do szkół, lecz przedewszystkiem sta- 
rać się dać jej zarobek. 

Poseł hr. Rej w sprostowaniu faktycz- 
nem powołuje się na dziennik Czas, w któ- 
rym była mowa o owym temacie zadania 
szkolnego, i na prof. Szujskiego, którego u- 
czennica, mająca porównywać kodeksa Justy- 
niana, Karola Wielkiego i Napoleona, pytała 
się o radę. 

Poseł hr. Dzieduszyski prostuje 
fakt, że nie zastrzegał się bynajmniej prze- 
ciw jakimś ukrytym myślom we wniosku p. 
Szujskiego i wyjątkami ze stenogramów u- 
dowadnia, że tego wcale nie miał na myśli. 

Poseł Sawczyński oświadcza, iż 
zażądał telegraficznie z Krakowa, aby mu 
nadesłano owo zadanie, o którem mówił p. 
hr. Rej i przekonał się, że jest tam wpraw- 
dzie mowa o Justynianie, ala nie nie ma a- 
ni o Karula Wielkim ani o kodeksie Napo- 
leona. 

Komisarz rządowy p. Filip Zaleski: 
Jeżeli o tak spóźnionej porze i po tak grun- 
townej i wyczerpującej dyskusyi ośmielam 
się zabrać głos, to tylko na bardzo krótką 
chwilę i w tym tylko celu, aby z tego miej- 
Sea zaznaczyć, że poważne i światłe poglądy 
0 szkolnictwie krajowem w ciągu tej dystu- 
syi tak wymownie rozwijane, wobec Rządu 
mo pozostaną głosem wołającego na puszczy 
rawo). Rząd. moi Panowie, eo do szkolni- 
ctwa krajowego nie żywi żadnych illuzyj, nie 
Zapoznaje postępów, jakie niezawodnie w nie- 

tórych kierunkach poezyniono ; jednak wie 
bardzo dobrze, że wiele i pod wielu wzglę- 
dami jest jeszcze do zrobienia, niejedno złe 
czy to z dawniejszych czy z nowszych cza 
sów musi być naprawione : niejedna niesto- 
soWność usunięta, niejedna reforma przepro- 
wadzona. Światłych i wytrawnych uwag z 
znakomitą znajomością tu poczynionych , wła- 
dze powołane do czuwania nad szkolnictwem 
niezawodnie nie oinieszkają spożytkować z ko- 
rzyścią dla sprawy, a wniosek p. Szujskiego, 
jeżeli zostanie uchwalony, dostarczy dalszego 
bardzę cennego materyału w tym względzie. 
Zdaje się ostatecznie, że będzie może zbyte- 


rzykład Erancji, który p. Hausner przyta:  Cznem zapewniać z tego miejsca, że czuwać 
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W głosowaniu rubrykę pierwszą przy- 
jęto rówrie jak następne rubryki: II Sub:ty- 


należało mrozić krytyką. Dziś jednak przy- 
szedł czas na krytykę i instytucye szkolne 
mogą na niej tylko skorzystać. W harmonię 
tej dyskusyi wmięszał się jednakże jeden akord 
fałszywy. Rzuesno podejrzenia, a podejrze- 
nia są czynnikiem rozkładowym i największą 
do postępu przeszkodą. (Oklaski). Pierwszy 
dzisiejszy mowca ukazał nam widmo budzą- 
cej się jakoby wpośród nas reakcyi , widmo, 
któremu towarzyszył orszak złożony z królo- 


bójeów, z barona von der Recke, księcia Lich- ; 


tensteina i męża stanu o wielkiej głowie z 
trzema włosami. (Wesołość). Ale ten sejm 
nie ma powodu przestraszać się tego widma, 
bo to jest sejm, który ma uchwalić i wpro- 
wadzić w wykonanie nieznaną w innych kra- 
jach zasadę bezpłatnego nauczania. (Brawo). 
Inny mowca, nie motywując, wprost powie- 
dział że owe wsteczne prądy „są“ —— zapo- 
mniał widać, że takie zdania mogą zniechę- 
cać do pożytecznej pracy ludzi ożywionych 
najlepszą dla kraju wolą. (Brawo). Odpowie- 
dziawszy na niektóre jeszeza uwagi mowca 
kończy ponowieniem zapewnienia, że jeżli ko- 
misya poczyniła obniżenia w budżecie szkol- 
nym, uczyniła je dlatego jedynie, że smutny 
jest stan finansów krajowych, a nie pod wpły- 
wem żadnych wstecznych prądów. (Oklaski). 

Poseł Romanowicz w sprostowa- 
niu faktycznem oświadcza, że nie insynuswał 
komisy! budżetowej żadnych innych pobudek 
obniżenia budżetu oprócz złego stanu finan- 
sów krajowych. 

Przystąpiono do dysknsyi szczegółowej 
nad rubryką pierwszą wydatków : „zasiłki dla 
funduszów szkolnych i okręgowych* 232.476 zł. 

P. radca Bodakow ski. Muszę głos 
zabrać co do tej pozycyi, ponieważ została 
znacznie obniżoną i nie uwzględniono ode- 
zwy Rady szkolnej z 8 czerwca, którą Wy- 
działowi krajowemu przesłano preliminarz 
krajowego funduszu szkolnego na rok 1881, 
prosząc o należyte uwzględnienie tej ru- 
bryki. Rubryka pierwsza preliminarza na rok 
1880 ułożoną została na podstawie fakty- 
cznego stanu szkół w roku 1878. a ten stan 
faktyczny zmienił się w roku 1879 z rawię- 
kszeciem wydatku e przeszło 16.500 zł, 
który w całości w roku 1880 będzie musiał 
być pokryty. Z tego powodu będzie musiała 
Rada szkolna krajowa odnieść się de Wy- 
działu krajowego z prośbą o wyjednanie do- 
datkowego kredytu dla tej rubryki. Podnie- 
siono tu kwestyę, że krajowa Rada szkołna 
nieprawidłowo postępuje. dając zaliczki okrę- 
gowym radom szkolnym, jeżeli zachodzi brak 
zapasów pieniężnych w kasie. Już poprze- 
dnio wykazałem, że Rada szkolna znajduje 
się w konieczności udzielania okręg. radom 
szkolnym zaliczek, celem umożliwienia wy- 
płaty należytości nauczycielom. Krajowa Ra- 
da szkolna wniesie przeto prośbę o dodatko- 
we wstawienie w rubrykę I preliminarza na 
rok 1880 na nadzwyczajne zasiłki zwrotne 
dla okręgowych funduszów szkolnych kwoty 
50.000 zł., która odpowiada przecięciu da- 
nych w ostatnich trzech latach kr. fundu- 
szom szkolnym zaliczek 


tucya 40.000 zł., III. zasiłki czasowe dla 
szkół utrzymywanych przez korporacye 8470 
zł, IV. adjata 5000 zł 

Do rubryki V. Remuneryacye zmienne 
i zapomogi 20.000 zł. i remuneracye za nau- 
kę robót ręcznych 2000 zł. wniósł p. ks. 
Jasieniecxi poprawkę, aby zamiast 20.000 
przeznuczyć 30 000 zł., poprawki tej jeduek 
nie poparto i rubrykę uchwalono bez zmia- 
ny, równie jak następujące: VI. podatki i 
daniny 5 zł. VII. koszta podróży i dyety 
nauczycieli 500 zł. 

W rubryce VIII komisya wnosi 6.000 
zł. na dodatki pięcioletnie dla nauczyciel: e- 
tatowych. 

P. radea Bodakowski. W rubrykę 
VIII wstawiono według *prawczdsnia na do- 
datki pięcioletnie sumę :6.000 zł. Prelimi- 
narz na rok 1880 został Wydziałowi krajo- 
wemu udzielony 30 mares zeszłego roku. 
Od tego ezasu zaszły miany i okazało się, 
że faktycznie dodatki pięcioletnie, które wy- 
padnie wypłacić w roku 1880 wynoszą 21.738 
zł. Oprócz tego jeszcze w ciąg" roku 1850 
potrzeba będzie dopłacić do dodatków pię- 
ciolet sich, mianowicie drugich a względnie 
pierwszych kwotę przynajmniej 2000 zl. 
Względem dodatkowego kredytu dla tej ru 
bryki w kwocie 7735 zł 
krajowa Rada szkolna 
jowego. 

, Sprawozdawca p. Smarzewski odpo- 

wiada, że podwyższenie kredytu nastąpićby 
mogło chyba na podstawie osobnego przed 


odniesie się e k 
do Wydziału kra- 


łożenia rządowego, poczem rubrykę tę uchwa-. 


' lono według wniosku komisyi, równie jak 


Koniec posiedzenie o godz. 9 min. 40. 
, Następne posiedzenie dnia 1 lipca o godz. 
| 11 razo. 


| Konwent w Chicago. 


(Korespondencya Gazety Lwowskiej.) 


New-York, 9 czerwca. 


Il. 


(S. W.) Głosowano dzień cały, do póź- 
nej nocy. Grantyści trwali przy swoim pół- 
| bogu, OPOZYCJA zaś nie mogła połączyć się 
na korzyść Blainea, bo Blaine miał za wiełu 
nieprzyjaciół. Stało się już prawem w Ame- 
ryce, aby żaden mąż nadzwyczaj popularny 
i innych przerastający nie mógł zostać pre- 
zydeniem, gdyż jego wielkość budzi śmier- 
telną zazdrość rywalów. Tak tedy głosowali 
| ty ów poniedziałek i odroczyli posiedzenie 
do wterku, ale cały kraj był przekonany, że 
upor Grantystów wyczerpie w końcu siłę po- 
dzielonej opozycyi i że drobne gromady Ed- 
imandsa, Washburna i t. d. wpadną w ich 
sieci. Nazajutrz rano wyglądało wszystko 
przychylnie dla Granta. Stronniecy Błlaine'a 
odpadali od niego, zwątpiwszy w jego po- 
wodzenie. W tej chwili, gdy wszystko się 
straconem zdawało, sam Blaine udał się do 
swego głównego współzawodnika w opozy- 
cyi i poświęcając własne nadzieje, ułożył 
wraz z nim projekt pokonania Granta. Kon- 
went głosowal w Chicago, Blaine i Sherman 
radzili w Washingtonie. 

Trudnoby opisać wzburzenie ludności, 
wywołans długiem sporem w Chicago. Broa- 
dwaj w New-Yorku była przepełnioną tłu- 
mem na całej swej długości. Przed redak- 
cyami gazet i na gmachach publicznych wi- 
siały olbrzymie afisze, na których się zja- 
wiały co kwadrans cyfry, malujące stan bi- 
twy, teczonej z zmiennem szczęściem w Chi- 
cago. W nocy oświetlano te afisze latarniami 
elektryczuemi i ogniami bengalskiemi. Nikt 
nie szukał spoczynku 1 jadła, póki konwent 
stanowczego wyroku nie wyda. Podobne afi- 
sze zjawiły się także w każdem mieście i 
siole, gdzie tylko biuro telegraficzne kleko- 
tało. Podobne wzburzenie i eiekawość mio- 
tała 45 milionami ludzi, od Atlantyckiego 
do Spokojnego Oceanu. Były to seeny, ja- 
kich nigdzie i nigdy dotąd nie oglądano. 
Tymczasem konwent wciąż marnie giosował 
i Grantyści wciąż wróżyli tryumf przyszłego 
Cezara. Blaine i Sherman, zamknięci w ta- 
jemnieczym pokoiku w Washingtonie, za po- 
mocą telegramów układali się z większością 
konwentu. Sherman, gotów poświęcić swą 
ambicyę dla pokonania trzeciego terminu, 
byłby chętnie na rzecz Blainea z swych 
kresek abdykował, a Blaine był skory do 
równie patryotycznej ofiary na korzyść Sher- 
mana, byleby Granta pogrzebać, ale ani stron- 
nicy Shermana nie chcieli oddać Blaine'owi 
swych głosów, ani też przyjaciele Blaine'a 
nie chcieli przejść na stronę ministra. 

Jedynem wyjściem z tak przykrego dy- 
lematu było postawienie trzeciej osoby, wspól- 
nego przyjaciela Blaine'a i Shermana. Osobą 
tą był Garfield, członek kongresu ze stanu 
Ohio, waleczny generał w wojnie domowej, 
a przed kilku miesiącami wybrany senaio0- 
rem swego stanu. Jego urzędowanie w związ- 
kowym senacie ma się rozpocząć w roku 
1E81. 

Rozkazy Blaine'a i Shermana wpadły 
do konwentu nakształt gromu z czystego nie- 
ba, lecz przyjęto je bez namysłu. Czapki po- 
szły w górę, kreski spadły, a 399 delegatów 
obwołało kandydatem swej partyi gen. Ja- 
hóba G. Garfielda, obywatela stanu Obio, któ- 
ry to stan mieni się matra prezydentów, 

dyż w nix urodził się Grant i Hayes. Gar- 
feld protestował i nominacyi przyjąć nie 
chciał, a ta skromność wzmocniła jego spra- 
a, Konwent przyjął jego nominacyę z nie- 
(opisanym zapałem, prócz 304 Grantystów, 
| którzy uaksztsit starej gwardyi Napoleona ka- 
| pitulować nie chcieli i do chwili ostatniej stali 
jw zwartym szeregu przy swoim wodzu. Padli 
, jak regiment Działyńskich — ale razem. Dla 
| przebłagania gniewu mianował konwent na 
„wiceprezydenta jedną z najpodlejszych krea- 
,tur Granta, generała Arthura z New-Yorku, 
| którego niebardzo dawno Hayes z urzędu u- 
: sunal za rozmaite nadużycia. Ten człowiek 
'był naczelnym poboreą należytości ełowych 
' w New-Yorku, a jego nominacya była błę- 
dem fatalnym, który republikanie gorzko od- 
pokutują. 

Według zasady: le roi est mort, vive 
le rot! Grantyści prędko przeboleli porażkę 
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i przyjmując złe nieuniknione z wesołą miną ceyj oskarżono go wraz z innymi, Że przyj- | niu biskupów) powiedział Meyer, że kto 
wołają hurra na cześć Garfielda. Ktoby sły- mował za tę przyjaźń regularne dywidendy, | chce być wiernym królowi, musi głosować 
szał samych tylko republikanów, tenby na- | czemu on pod przysięgą zaprzeczył, ale je- | za tym artykułem. (Hałas). Artykuł 4 został 
brał przekonania, że p. Garfield niezawodnie | go nieprzyjaciele znaleźli pewne poszlaki, z | także odrzucony, Głosowali za nim tylko 
w listopadzie zostanie prezydentem. Takie ; których było można wnosić, iż w przysiędze | ministrowie i tajny sekretarz kanclerza Tie- 


samo zdanie będzie szerzyła w Europie prasa (ominął się z prawdą. Drugiej niemniej nie- | demann. Artykuł 8, według którego ducho- 
tej stolicy., pozostająca przeważnie w rękach j 
republikanów, dlatego nie zawadzi ostrzedz ; 
czytelników, iż wybór kandydata mianowa- | 
nego z takim trudem w Chicago, jest co | 
najmniej rzeczą bardzo a bardzo wątpliwą i | 
to z kilku przyczyn. Najpierw dawna wię- 
kszość stronnictwa republikańskiego zachwia- 
na w ostatnich latach jest teraz rzeczą pro- 
blematyczną. Powtore, zwady w Chicago ij 
zawiedzione nadzieje Grantystów przyczyniły 

się jeszcze bardziej do zachwiania tej wię- | 
kszości, a po trzecie charakter p. Garfielda 
nie jest tego rodzaju, ażeby mu zjednać 
głosy ludzi poważnych, ślepą stronniczością 
niepowodowanych. Jeśliby demokraci posta 

wili kandydata z nieposzlakowaną przeszło- 
ścią, to uarfield nigdyby prezydentem zostać 
nie mógł. Przeciw Tildenowi jednak i t. p. 
figurom jego zwycięztwo byłoby niewątpli- 
wym wypadkiem. Konwent demokratów zbie- 
rze się dnia 17 ezerwca w Cincinnati, a 
skoro jego wybór będzie nam wiadomy, 
będziemy mogli obliczyć z większą : 


dnością szanse republikańskiego kandydata. 

Wasz korespondent musi przyznać Gar- 
fieldowi wiele niepospolitych zalet. Jest to 
jeden z najlepszych mowców w kongresie, 
człowiek umiarkowany, niepałający ślepą 
nienawiścią dla ciężko nawiedzonych stanów 
południowych, ale zawsze stający w obronie 
amnestyi i kompromisu, przychylny zawsze 
ograniczonej autonomii wszystkich krajów i 
gmin. Był on stronnikiem i prawą ręką 
Hayesa w chlubnej i pojednawezej polityce 
tego prezydenta względem południowców, a 
jeśliby sam zamieszkał w Białym Domu, 
wolnoby się spodziewać dalszego ciągu pię- 
knej polityki. Czem jest dziś, sobie tylko za- 
wdzięcza, gdyż jest samoukiem, co urósł z 
chłopa. Jego karyera przypomina losy nie- 
śmiertelnego Lineoina, tak, jak jego niespodzie- 


wyborem Lincolna da się porównać. Jego 
życiorys nie jest bez romantycznej strony. 
Tylko w jedynych Stanach Zjednoczonych 
mogą tacy ludzie takiemi drogami do najwyż- 
szej dochodzić władzy. Urodzony w chacie 
fermera nad malowniczemi brzegami jeziora 
Erie został sierotą w trzecim roku Życia, 
Jego pierwszą szkołą była praca w polu. 
Chłopcem nauczył się cokolwiek ciesielki, że- 
by zarobić na ebleb dla siebie i dla owdo- 
wiałej matxi. Przyjął służbę fornala przy 
koniach holujących galary na kanałach swe- 
go rodzinnego stanu, a z letniego zarobku 
opłacał w porze zimowej naukę w gimna- 
zyach. Dostawszy się do akademii w mia- 
steczku Qłeauge mieszkał w pustej chacie, 
gdzie własnemi rękami jeść gotował, po go- 
spodarzach za wieczornym zarobkiem cho- 
dził, byleby się uczyć. W podobny sposób 
opędzał wydatki swej edukacyi w nniwerey- 
tecie Hiram College, a dziś ten fornal, cieśla 
i parobek jest uajbieglejszym znawcą i ama- 
torem klasycznej eruducyi w całym kon- 
gresie ! 

Przyłączywszy się do pewnej, dziwa- 
cznej sekty był kolejno kaznodzieją, profe- 
sorem w szkołach ludowych, adwokatem wiej- 
skim. Jego talent i wymowa zyskały prędkie 
uznanie, a w wojnie domowej był już o ty- 
że go wybrano pułkowni- 


le popularnym, 
BoR y na czele ochotników w | 


kiem i postawiono 


jego okolicy zwerbowanych. Dosłużywszy się 


w dwóch latach stopnia generalskiego prze- 
szedł do kongresu, gdzie zaraz pierwszo rzęd- 
ne zajął stanowisko. I tak wyżej i wyżej 
krocząc, chłopskie dziecię sięga w końcu 


'. twardą, ogorzałą dłonią po berło najpotęż- 


- mieślnika w dobrym bycie. 


niejszego kraju w nowym świecie! Nie mów- | 
cie mi tedy, że nasz wiek nie ma swej poezji ! 
Dodajmy, że ten człowiek nigdy cech swe- 
go ludowego pochodzenia nie stracił, że | 
zawsze zaniedbany jest w ubiorze i wygląda 
na robotnika raczej, niż na męża stanu. 


Vesag w Cincinnati spotykałem go nie- 


raz na ulicy i byłem gotów brać go za rze- 
Był to jednak 
prawdopodobny, przyszły prezydent ! 
Zarzuty przeciw jego charakterowi by- 
wały w swoim czasie tematem przeróżnych 
indagacyj i niezliczonych artykułów gaze- 
ciarskieh ponieważ ich jednak nigdy legal- 
nie nie udowodniono, więc zaczynały iść w 
zapomnienie, ale teraz odnowi je pozycya 
słusznie czy niesłusznie oskarżonego męża. 
Ujmą one pewnie Garfieldowi podczas wy- 
borów tysiące kresek, uaród bowiem żąda 
od kandydata do prezydentury, czego Cezar 
od swej małżonki wymagał. W czasie ha- 
niebnej prezydentury Granta, gdy wszyscy 
członkowie kongresu umaczali swe ręce po 
łokcie w szarbie publicznym, miał p. Gar- 
field przyjąć kubana od słynnej kompanii 
Credit Mobilier, która przy budowaniu kolei 
żelaznej do Kalifornii niezliczone miliony 
subwencyi rządowej nieprawnie otrzymywa- 
ła. Garfield jako jeden z najzdolniejszych 
członków kongresu i najzoakomitszych mę- | 
żów stenu sprzyjał tej kompanii. Podezas | 
późniejszego śledztwa jej nieczystych opera- ` 


wana nominacya z niemniej h 
| 


czystej sprawki miał się dopuścić przy u 
piększeniu związkowej stolicy, Washingtonu, 
które to przedsięwzięcie pochłonęło około 30 
milionów dolarów bez odpowiedniego pożytku, 
a zostawało pod bezpośrednią kontrolą kon- 
gresu. Zgoła, gdy każdy chwytał, ile się 
złapać dało, p. Garfield także rzekomo gru- 
szek w popiele nie zaspał i dał podwaliny 
swojej teraźniejszej, dość pięknej 
Tak brzmi oskarżenie, którego 
jest wszakże wątpliwą. 


wnym ma być wypłaconą wstrzymana pen- 
sya, został przyjęty 205 głosami przeciw 198. 
Przy artykule 9 (postanowienia karne), po- 
wisda Richter, że mogłaby się tu prędko 
znaleść większość, któraby uniemożliwiła 
Puttkamerom dalsze zatrzymanie teki. (Hu- 
ezne oklaski na lewicy; protest na prawicy). 

Windthorst oświadeza, że minister 


fortunie. | wyznań posiada zupełne zaufauie :nacznej 
rzetelność | większ ści Izby i także zaufanie centrum. 
Połączywszy jednak (Słuchajcie. na lewicy). 


Wszyscy pragną 


te zarzuty z faktem, że kəlega Garfielda, | przywrócenia pokoju, tylko partya postępowa 


Arthur, jest niezawodnie szpetną i niepopu- | nic nie chee o nim słyszeć. 


Pokój nastąpi 


lsrną figurą, widzę tyle słabych stron w te | z pewnością po tej pierwszej próbie, jaką 


gorocznej kampanii wyborczej republikanów, jest ten projekt. 


| 


że zgołaby mnie nie zadziwił podobny 
przewrót polityczny w Ameryce, jakiego An- 
gliz byłe niedawno widownią, Wszystko się 
uśmiecha demokratom, wszystko wróży nie- 
stety upadek stronnictwa, co wiele pięknych 
zasług grajowi oddało, co pokonało rokosz, 
wyzwoliło niewolników, ale skutkiem niedo- 
łęztwa i niegodziwości swych przewódzeów 
mniej dba teraz o zasady, a więcej o grabież 
publiczną. Jedna tylko rzecz wstrzymuje 
wielu obywateli od wypowiedzenia ufności 
takim Garfieldom i Arthurom -— obawa słuszna 
w części, że druga strona jeszcze gorzej bę: 
dzie gospodarowała, gdy się dostanie do ste- 
ru. Wybór niedalekiego już konwentu demo- 
kratów w Cincinnati może zażegnać tę oba- 
wę, lub ją stanowczo potwierdzić. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Debaty *ad nowelą kościelneo- 
polityczną). 

W pruskiej Izbie deputowanych toczyły 
się dnia 28 czerwca w trzeciem czytaniu 
dalsze rozprawy nad nowelą kościelno-poii: 
tyczną. Windhtorst uderzał ostro na rząd 
i konserwatystów za zawarcie kompromisu 
z liberałami a przemówienie swoje zakończył 
temi słowy: „Centrum „zwietrzeje* tylko w 
takim razie, jeśli pokój kościelny zostanie 
przywrócony, a katolicy będą zupełnie rów- 
nouprawnieni. Szoro to nastąpi, centrum nie 
będzie potrzebowało występować w zwartym 
szerazu (Słuchajcie!) Nie życzymy sobie ka- 
tasursty, ale jesli rząd nie zaniecha ugiaw 
majot+ych i będzie się nadal łączył z żywio- 
łami przewrotu, to sam sprowadzi katastrofę. 
Ufamy w pomoc monarchy i Boga, który 
jest potężniejszym od wszystkich większości 
i nie opuści nas. Wytrwamy w biernym o- 
porze w granicach ustaw a wtenczas i więk- 
szość się rozpryśnie!* (Oklaski w centrum). 
Egnern zapytuje następnie ministra wy- 
znań, czy uzasadnioną jest wiadomość, że 
rząd zamyśla przedłożyć osobną ustawę o po- 
wrocie biskupów ? 

Minister wyznańPuttkamer 
odpowiada, że rząd wcale się nad tem jeszcze 
nie zastanawiał. Ponieważ ustawa ta tylko 
na krótki ezas ma być uchwaloną, więe by- 
łoby zupełnie zbytecznem zastanawiać się nad 
tą kwestyą. 

Virchow polemizuje bardzo sarka- 
stycznie przeciw Bismarkowi i kouserwaty- 
stom, którzy opuścili zasadniczy grunt do- 
tychczasowej polityki kościelnej. Na tem 
skończyła się generalna dyskusya i rozpoczęła 
się szczegółowa. Przy artykule 1 Rickert 
zabrał głos w imieniu tej grupy partyi na- 
rodowoliberalaej, która odrzuca projekt. Rząd 
ch e przeprowadzić projekt z pomocą kon- 
serwatystów i partyi narodowo-liberaluej, aby 
potem przy pomocy konserwatystów i cen- 
trum przeprowadzić odwałanie biskupów. Rząd 
chce odwołać biskupów bez ustawy utrzymu- 
jąc, że król ma wyłączne prawo ułaskawia- 
nia. Nie możemy przyznać pełnomocnictwa 
ministrowi wyznań, który nie wzbudza w nas 
zaufania, a który zwłaszcza na połu szkolnie- 
twa zrządził więcej złego niż system Miihlera. 
Na tem polu nie należy działać małemi środ. 
kami dyplomatycznemi. 

Minister wyznań Puttkammer wy- 
jaśnia swoje pierwsze oświadczenie w tym 
duchu, że po opozycyjnem wystąpieniu cen- 
trum, rząd zapewne nie wróci do artykułu 
o biskupach. Zaczepki R'ckerta są dla niego 
obojętne. (Hałas). 

Wśród ogólnego naprężenia przystąpiła 
Izba do głosowania nad najważniejszym ar- 
tykułem 1, który upoważnia ministerstwo do 
uwalniania duchownych od egzaminu i do 
nadawania im posad. Ponieważ rezultat gło- 
sowania okazał się wątpliwym, więc musiano 
przystąpić do liczenia pojedynczych głosów. 
Wśród wielkiej ciszy oznajmił prezydent, że 
artykuł 1 został odrzucony 198 głosami prze- 
ciw 19%. Głośnemi oklaskamı przyjeła lewi- 
ea ten reznltat, spowodowany tem, że kilku 
pozyskanych dla kompromisu narodowo libe- 
rałów przeszło do opozycyi. Artyknł 2 zo- 
stał także odrzucony, natomiast artykuł 3 


został przyjęty. Przy artykule 4 (o odwoła- ! 


Mowea kończy słowy: 
wzbraniacie udzielać katolikom sakramentów 
świętych i śmiecie potem twierdzić, że 
w Prusiech panuje wolność! 

Richter: Śmiałość, z jaką Windthorst 
wystąpił w obronie ministra wyznań, przy- 
nosi więcej korzyści naszej sprawie, aniżeli 
moja własna mowa. 

Artykuł 9 został przyjęty znaczną wię- 
kszością, tak samo artykuł 10 i 12 Naste- 
pnie przyszedł pod głosowanie cały projekt 
bez artykułów 1, ż, 4, 7 i 11, i w tej for- 
mie został przyjęty 206 głosami przeciw 202. 
Za projektem głosowały frakcye konserwaty- 
wne i 47 narodowo-liberalnych; przeciw 
ustawie 42 narodowo - liberalnych, centrum, 
partya postępowa i Polacy. 


(Rozmowa z Gambettą.) 

Pan Gambetta zaszczycił niedawno p. 
Henryka Rolanda współpracownika bruksa|- 
skiego Nationalu polityczną rozmową, z któ- 
rej entuzyastyczny czciciel pana „president 
Soleil“ — tak nazywa Roland przewodniezą- 
cego Izby franeuskiej — zdaje w wspomnio- 
nym dzienniku obszerne sprawozdanie. Po- 
dajemy w krótkiem streszczeniu wszystko to. 
co powiezdiał francuski mąż stanu o najwa- 
źniejszych kwestyach. będących dzisiaj na 
porządku dziennym. O kwestyi amnestyi tak 
się wyraził Gambetta: „Twierdzenia pewnych 
dzienników , jakobym ja narzucił minister- 
stwu swoją wolę, są nietylko fałszywe, ale 
po prostu niedorzeczne. Rząd republiki czuje 
się silnym i spoczywa na trwałej podstawie, 
rząd uznał daną chwilę za odpowiednią do 
przedsięwzięcia aktu łagodnosci. Zagranica 
może być rvupełuie spokojna. Francya nieo 


O 
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wszystkich naszych niedostatków; położenie 
było rozpaczliwe. Od kilku lat nauka zrobiła 
olbrzymi postęp“. O zewnętrznej polityce wy- 
raziť się Gambetta: „Prancya przeciwną jest 
polityce zaboru i anneksyj; rząd silny we- 
wnątrz będzie umiał zjednać krajowi posza- 
nowauis na zewnątrz Horyzont nie jest 
groźny; unoszą się tylko lekkie chmury, któ. 
re mądrość narodów będzie umiała rozpro- 
szyć. W ogóle nie widzę obeenie ani jednego 
groznego symptomu, któryby zapowiadał 
wojnę lub zatarg. Francya pragnie gorąco 
pokoju, stosunki jej z zagranicą są wyborne 
i serdeczne". (o się tyczy kongregacyj reli- 
Sijnych, mówił Gambetta, to rząd pragnie 
tylko ograniczyć księdza do zakresu jego 
duchownego urzędu. Nowe ustawy nie Są 
ustawami wyjątkowemi, celem ieh jest tylko 
sprowadzić p d równe prawo pewną katego- 
ryę obywateli, którzy sobie przywłaszczali 
przywileje z dawniejszych czasów. Najnow- 
sze dekrety przeciw kongregacyom zostaną 
przeprowadzone Ze stanowczością i umiarko- 
waniem. 


mm 

= JWp. Hermann Loebl, c. k. rad- 
ca dworu i szef biura prezydyalnego w Namie- 
stnietwie, wyjechał dziś zrana ze Lwowa za 
kilkutygodniowym urlopem. 

(X) Tramwaj Iwowski otworzył dziś 
regularny kurs wagonów 2 placu ełowego aż 
do dworca kolei Karola Ludwika, Jest to Wypa- 
dek bardzo pożądany dla publiczności a także 
i dla samego tramwaju, który zaspokajając po- 
trzeby komunikacyjne na najważniejszej i naj- 
dłuższej arteryi miasta, może odtąd liczyć na 
stałą i ożywioną frekwencyę. Pierwsze wagony, 
które zdążyły dziś do dworca kolejowego, były 
przepełnione. Przypisać to należy w części cie- 
kawości. ale niewątpliwie od dnia dzisiejszego 
korzystać będzie stale z taniej komunikacyi 
tramwajowej nierównie większa liczbą osób, 
aniżeli dotąd. Między placem ełowym a dwor- 
cem kolei kursować będzie na razie ogm wa- 
gonów. z których pięć wzdłuż całej przestizeni 
a trzy tylko do koszar Fezdynanda. Pierwszy 
wagon Z placa ełowego do dworca wyruszać 
będzie codziennie o godzinie 7 minut 32 a z 


| dworca do placu cłowego o godzinie 8. Jazda 
; na całej tej przestrzeni wynoszącej wzdłuż szyn 


3800 metrów trwa 30 minut a więc nie o 


| wiele dłużej niż dorożką. Na dworcu wyjazd 
(wagonów Stosować się będzie także do pocią- 
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bawia się zgoła amnestyi. Pod presyą opiinii Es : 
i i a al : |do Lwowa zastały zawsze pod dworcem wagon 
publicznej uchwali senat amnestyę*. Na za | teamwajowy, Oå koszar Ferdynanda aż do IIS 


pytania, 
tarnej uważa za potrzebne dwie lzby, odpo- 
wiedział Gambetta, że jest o tej potrzebie 
glębuko przekonany (intimóment convaincu). 
Ciężarkowa władza (pouvoir pondórateur) jest 
wyborną instytucyą. jeśli się nie chee pozo- 
siawić samowoli otwartego pola. Zresztą nie 
należy sobie wyobrażać, nby senat zawsze 
stawał na przeszkodzie postępowi idei repu- 
blikańskiej, Sprawa nasza jest dzisiaj wygra- 
ną, w miaręj jak śmierć będzie robiła luki 
w senacie, będziemy w nim zyskiwali nowe 
krzesła. „O Paryżu, mówił Gambetta dalej, 
są rozpowszechnioue mylne zapatrywania. 
Paryż przedstawiany zwykle jako miasto nie- 
bezpieczne, ruchliwa, buntownieze, jest „naj- 
pracowitszem 1 najzapobiegliwszem miasteni 
w świecie“. Jak we wszystkich wielkich 
misstach istnieją tam szumowiny ludności, 
awanturniey i nieprzyjaciele pokoju; ale wię- 
ksza ezęść ludności jest szczerze zamiłowana 
w porządku i spokoju. Fałszywem jest także 
twierdzewie, że Paryż jest warownią bona- 
partyzmu ; przeciwnie Paryż sprzyja stanew- 
czo republice; cesarstwo wiele go kosztowało, 
a sam Paryż jest dzisiaj równie świetny jak 
za najlepszych czasów cesarstwa. Książę Hie 
ronim nie bierze sam siebie na seryo. Po- 
wrót cesarstwa jest niemożliwy. Mężowie 
zapatrujący się poważnie na rzeczy opusz- 
czają powoli partyę bopapartystowską, nawet 
p. Rouher cofzął się od życia publicznego. 
Paweł Cassagnac jest krzykaczem (hurleur), 
którego się wypiera większa część bonapar- 
tystów; nie jest on nawet imperyalistą, ale 
tylko „kaporalistą*. O Belgii wyraził się 
Gambetta, że sprzyja jej nietylko on sam, 
ale także cała Francya. Francya nie możę 
odpowiadać za zbrodniczą politykę Napoleo. 
ne III, który myślał może o przyłączeniu 
Belgii do Francyi, naród francuski nie ma 


nie wspólnego z takiemi nierozumnemi pro- | P7*? 


jektami. Belgia nietylko nie potrzebuje się 
niczego obawiać ze strony Fzancyi, lecz ow- 
szem znajdzie w republiee najlepszą opie- 
kunkę swojej wolności i autonomii. Przecho- 
chodząc do wewnętrznej sytuaegi, skonsta- 
tował Gambetta., že do republiki należy 
przyszłość. Za lat 50, skoro stworzymy hową 
generacyę. będzie po prostu ziepodobieństwem 
obalić republikę. Będzie to kosztowało jesz- 
cza wiele pracy, gdyż dotąd mało zrobiono. 
„Nie możesz sobie pan wyobrazić,  powie- 
dział dosłownie Gambetta, w jakim stanie 
zastaliśmy szkolnictwo. 7 wstydu patryoty- 


czy dla składu machiny parlamen- | 
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cy Sapiehy z powodu znacznego wzgórza przy- 
przęgeją de wagonu trzeciego konia, w skutek 
czego jazda postępuj: z jednostajną szybkością. 


— Dyrekcya towarzystwa gimna- 
stycznego Sokoł uwiadamia swoich członków, 
że od | lipca b. r. odbywać się będą ówicze- 
nia gimnastyczne w środy i piątki przy sprzy- 
jającej pogodzie na wolnem powietrzu w ogro- 
dzie katolickiego stowarzyszenia Skała, w ro- 
niedziałki zaś i w dnie niepogodne w sali to- 
warzystwa, Przy tej sposobności zapisnjemy, 
że Skała uie odnajęła swego ogrodu Sokołowi, 
jak wczoraj mylnie na tem miejscu doniesiono 
ale odstąpiła go bezpłatnie. / 

* Zapiski policyjne. Skradziono pa- 
vu F, M z ogrodu pod I. 13 przy ulicy Ły- 
czekowskiej 2 krzesła trzeinowe. Złożono w po- 
licyj złotą szpilkę zralezioną na ulicy Wałowej, 
srebrną gwizdawkę z 2 klurzykami na czer- 
WoRym sznurku, znalezioną na błoniach i pa- 
Szport wojskowy szeregowca obrony krajowej, 
Pan F. N. zgubił czarny jedwabny parasol a 
ban E. K. książkę z nutami. 

f Zmarli w ostatnich dniach: w Wiedniu 
młody è największe nadzieje rokujący malarz 
Karol Bsrth, główny illnstrator czasopisma 
Humor. Blactter, przeżywszy lat 23; w Rzy- 
imie arebeolog irlandzki Mullooly. 

— Trzy pomniki. Pr=wie jednocześnie 
odbyło się w tych dniach odsłonięcie pomników, 
wzniesionych dla uczczenia pamięci: astronoma 
Karola Fryderyka Gavssa (ur. 30 kwietnia 
1777 zmarłego 23 lutego 1855) w Brunświku; 


| poety Chamisso (| 1883) w Berlinie i znako- 


mitego poety ludowego duńskiego H.C. Ander- 
seua w Kopenhadze. 

— Wybór Ofenheima w Suczawie, 
unieważniony przez Radę państwa, będzie w 
tych dniach przedmiotem rozprawy ostatecznej 
d sądem karnym w Czerniowcach. 


-- W rodzinie Rothschiłdów, jak 
opowiada jeden z dzienników paryskich, pano- 
wał w tych dniach wielki smutek. Baronowa 
Rothschildowa, wdowa po zmarłym niedawno 
baronie Jamesie dostała katarakty i zagrożona 
była zu ełną utratą wzroku, Na dzień opera- 
cyi nie mogli się zgodzić lekarze, a baronowa, 
nie chcą: niepokoić dzieci i krewnych, zaprosiła 
całą rodzivę w dniu 22 czerwca na obiad. 
Nikt nie przypuszczał, że sama chora ną ten 
d¿ień także ułożyła operacyę; wezwany przez 
nią lekarz dr. Meyer zobowiązał się do ścisłego 
zachowania tajemnicy w tym względzie. Dr. 


cznego nie wykrywaliśmy przed światem | Meyer wspomnionego dnia udał się w południe 
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do Boulogne, gdzie go chora oczekiwała i w 
ciągu pół minuty dokonał szezęśliwie operacji. 
Teraz dopiero uwiadomiono zebraną ua obiad 
rodzinę o fakcie dokonanym, ku niemałemu 
oczywiście jej zdziwieniu i radości. 

— Jedenastoletni syn pewnego za- 
możnego kupca w Monachium przed kilku 
dniami w zamiarze Bamobójezym strzelił do 
siebie dwa razy z TeWolweru i zranił się tak 
ciężko, że tej samej jeszcze nocy życie zakoń- 
czył. 

— Defraudant Ambroży Dittinger, któ- 
ry zbiegł niedawno Z Zelowie, sprzeniewie- 
rzywszy na szkodę firmy „Robert“ sumę 25.000 
zł., aresztowany został w Londynie i odsta- 
wiony do sądu w Bernie morawskiem. 

— Ofiarą napadu rozbójniczego padł 
w tych dniach brat rabina krakowskiego i de- 
putowanego do Rady państwa p. Schreibera, 
kupiec, Józef S<brelber z Nagy-Sur na Wẹ- 
grzech. Napadnięby został na drodze pod Tyr- 
nawą i zraniony tak ciężko, że na trzeci dzień 
życie zakończył. Sprawca morderstwa, chłop 
Mytasz, jest uwięziony, 

— Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w tych dniach Na kolei linwowej w mieście 
Zeitz. Jak donosi berliński Börs. Cour. w ze- 
szłą sobotę, kiedy właśnie wyciągano pod stro- 
mą górę wagon osobowy, zerwała się lina 
drutowa i wagon z niesłychaną gwałtownością 
potoczył się Własnym ciężarem w dół, gdzie 
uderzył o inny Wagon, stojący na torze. Wiele 
osób odniosło Ciężkie skaleczenia, a pomiędzy 
niemi sam Przedsiębiorca tej kolei, łączącej 
dzielnicę położoną na tak zwanej górze Wendz- 
kiej z resztą miasta. 

— Ofiara poświęcenia. Agramer Zig. 
opowiada: W ostatnich dniach kwietnia wście- 
kły pies Wpadł na pastwisko gminy Fuzno i 
pokąsał kilka sztuk bydła, które w skutek tego 
wkrótce wyginęły, Włościanin Jakób Kolarzek 
widząc, 46 iżycje ludzi we wsi jest zagrożone, 
tyle miał odwagi i poświęcenia dla bliźnich, 
że śmiało natar? gołemi rękami na chore zwie- 
rzę, pochwycjł je i trzymał tak długo, aż zbie- 
gli się imi z kijami i zabili psa, Niestety 
dzielny ten człowiek przypłacił poświęcenie 
swoje życiem. Pies skaleczył go lekko w palee 
u lewej "ẹki, w skutek czego po upływie 47 
dni objawił się u niego wodowstręt, i pomimo 
usilnych zabiegów lekarzy nieszczęśliwy umarł 
w cztery dni później. 

— Na strzelnicy okademii artyleryj- 
skiej w Fontainebleau w tych dniach dwsj ka- 
deci zostali ciężko skaleczeni Choieli oni po- 
dnieść bombę, która nie pękła po wystrzale, 
załedwie wszakże dotknęli się pocisku. nastąpił 
wybuch i od odłamów Żalaznych jeden udniógk 
niebezpieczną ranę w piersi, a drugi W nogę. 

— Smutna statystyka. Według ze- 
stawienia generalnej insyekcyi niemieckich dróg 
żelaznych w Barlinie, zdarzyło się na tych dro- 
gach, wyjąwszy koleje bawarskie, w GI48U mie- 
siąca kwietnia b. r. szesnaście wypadków wy- 
kolejenia i jedenaście kolizyj pociągów, * % ogól- 
nej liczby 27 pociągów, które padły OfaTĄ ka- 
tastrof, ośm było osobowych, 19 zaś toWaro- 
wych, lub luźnych lokomotyw. Dalej zdarzyło 
się w tym czasie DA kolejach niemieckich 4y 
wykolejeń. 16 kolizyj i 59 pomniejszych wy. 
padków przy przesuwaniu wagonów Nn% © "or. 
cach. W skutek wszystkich powyższych WYPRq- 
ków jeden z urzędników kolejowych utraci? ży. 
cie, 2 podróżni, 10 urzędników i czterech ro. 
botników zostało skaleczonych, $ zwierząt ža. 
bitych, oraz 41 wozów i powozów zostało mo- 
cno a 130 mniej uszkodzonych. Oprócz wyli- 
czonych wypadków, których przyczyną bJła 
nieostrożność organów kolejowych, utraciło na 
kolejach niemieckich życie w kwietniu skutkiem 
własnej nieostrożności osób 23 (czterej UTZĘ” 
dniey, 10 robotników i 9 podróżnych), uszko- 
dzenia cielesne odniosło osób 73, a śmierc! 
samobójczej szukało pod kołami pociągów 19 
ludzi. l 

— 0 kopalniach szafiru w Birmie 
ogłosił rząd angielski uiedawno następtjące 
sprawozdanie: W ubiegłym roku odkryto Z700- 
wu bardzo bogate kopalnie t'go szlachetnego 
minerału w krainach Chantaboou i Battamboug. 
Na wiadomość o tom odkryciu mnóstwo awan- 
turników z cułego świata pospieszyło tam „sZU- 
kać szczęścia”. Wielu z nich zginęło marnie 
w okolicach bardzo niezdrowych; inni rzeczy” 
wiście dokopali się prawdziwych skarhów. Je- 
den ze zualezionych tam szafirów sprzedany 
został w Chantaboonie za kolosalną stosunkowo 
cenę 1000 rupij, a nabywca jego, wywiózłszy 
go natychmiast do Rangoonu, nie chciał go tam 
sprzedać nawet, za 1500 rupij i w końcu sprze- 
dał go w Kalkurie za 3000 rupij. Największy 
Ze znalezionych dotychczas w krainach birmań- 
skich szafirów ważył w stanie natnralnym 370 
karatów, a po oszlifowaniu 111 karatów. 

— Kra arktyczna płynie «iągle jeszcze 
Oceanem Atlantyckim. Parowiec liwerpolski Teu- 
lonia, który w tych dniach powrócił z Kanady 
da Mersey, musiał na pełnem morzu torować 
Bubie drogę przez krę taką w długości 30 mil 
angielskich. W drodze tej spotkał ośm innych 
statków, które uwięzły w lodowceach, a około 
20 ledwie zdołało uwolnić się od tych więzów. 
Teutonia sama straciła 62 godzin na przebija- 
niu się przez nie. Spotkała także barkę, mocno 
uszkodzoną w skutek uderzenia o podwodną 
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górę lodową. Jednocześnie parowiee Hibernia, 
który w tych dniach zawinął do przystani 
liwerpolskiej, przywiózł na swoim pokładzie 
kapitana i siedm osób z osady barki Ontario, 
która rozbiła się na lodoweach i zatonęła. Od 
czterdziestu lat żeglarze nie spotykali na Atlan- 
tyku takiej masy kry podbiegunowej, jak tego 
lata. 


OSTATNIA POCZEA 


Sejm krajowy. 


Początek posiedzenia o godz. 11, m. 25. 

Urlopy dtrzymali: JE. minister skarbu 
p. Dunajewski, p Kowalski, p. Erazm 
Wolański i p. br. Mycielski. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie spraw górniczych odesłano do 
osobnej komissyi górniczej. 

Komisarz rządowy, JW. wiceprezydent 
e k. Namiestnictwa, p. Filip Zaleski, 
odpowiedział na interpelacyę p. Romanowi- 
cza w przedmiocie niezałatwiania uchwał 
sejmowych, dając wyjaśnienia co do każdej 
ustawy lub uchwały w interpelacyi wymie- 
nionej, i odpierając stanowczo zarzut. jakoby 
rząd chciał w ten sposób lekceważyć uchwa- 
ły Sejmu. 

Uchwalonv w drugiem czyt: u usta * ę 
propicacyjną dla miasta Lwoas « tusłà po- 
prawka stylisty yna pos. Grossa, Z pow: du 
której trzecie czytanie dopiero Ra uastępuem 
pos edzesiu nastąpi. 

Budżet szkoły gospodarstxa leśnego 
we Lwowie usunięto z porządku dzientego. 

Wniosek kom syi edukacyjnej co do 
zmiauy w podziale kraju na okręgi szkol::e 
Go dłoższej dy:kusyi odesłano Nipuwrót du 
kemisyi. 

Wniosek p. hr. Golejewskiego 
w przedmiocie zmiany ustawy 0 konkuren- 
cyi kościelnej po dość długiej dyskusyi for- 
malnej, w której czyniono rozmaite wnioski, 
głos zaś zabierali pp. dr. Pilat, ks. Cheł- 
mecki, ks. Kitrys, Grocholski, Spła- 
wiński, hr. Golejewski i ks. Buch- 
wald, zgodnie z propozycyą ks. Chełmec- 
kiego edesłano do Wydziału krajowego jako 
komisyi. 

Pos. Tyszkowski uzasadniał swój 
wniosek w przedmiocie zaprowadzenia są- 
dów pokokoju, wnosząc odesłanie go do ko- 
misyi prawniczej, co uchwalono. 

Poseł ks. Buchwald złożył do laski 
nrarstałkowskiej wniosek, żądający, aby liez- 
ba nauczycieli w szkołach ludowych do licz- 
by uczniów się stosowała. 

Godzira 12 minut 45. Posiedzenie trwa 
dalej. 


Donoszą nam z Nowego aeza, 2e uo- 
minactya dr. Dunajewskiego ministrem 
skarbu, wywołała w tem mieście, które dr. 
Dunajewski reprezentuje w Radzie Państwa 
i sejmie, wrażenie nadzwyczaj radośne. Dnia 
29 z. m. zarządzono z tego powodu oświe: 
tlenie miasta a ludność wydawała okrzyki na 
cześć Najj. Pana i nowomianowanego mini- 
stra. Rada gminna uchwaliła wysłać osobną 
deputacyę do JE. dr. Dunajewskiego i wy- 
brała w tym celu radnych pp. Brzeskiego, 
Rittera, dr. Klemensiewieza i dr. Slavika, 
którzy z burmistrzem nowosądeckim. p. dr. 
Olszewskim , na czele, udadzą się do Wiednia. 


kEgzekucya dekretów marco- 
wych rozpoczęła się przedwczoraj, a więc 
ściśle w oznaczonym terminie. Przedewszy- 
stkiem zabrano się do Jezuitów. Qto, co 
onoszą z Paryża pod datą 30 czerwca : 
»Wezoraj Kaplica jezuieka przy rue Sórres 
20 tzła zapieczętowaną; dziśrano dwóch ke- 
Missrzy policyjnych udało się do klaszt ru 
reżujckiego i zarzaądziło jego opróźuienie, 
®zuici wyszli z budynku o godzinie 6 ra- 
NO w towarzystwie wielu senatorów i depu- 
wanych prawicy, którzy przepędził: noe w 
lagztorze. Tłum ludu zastępował Jezuitem 
drogę, żądając błogo ławieństwa. W Douai i 
Lille zamknięte zostały kaplice Jezuitów i 
położono na nich pięczęcie. Słychać, iż na 
terè zastosowaue będą dekrety marcowe 
tylko Jo Jezuitów, co do isnych zaś nieu- 
poważąjonych zakonów nastąpi zwłoka w 
wykonaniu dekretów.“ 

Köln. Ztg. umieszeza następujący tele- 
gram: „Paryż, 29 czerwca. Na bramach ka- 
plie jezujeękieh przybite było dziś ogłoszenie, 
że oSiatuje nabożeństwo odbędzie się o go- 
dzinie 12 w południe; inne klasztory postą- 
piły tak samo. Słychzć, żs ks'ęża oczekiwać 
będą INterwencyi policyi w kościele, aby tem 
silniej Wzburzyć Opinię publiczną. Jutro w 
południe wszystkie domy Jezuitów zostaną 
zamknięte, jedynie szkoły tolerowane będą 
jeszeze do końca roku szkolnego, a to 
przez wzgląd na studentów. Komisarze po- 
licyi udadzą się o godzinie 8 rauo do kla- 
sztorów jezuickich i zawezwą Ojców, aby ja 
opuścili. razie oporu użyte będą Bezdto-| 
cznie Środki przymusowe. Jeżeliby Jezuici 


władza pozostawić jednego albo dwóch peł- 
nomocników. Jezuici rozpuszczają pogłoskę, 
że ustąp:ą tylko przemocy, że podniosą pro= 
test przeciw środkom gwałt: i pociągną u- 
rzędników do odpowiedzialności. Wyszło za- 
rządzenie, aby p-wną część Jezuitów przy- 
jęto za wikaryuszów w probostwach. Jezuici, 
którzy są cudzoziemcami najeli, sobie w pe- 
wym domu na Quartier Europ»: pokoje i 
zamierzają oddać się pod opiekę swoich am- 
basadorów w razie, jeżeliby rząd chciał ich 
ztamtąd wydalić. Jezuici z Paray le Monial 
w liczbie 90 wydalili się, pozostawiwszy w 
klasztorze pięciu swoich kolesów.* 

Organa rządowe usiłują wmówić w 
świat, że opinia publiczna tak w Paryżu jak 
i w całej Francyi zachowuje się wobec wydalania 
Jezuitów zupełnie obojętnie. Ze tak nie jest, 
dowodzą zajścia. które miały miej- 
sce w Paryżu 28 czerwca a zatem 
w wilię terminu oznaczonego w dekretach 
marcowych. Oto, co donosi korespondent 
Neue fr. Presse. „Wczoraj (28 z. m.) wie- 
czór odbyło się w cyrku zimowym zgroma- 
dzenie klerykałów. W zastępstwie hrabiego 
Mun, który zachorował, przmawiał Brun. 
Uderzano gwaltownie na rząd i wydano hu 
sło: Opór aż do śmierci! Podczas rozpraw 
pukano do drzwi (kto?); kilku republikanów, 
którzy przemawiali w przeciwnym duchu. 
wydalono. Gdy zgromadzeni wychodzili z 
sali zebrania. um według Gaulois miał 
rzucać na nich kamieniami i krzyczeć: „Niech 
żyjegilotyna! Księży zaczepiano a j - 
dnego chciano rzucić do Sekwany. Cala dziel- 
nica była wzburzona*. Opis ten, powiada ko- 
respondent Neue fr. Presse, jest pełen prze- | 
sady, gdyż rzeczy miały się jak następuje : 
Z pomiędzy 1000 zaproszonych osób wpu-' 
szezono da sali tylko 5000. Niewpuszezeni 
szturmowałi do drzwi, co ściągnęło wielu 
przechodniów. Policya oddaliła wszystkieh. | 
O godzinie 10 gdy zgromadzenie się roz- | 
chodziło, grupy stojące na ulicy wołały : 
„Niech żyje republika, Niech żyją dekrety, 
Precz z Jezuitami!*  Wychodzący odpowie- 
dzieli: „Precz z republiką! Precz z dekreta- | 
mi!“ Potrącano się wzajemnie i kułakowano | 
Policya rmterweniowała , torując drogę wy- 
chodzącym. Tłum zbity w masę śpiewał 
„Marsyliankę* krzyczał i gwizdał. W ścisku | 
znalazł się jeden ksiądz. Skoro go ujrzano 
rozległ się okrzyk: „Emlevons-lo!* Ksiądz | 
zaczął uciekać, tłum za nim, ale policysnt | 
przy pomocy trzech ludzi cywilnego stanu 
zasłonił go, wsadził do dorożki i odwiózł | 
na dworzec kalei 


zasłaniali się jrawem własności, pozwoli im 
1 


W parlametucie azgielskim 
odbyć się mają dzisiaj bardzo ważne obredy. 
aladstone zapowiedział, iż postawi wnio- 
sek, aby każdy członeż pailamentn, który 
zażącia, aby z miast przysięgi mógł słożyć 
oświadczesie, miał do tego prawo pomimo 
uch -alozej dnia 227m. rezolusyi w sprawie 
Bradlaugha. Przywódca opozycji w Izbie 
niższej, sir Northcote, zapowiedział ze 
swej stromy wsi-ek przeciwny, albowiem 
proponewaua przez Gladstona rezolucya tie 
da się pogodzić zushwała powziętą w sura- 
wie Biadlxugha. Od wywiku głosowania ved 
tem wnios:ami zależy los gabinetu, zdaje 
się wszakże, Że tysi razem jesz:ze zdoia p. 
Gladstose uzyskać większość, albowism ye- 
wna część liberałów, która 22 zim. giosowe- 
l: przeciw przykuszczeaiu Bradlaugba do 
przysięgi, zamierza podobne usuuąć sę od 
głosowania, aby nie wywoływać przesilenia 


Według telegramu, który otrzymały z 
Konstantynopola 29 czerwca dzienniki wie 
deńskie, zebrali się 26 z. m. ambasadorowie 
mocarstw dla zbadania cdpowiedzi ndziele- 
ej przez Porte na Żądania mosarstw w 
kwestyi cezarnogórskiej. Według 
tego tejegruinn zamiarem ambasadorów byłu 
odpowiedzieć na notę turecka w tym duchu 
aby w zamian za przeprowadzenie konwencyi 
kwietniowej zaproponować odstąpienie portu 
i odgraniezonego przez jezioro skodryjskie i 
ujście Bojany terytoryum Duleigna. Wia- 
domość o tej propozycyi dotarła bardze pręd- 
ko do przewódców ligii albańskiej i wywo: 
łała między nimi największe oburzenie. Oto, 
co telegrafuje skodryjski korespondent Sian- 
darda na dniu 27 czerwca: „Wezorzj była 
u mnie delegacya ligii albańskiej dła zakomuni- 
kowania mi następującej oficyalnej informacyı : 
Liga otrzymała wiadomość, że mocarstwa re- 
prezentowane na konferencyi berlińskiej po- 
stanowiły w zamian za Tusi ofiarować Czar- 
nogórze Duleigno i sąsiedni okręg O 
propozycji tej dowiedzieli się członkowie li- 
gi z największem oburzeniem a odpowie- 
dzią ich będzie bezzwłoczna ukeya, W ehwi- 
li, w której wysyłam ten telegram, ma- 
szeruje pięćset ludzi uzbrcjonych w kara- 
biny Martiniego, aby obsadzić wzgórza 
dominujące „nad Duleigno. Za tymi uda 
się natychmiast drugi oddział złożony tak 
że z 500 ludzi, aby obsadzić wąwóz re- 
zygnieki, oddalony dwie mile od Skodry na 
drodze do Antiwari. Dodać jeszcze należy, 
że obsadziwszy ten wąwóz opanują Albań- ' 


czycy komunikacyę między Skodrą a Dulci- 
gno. Delegowani ligi oznajmili mu nadto, że 
w razie gdyby Czarnogórcy próbowali obsa- 
dzić Dulcigno, wyruszy z środkowej Albanii 
20,000 zbrojnych do Antiwari, i za każdą 
cenę będzie się starało dostać do Duleigno. 
Równocześuie przedsięwziętoby atak na Pod- 
gorycę. Nawet pojawienie się eskadry euro- 
pejskiej w pobliżu wybrzeża albańskiego nie 
zdołałoby odstraszyć Albańczyków od tego 
kroku. W końcu prosił mnie jeden z dele- 
gowanych, abym podał do publicznej wiadu- 
mości, iż liga nigdy nie żądała autonomii 
dła Albanii i że dopóki padyszach nie zo- 
stanie wypędzony z Konstantynopola, Albań- 
czycy zostaną jego wiernymi poddanymi.* 


Liberalny rząd belgijski zer- 
mał stanowczo z Watykanem. Jak do- 
nosi telegram brukselski 30 z. m. minister 
spraw zagranicznych zawiadomił nuicyusza 
papieskiego w Brukseli o zwinięciu dyploma- 
tycznych stosunków i zniesieniu po- 
selstwa belgijskiego przy Wa- 
tykanie. Nieporozumienia między gabi- 
netem brukselskim a Watysanem datują się 
od dość dawnego czasu, a przyczyną ich pyło 
zachowanie się kleru belgijskiego wobec u- 
staw szkolnych. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 30 czerwca. Na obie- 
dzie dworskim danym w Schön- 
brunnie na cześć księcia serb- 
skiego obecni byli ministrowie, do- 
stojnicy dworscy, poseł serbski i świ- 
ta książęca. Po obiedzie Najj. Pan roz- 
mawiał dłuższy czas z ks. Milanem. 
Na serdeczne słowa pożegnania odpo- 
wiedział książę Najj. Panu wyrazami 
podziękowania i wdzięczności za przy- 
jęcie. Najj. Pan wyjechał wieczorem 
do Ischl. Książę Milan w piątek wy- 
jeżdża do Ems. 

Wiedeń, 30 czerwca. Polit. Corr. 
donosi z Berlina: Jutro a najpóźniej 
w piątek konferencya zosta- 
nie zamkniętą. Pozostaje już tylko 
podpisanie ułożonego wezoraj aktu i 
ułożenie idectycznej noty do Tureyi i 
Grecyi. O przyjęciu lub odrzuceniu 
tego projektu rozstrzygną mocarstwa. 

Berlin, 30 czerwca. Prov. Corr. 
donosi : Porozumienie mocarstw na 
konferencyi stanowić może dla opi- 
nij publicznej Europy tylko dowód ogól- 
nego usposobienia pokojowego. Konfe- 
rencya wywrzeć może tylko wpływ 
moralny na oba państwa, których inte- 
resa mają być pogodzone. Należy ocze- 
kiwać, że żadne państwo nie zapozna 
orzeczeń tak poważnego sądu polubo- 
w nego. 

Paryż, 30 czerwca. Agencya Ha- 
vasa konstatuje, że wykonanie de- 
kretów marcowych nigdzie nie 
wywołało zaburzeń. Dekrety na razie 
wykonano tylko co do Jezuitów, gdyż 


im tylko polecono rozwiązać się do 


30 czerwca. Zresztą rząd nie miał na- 
wet dość środków, aby wykonać de- 
kroty równocześnie eo do innych kon 
gregacyj. Opróżnienie klasztorów. 
uiagało po większej części 6—7 go- 
dzin. Rząd zna swoje obowiązki i 
danej chxili wykona je z iż, | 
stanowczością. 
Paryż, 30 czerwca. Według 
niesień z prowincyi Jezuici wszę: 


dzie zamykają zakłady w 4 


oświadczając, że ustępują przed siłą. 
Nie było przytem zaburzeń. W Avi- 
gnon rojalistyczne znakomitości grozi- 
ły laskami komisarzom policyi. W An- 
gers kazał komisarz przemocą otwo- 
rzyć bramę zamkniętą. Freppel prote- 
stował, oświadczając. że ulega tylko 
przemocy. 

Paryż, 30 czerwca. Liczne za- 
kłady Jezuitów wytaczają proces 
komisarzem 0 naruszenie spokoju do- 
inowego i wolności osobistej. 

Bruksela, 30 czerwca. Urzędo- 
wne potwierdza się wiadomość, że 
poseł belgijski w Watykanie o- 
trzymał polecenie, aby opuścił swoje 
stanowisko. 


Wiedeń, 1 lipca. (Tel. pryw.) 
Do Deutsche Zeitung donoszą z Lon- 
dynu, że Chińczycy obsadzili 
miasto Kułdżę, stolicę rossyjskiej 
prowincyi tegoż nazwiska. Okupacya 
dokonana została przez wojska niere- 
gularne. 


Wiedeń, 1 lipca. Jak słychać, 
książę rumuński Karol przy 
sposobności pobytu Najj. Pana 
na Bukowinie przybędzie na po- 
witanie Monarchy i prawdopodobnie 
przyjmowany będzie przez cesarza w 
Czerniowcach. Także i książę 
bułgarski Aleksander przybyć 
ma w tym samym celu do Czerniowiec. 

W dyplomatycznych kołach obiega 
pogłoska, że szef sekcyjny bar. Oa- 
lice mianowany będzie ambasadorem 
austryacko-węgierskim w Konstan- 
tynopolu. 

Paryż, 1 lipca. Agence Havas 
donosi, że do tureckiego gubernatora 
w Skodrze przybyła deputacya z 
Dulcigno, i zażądała wyjaśnień w 
kwestyi ustąpienia tej miejscowości 
Czarnogórze. Gubernator odpowiedział, 
że nie ma o tem żadnych urzędowych 
wiadomości i zawezwał deputacyę, aby 
poczyniła przygotowania do 
obrony Dulcigna. Liga albańska 
wysłała 600 zbrojnych do Duleigno, 
a załoga wymaszerowała do Skodry. 

Londyn, 1 lipca. (Telegr. pr.) 
Daily Telegraph donosi z Konstanty- 
nopola, że Porta czyni wielkie przy- 
gotowania do wojny. Mówią, że 
Turcya odrzuci uchwały konferen- 
cyi berlińskiej. 

Buenos-Ayres, 30 lipca. Po- 
kój podpisany. Armia prowincyo- 
nalna złożyła broń. i 


Cennik iwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 30 czerwca 1880 
[płacą żądają 
watata anntr 
słr mt 


po 


1. Akcye za sztukę. Ę złr. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m. k. 91287 — 299 -. 


Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. $|167 75 170 25 
Banku hip. galic. 00 zł. w. a. 1800 304 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w,a, S]2355 —. . - 
2. Listy zast. za 100 zł, 
Tow. zredyt. galic. 5 pr. w. a. f 9780 9880 
» p n _4.pr. w. a. 91 — 92 
= m  , » 5 pr. okresowe.ś| 97 80 98 80 
Banku hip. galic, 6 pr. w. a.  -=|102 25 102 26 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „|102 — 104 — 
[>| 
8. Listy dłażne za 100 zir. $ 
Ogólu. roln. kred. Zakład dla Gai. 3 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat” | 92 - 94 - 
4. Obligi za 100 zł. 
fndemniz. galic. 5 proc. m. k. 97.50 "98 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 prov., w. &. 98 — 100 — 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. w.. |!01 — 103 — 
Losy miasta Krakowa . 2050 23 —- 
+ ù 4 „ Stanisławowa . |25 — 27 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 542 554 
Dukat cesarski . . - 5 45 555 
Napoleondor . . . -« : - 932 942 
Półimperyał . . . : «: : . 9 57 9 68 
Rubel rossyjski srebrny . . . 157 1 68 
A papierowy . . . 1 24 1 26 
100 marek niemieckich . . . . |5735 58 10 
Mrebro . . . E 100 50 


Kupcny w arabra% 


i rzepik ——. Paryż: maki 159 kler. 65:50, 
i olej czepakowy 77%—, spiritus ——, Wro- 
'eław: Pszenica ——, żyta ——, owies 


6 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 czerwca 1840, godzina t m., 

30. Losy kredytowe 18025, Węg. akcye 
kredyt. 26875, Akeya anglo-austr. 13650, 
Akeye bankn Union 11825, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 388 75, Akeye kolei północnej 
253—, Akcye kolei południowej 82 —, Akcye 
zolei Alföld 15950, Akeye kolei Elżbiety 
19150, «kege kolei bwow-Czerniow. 169-50, 
| Akcye kolei węg. północno-wschodniej 150-—. 
Akcye kolei Rudolf Akcye kolei Al- 

brechta —*—, Węg oblig. państw. w złocie 

88:50, Galie. oblig. indemn. 9780. Losy zr. 

+864 17825, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 


zro 


108'10, Akeye banku obrotowego -—-*—, Losy 
tureckie 16—, Akcye kolei węg.-galie. —- — 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 


związkowego 139 50, Rubel papierowy 1-25—, 
Wiedeńskie losy 120* —- Węgierskie losy 11450, 
Mark. niemieek -—*. Węgierska renta 111-30, 
iJsposobienie ustalone. 

Wiedeń, 30 czerwca 1880, godzina 4 


uinut. 45, Akcye kredytowe ——, Anglo 
Austr. —-—, Unionsbank —-—, Kolej Karola 
Ludwika —— , Południowa ——, Rema 
pap. —.—, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne i02:50, Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 103—, 
losy z r. 1860 —-:—, Napoleonsdor —— 
Isposobienie — 


Wiedeń, Igo lipca 1880, godz. 10 m 
40. Akeye kredytowe 285:70, Anglo-austr 
13790, Akcye bauku Union 113890. Kolej 
Kar. Ludw. 291-—, Południows 82:25, Na 
poleonsdor 9:36—, Rubel papierowy 125/4. 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. 
Gal. oblig. indemn. —'--, Gal. listy zastaw 
bauku włość. Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienie dobre 

Tolegramy zbożowe z d. 80 czerwca. 
Wiedeń: Pszenica 11:50 do 12.25 zł.. ży. 
to 1l*— do 11:50 zł, okowita pr. 10000 
liter procent 34:75 do 35— zł. — Buda 
Peszt: Pszeniea 75 kigr. (na jesień) 10-15 
do 10:17 zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 13:25 zł 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
21450, żyto ——, spiritus loco 6460, olej 
rzepakowy 55:50. Szezecin: Pszenica —., 


Kars giełdy wiedeńskiej _ 
z dnia 26 czerwca 1889. 


ANTE.. i. Drug pać łacą żądają 
Jedjolit u aństwa w banknot. Poea 
maj food Ę = 73.60 7375 | 

luty-sierpień |. . . . . . 28.5 78.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . e 2. e 14.40 74.55 

kwiecień-październik . 14.40) 74.55 
Losy z roku 185% po 259 złr. m. k 123.25 123.75 

p » 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 133.75 18426 

„ 1860 po 100 zł. 5 pr 133 75 1384 — 
„ 1864 po 100 zł. 173.25 143 75 

r n 1864 po 50 zł. 172.75 172.25 
Renty Com. po 42 lir. austr.. . . — m By. 
Listy zastaw. domem. państw po 120 

zn Oyprocy = HO A zada 0 BAS. DOZ = 
Austr. Asyg. sxarb. zwrotna 1881 5pr. 100.40 10080 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.50 88.65 
2. Gbligacye indiemn. 5 pr. (za 100 zł.m. k.) 
Czech . 103.50 104.50 
Bukowiny . 97.10 97.60 
Galicyi . « « « 97.80 98.20 
Nidszej Austryi , 105.— 105.50 
Siedmiogrodu . 94.25 95.25 
Węgier . 94.76 95.— 


Bank Angio- aust. 300 zł. emit. zł. 120 135.50 135.75 


I 

| 3. Akcye. 
last. kred. dla handlu po 160 złr. .  252.— 262.25 
Niższo-austr. tow. eskowt. po 500 zł.  790.— 5600.— 
dal. bauku hip. po 200 zł. . . . —— —— 
Gal. banka. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr.—— —-— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —— —— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 828.— 830. — 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze. 70.25 71.— 


Aust. Tow. żeglugi par. dun po 500 zł.mk. 577— 57: — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 190 — 190.50 
| Kol. Preszów-l'arn. (w.e.) s 200 zł.. miot 
| Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 25 .-- 2520.-— 
TKa Kar ludw ma DM wł m k 782.25 *8275 


Ji PAC STECERTA 


(4549) Ogloszenie. 

L. 75. O. k. Komisya hipoteczna za- 
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe, celem 
założenia księgi gruntowej cls gm ny „Nie 
szkowiee wielkie“ w obrębie c. k. sądu powiato 
wego Wiśniekiego położonej dnia 5go lipca 
1850 rozpoczyna. | 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Bochn'a dnia 28 czerwca. 

(4014 1—3) GABIKT'h. 

y. 2001. JĄ. k. cHĄK nos'kTrokniń Bh 
XoąOpoBk ZABKĄOWAAE, O BR cnpag'k 
EKZEKŚLŃMHOŃ OBIO -PÓARHHNO-KPEAHTOBOPO 
ZABEĄENIA AAA [aang u KBSkozusiu Ex 
Angor'k, npoTrHah Raauk$ Pywkunckom8ś 
o 3anaasenie 90 sp. H 60 kp. AB. Ch ngk. 
oTedąscA 14 annya, 13 cepnua n lë Be 
pecha 18-0, KOKĄMWK Dpd30WK O roanik 
10 pano RR TST. CHĄK npumëcoga AHLN- 
TANIA pEAAKHÓCTH TPRHTOBOH NOAS ". 20 
eh Poąk nonoxenohń, Baska P$.wkuncko- 


Fo KAACHOŃ, T'KAA TASSAAPHOTO HECTAHO- | 


BAOSOŃ, 

Ilskna uukausHa 200 349. AB. 

agoma 20 3Ag. Ba. 

PawTr8 oycaognň H NpOTOKÓA% onncë 
3ACTABHOFO NEJEFAMHŚTH MOKHA BR pECH" 
crpaT8p'k. 
II. K. GsĄ'k noskroBnń. 

Xoąopówh AHA 5 Akapra 1850. A 
(4012 1—3) GA HRT B. 14. 1999. 

Ii. K. CHĄ% nowkrokui BR X0ASPO" 
ek 3ARkĄOMAAE , po ga cNHgaRk OBH 
POALHHUC-KMEĄHTOROFO ZABEĄGHIA AAA 14- 
angi u Bskokuuai gha AkRORk, NPOTAE% 
AmnTposu Iopunosn o 3AnAduHŁE 140 
3Ap. 80 kp. a. B- Ch 19H. 'OTESAECA AHA 
[14 Annga, 13 Gepnua n 15 Bepecna 18 0 
o roann'k 10 pano ga TST. c8A'k Npnms- 
COBA AHQHTALÏA  pEAAGRÓCTH rpSHTOROH 

namn uK. 60 Bh Psak noaoxen0h A,MWTga 
| Topuna BAacHoh, "mkaa TABSAApHOTO He- 
CTAHOBAWYOÑ. 


——, spiritus --*—, kukurudza --——., K.o- 


lonia: Pszenica -——. 


Odpowiedzialny radakior- Wiadysiaw kaziński 


Wykaz 
wyciągniętych w dniu 30 czerwca 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 
liozb. 
4 35 11 77 71L 
Następne ciągnienia przypadają w dniach 
14 i ?8 lipes 1880. 
Z- e.k -urzędu loteryjuege. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 


z dnia ] lipca 1880 o vodzinis 7 rano 
Barom.li 733 35o:m. sSycuromctr suchy -+ 


1640 Psychrom:t wilgotny + 154°C. Prężneść 


pary 124mm. Wilgoć 898/, Zachmurzerie 9. Wiar 
NW. Ozon 6. 
Temperztura powietrza +- 13 1'k 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 75%9bmm 


irrzyjecaali do Lwowa. 
dnia 1 lipea 15880. 
Hotst Angielski. 

Pp. J. Skolimowski z Dynisk. S. Suf- 
czyński z Łuczyc. J. Sumowski z Wołynia. A. 
Wolfram z Makoniowa. I. Kędzierski z Fel- 
sztyna. 

Hotel George'a 

Pp. A. hr. Potulicki z Krakowa. M. Ka- 
czanowski z Odessy. J. Trzeciak z Rakowiec 
K. Wintergeist z Rossyi. A Nasse z Berlina. 

Hotel Europejski. 

Pp. Dr. A. Kwiatkowski z Tarnopola. Z. 
Nowosielecki z Kniażyc. L. Fleischer z Wie- 
dnia. 

Hotel Langa. 


Pp. F. Gumkowski z Podola rossyjskiexo. | 


A Wiśniowski z Pleśniowa, BE, Zaleski z Roasyi, 
Z. Gozerdinowa z Chersona. 
Hotel Warszawski. 

Pp. K. Majewski z Taurowa. S. 
rowski ze Stryja. J. Dobrzański z Królestwa, 
J. Dzieciryński ze Starego miasta. J. Kurma 
newiez z Olszanicy. 

Hotol Lazarusa. 

Pp. E. Remba z Tartakowa. J. Strutyń - 
ski z Czerniatyna. S. Schüssel z Tarnowa. A. 
Fried z Kołomyi. A Falk ze Stanisławowa 


pm płacą żądają. 
Lwow. Czəru. kolej po 200 zł. wa, war. 1875) 168,— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
J. kol. węg. gal. a 300 zł. srebrze 


83 83.50 
14325 143,75 


"IE LISTY zastawne losowane 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galcyi i Bukowiny w 15 1.6 pr.  93.— — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem.5pr. w sr. 116.25 116 75 
(żal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181.6pr. 1011— —— 
5 p w201.7pr. 106— —.-- 
r: h 5 w 36 1.5*/4 pr. 95.50 —— 

tal. Tow. kred. w. a. po 4 proet, , 90.35 —— 
A > 4 po 5 proet. 98.— —— 
3 ý z po 5 prost. w 

37 latach zwrotne . í 98— —— 
Gal. banku hip. po 6 proe. . . 102.59 102.80 
Gal.: Zakł. kred. włośs po 6 proe. 108.  104.— 
Ranku austro-węgiersk. po 5 proe. . 10240 102 60 
Weg. Tow. ziem. ake po 5:4 prow. . 99.75 100 — 


Zakł. kr ziemsk. pv 5'/ą proc. 10125 101.75 


n 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. F 89.75 9025 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. €z 


a 300 zł. ñ proe. w arebrze 86.— 86.25 
Kol. pół. po I06 zł. m. k. . 105,50 106. — 
n n po 190 zł, w. a. - - « - 101.50 —, 
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 104.75 10525 
Š 8 „n M. emisji. 102.50 10350 
n » „ BA” » 102.50 108.— 

Kol.-liwow-Qzer.-Juge. DU emis a 30) 
zł. 5 proe. w Brebrze Z r. 1865 90.70 91.-— 
Z r. 1667 95.75 96.— 
z r. 186$  91.-- 91.25 
z r. 1852 88./5 89:25 
W.g..gal. kol. a 200 zir. 5 pros. w er. 37.30 87.0 


6. Losy. 


Inst kr. dla han. LPT. ią 100 zł. w. a 


Clarego po 40721. 0. K.. |... 
Taw. pad par na Porsi pa tań aż wk 


18025 180.75 
m, WA 


mD NR 


Wojna- : 


282.30 283 — | 


| Hotel Narodowy. 

| Pp. J. Lenitowiez z Sokala. A. Gruder 
iz Sokala, B. Igel z Czerniowiec. 

| Odjechali ze Lwowa. 

Pp. J. Soniswieki do Przemyśla. Dr. L. 
|Witz do Sambora, F  Mikusiewicz do Dukli. 
T. Osaki do Krakowa. 0. Orłowski do Poło- 
wie. J. Rusieeki do Krakowa. B. Ujejski do 
Strzelisk W. Ustrzyeki do Ozelatycz. W. Wo- 
|lański do Duplisk J. Zwołski do Bryńca, *' 


Pociągi kotejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Wadług południka Peszteńskiego. 

Z Czeruiowłiece: o godz. 9 miu 40 wie- 
czór (pocisg pospieszny); 0 godz. 3 min. 
i tò rano (pociąg mişszany'; o godz) 

' min 32 po południu (pociąg mięszany 


1 
| 
| 
| 
| 


2 lirakowa: 0 godz. 5 min. 20 rano 
(Pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
| wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1} 


| przed południem (pociąg mięszany. 

„Ze Stanisławowa: (ua Stryj) do Lwowa 
o godz. 5 min. 24 wieczór. 

iZ Podwołoczysk: (na dworzec w Pod- 
| zamczu); o godz. 2 min. 53-rano (pociąg 
| mięszany); © godz. 3 min. 19 po połud- 
| niu (pociąg mieszany) ; 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min 30. 
rano (pociąg osobowy); o godz 3 mio. 
52 po południu (pociąg mięszany, 

| Gdchodzą ze Lwowa. 

i Według południka Peszteńskiego. 

| Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 ra- 

no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
| 50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 

10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
| Do krakowa: o godz. 10tej min. 30 w 
| nocy (pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 
| 33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po połndniu pociąg mięszany). 
Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 mia. 37 rano. 

Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zaniczu): o godz. 10 m. 39 w nocy po- 
ciąg mięszany): 0 godz. 12 m. 33 w po- 
łudnie (pociąg mięszany), 

| Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

| południk pesateńskiego, godz. 12. w ~ Peszcie 

odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 
m 


Do 


płacą żądaj,” 

Keglericha po 10 zł. m k. 16.— 1650 
Losy miasta Krakowa 7 o 20.75 2125 
| Pożyczka miasta Budy po"40 zë. w.a.  41— 4:.— 
Palńogo po 49 zł. waak.. .. . . 42.-- #4250 
| Pandacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.— 18:50 
Sabra po 40 zł m. 3. D i K2.— 5375 
BE Gonur po FU ZY n a 4— 45.50 
Pożyczka m. Stanisławowa (po 23 si w.a) 25,70 26.10 
Poż. [ryestu po 100 zł w k 125.75 126 75 
n TNA a „a 6250  65.-- 
Waldsteina po Z0 zł, m k. A *250 33 - 
Wimiisehzratza po 20 zł m. k. - 89 — «40 — 


7. Weksie (vs 3 miesinue) 


Augsburg za 00 zł. w. p... , . 
Berlin za 100 mark w. p. a. è KZ 
Frankfurt za 100 mark.p. x 
Hamburg za 100 mark w. p, u. . 


Londyn ga 10 ft. sat. 117.25 i 
Paryż za 100 fr. 4633 mak: 
Kurs ałetn. 

Dukat cesarski mau. . 5.56 0.58 — 

» pełnej wagi . 5.58 -- 5.54 —- 
Korona "0 = — = = 
20-frankówka . . 5.34 - v.35 — 
Rossyjski imporyać 966— 4.62 - 


Talar związkowy 
Srebro . E 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej 
Telagrafowany kurs wiedeński 


z dnia 30 czerwca 1880 


Jednolity dług państwa w bauknotach 
> n, 2 w Brobrzg 
Rants złocie , . 4. - . 
Losy pożyczki ; roku 186U . : 
Akcyo banku augtro-węgierskiego , 
> kredytowago . 


Londyu . 
Srovio ś 
Napolsondar 

Daukat OGqzyyki men, 

| Pua ajenaskiah 


a. eE E w. 


— TT a 


„|. Sg ata 
Ikua BhikanuNa 300 3Ap. AB. 
i Kaasma 30 sag. ag. 

PAWTS oycaoguh n nNpoTroKSAB onnes 


reamme r 


; szemi zyrzedaż tej realności w tETWinach ipo- 
|wjzszych rozpisaną została, roZSZErzg BIĘ ty 
jrożpisaną licytaeyę na zaspokojenie powyż. 


BACTABHOTO |qeqerAAHSTH MONA BR TST. | SZE) wjerzytelucści Leiby HoroWitzą, 


pPErHCT HATS pk, 
+ K. CHĄ% NOKKTORWA. 
„Moqopowa 5 Mapra 1880. 
(4523 2—3) Way bt. | 
L. 1175. O. k. sąd powiatowy w Cie” 
S*BROWie ogłasza, że celem saspokojenia na” 
tżącej się Leibie H:rowits sumy wekslowe) 
5 zł. w. a. odbędzie się w duiu 5 lipca, 
9 sierpnia i 13 wrześsia 1880 każdym ra- 


Cieszanów 15 maja 1880. 

8—3) Edyk e 

L. 2797. C. k. sąd powistowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do wiadowości, iz 
na Żądanie małoletnich dzieci PO gp. Mko- 
łaju Bielawskim w eelu zaspokojenia FUny 
241 zł w.a z pu. cdbędzie Się przy Ugo. 
wa sprzedaż w drodze publicznej Jicytiyj 
realsości pod |]. 253 w Brzozdówcąeb, Póło- 


(4329 


zm o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym | żonej, ciała tabularneg, niestanowjącć) "4a- 
publiczea sprzedaż połowy realus$,j pod I. | ka Kurciosa włas-ej, w dniu 1—14 lipeś 2—13 
88 w Żukowie położonej, do dłużnika Wasy- | Sierpnia i 3—14 września 1880 każdy ra- 


la Kordupla należącej,» to pod warunkami 
w sprawie Karola Dudka przeciw rzeczone 
Wasylawi Kordupluwi pto. 171 zł. W-A. wy” 
| mienionemi, wzgędnie 80y w spra™le po- 
wyższej tegoż Karola Dudka uchwała z 15 
ima 1880 1. 1816 pod Warunkami Powyż- 


zem a 10 godzinie z rana w tutejszym SŁdzje. 
Cena wywołania jest 
Wadyum 30 zł. w, a. 
Resztę warunków przejrzeć można W tut, 
registraturze. 


Chodorów dnia 2 maja 1880. 


złr. 


> om. wy + 


— m 


* 
8 


/ 


4469 3—3) FGDIIŁ 

t BL 7837. Sn der Erefutionsjacje des 
Sgat Aitenhaus wiber Onufry Jakubenko pto 
40 fl 6%. wird am 2 Juli, 2 Auguft und 
1 September 1850 um 2 Uhr Vormittags 
giergertdyta bie eretutive Berdugerung der Ke- 
alitit GR. 752 in Peczeniżyn vorgenommen 


werben. > 
R. E Beirtógeridjt. 
Peczeniżyn 12 Dezember 1879. 
«10 3—3 Grit 
u BL. 1282. In der Crefuttonsjahe des 
Sfał Altenhuus wiber bie liegende Wtajje des 
Stefan Michasiuk pto 90 fl. 6%. wird am 2 
Juli, 2 Auguft u. 1 September 1880 nm 9 
Uhr Vormittags hiergeridhta die erecutive Ber- 
äuperung ber r CNR. 26 in Rungura 
ommen werden. 
pw, R. £. Betrtógericht. 
Peczeniżyn 20 WA: 3 1879. 
4468 3—3 6nttt. | 
: Bi. 7881. Gm der Erefutionsjache deg 
gat Altenhaus wider Hlfa Kotow pto zl 54 
fr. öW fammt Ntebengebithren, wird hiergericht$ 
am 2 guli, 2 Auguft u. 14 September 1880 
um 9 Ubr Vormittags bie erefutive Berdufee 
rung der Realität CN. 339 in Peczeniżyn 
vorgenommen werden, | 
f S. É Bezirfageridt. 
Peczeniżyn 25 Dezember 1879. 
(4360 3—8) Obwieszczenie. M- 
L. 566. W dniu 26 lipca 26 sierpnia i 
w dniu 27 września 1880 r. każdym razem 
© godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. sa 
zie powiatowym w Kalwaryi egzekucyjne 
Sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
włościańskiej pod 1. 106 w Przytkowieach po- 
Ożonej ciała tabularnego Biestanowiącej. 
Wadyum wynosi 8 zł. 8 cena szacun- 
kowa 80 zł. w. a. 
0. k. sąd powiatowy. 
Kalwarya dnia 5 kwietuia 1880. 
(4440) 3—3 EBdykt. Ni 
L. 2134. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Kołomyi sprzedaje w sprawie 
Józeńą paumana przeciw Kostiowi Hunderuk 
i Andrzejowi Zabrynowskiemu pt. 284 zł. re- 
piności dłużnieze, ciała tabularnego nie sta- 
pOWlącę przy 2 terminach t. j. dnia 21 li- 
pea 123 sierpnia 1880 każdym razem 0 g0- 
BZINIE 10 rano. 
a Sna wywoławcza wynosi 310 i 250 zł. 


Zakład 31 i 25 zł. w. a. RE. 
Me warunki licytacyjne akt opisania 
j OSZaACOWania mogą być w tusądowej regi- 
gtraturzę prejrzane. 
Womyja dnia 21 kwietnia 1880. 
(4483 3_3jwowiewsezewie. f 
na L.%8. O. k. sąd powiatowy w. Boryni 
Podaje niniejszym ds publicznej wiadomości, 
e na Zaspokojenie sumy 150 zł. W. à. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod NX, kome. 
31 subrep, 127 w Boryni położonej, dlażni- 
ka Stefana Żawko i Mojseja Zawko Własnej, 
w tutejszym e. k. Sądzie w drodze Dubli- 
cznej licytacyi na rzecz ¢. k. uprzyw. %kła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 8 lipca, 
12 sierpnia i 9 września 1880 każdym ra. 
zem 0 godzinie 9 przed południem Z tem 
przedsięw „jętą zostanie, że na piel WSżych 
dwóch terminach realność ta tylko 28 Cenę 
wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, zag 
na trzecim terminie także i niżej G80) Wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 
(Wadyum wynosi 100, ceny 580w- 
kowej. A 
Resztę warunków, tudzież akt OPiSalią 
i oszacowania realności przejrzeć MOŽNA w 
tutejszej registruturze. 
. k. sąd powiatowy. 
Borynia dnia 20 stycznia. 1880. 
(4359 3—3) Obwieszczenie. 
L. 1106. O. k. sąd powiatowy ad 
ryni podaje niniejszem do publicznej WIS R 
mości, że na zaspokojenie sumy 70 za "" 
w. a. g pn. przymusowa sprzedaż e T 
pod Nr. konsk. 53 subrep. 52 w Tureczīa: 


w Bo- 


7 


o godzinie 9 przed południem z tem przed-] płacą 250 zł, i wolnem pomieszkaniem 1 w 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ; Bykowie, 2 Humieńecu, 3 Koriowie 4 Luto- 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- | wiskach 5 Rogożaie, 6 Torhanowicach i 7 


łania 150 zł. w. a. z pn. lub wyżej tejże, zaś; w Zarajsku. 


na trzecim terminie 
wywołania sprzedaną zostanie. 


kowej. 


także i mżej ceny | 


e) przy dwuklasowej szkole na brzed- 
mieściu Samborskiem „Dolina“ na posadę 


Wadyum wynosi 10'/, ceny szacun- | młodszego nauczyciela z roczuą płacą 360 zł. 


d) przy dwuklasowej szkole w Bisko- 


Resztę warunków, tudzież akt opisania | wiecach na posadę młodszego nauczyciela z 


i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 


tejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Borynia dania 20 stycznia 1880. 


(roczną płacą 240 zł. 

| Kandydsci i kandydatki ubiegający się 
io jedną z powyżej wymienionych posad ma- 
| j wnieść swe podania należycie w dokumen- 


(„cińców państwowych w stryjskim okręgu 
budowniczym na lata 1881, 1882 i 1883, 
odbędzie się w e. k. starostwie w Stryju na 
dniu 14 lipca r. b. o godzinie 12tej w po- 
łudnie rozprawa licytacyjna za pomocą pi- 
semnych ofert. 

Ilość potrzebnego na rok 1881 szutru 
wynosi 5498 metrów sześciennych w cenie 
fiskalnej 10.148 zł. 36 et. w. a. 

Bliższe warunki dostawy  przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostwie, do- 
kąd także oferty zaopatrzone w 5 pre. wa- 
dyum z wyrażeniem żądanego wynagrodze- 


(4495 3—3) “dykt : | towane za pośrednictwem swej władzy prze- 
L. 2339. 0. k. sąd powiatowy w Ayw- | łożonej do Rady szkolnej okręgowej w Sam- 
cu ogłasza, że w colu ściągnięcia wiərzytel- | borze do 16 sierpnia 1880. 
ności Jana Gołucha w kwocie 280 zł. w. a.l Z e. k. Rady szkoluej okręgowej. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna | w Samborze dnia 19 czerwca 1880. 
sprzedaż realności w Przyborowie pod l. k. | (4475 3—3) <«bbwieszczemie 
237 położonej, Jóżefa i Maryanny Kamiń- | L. 2064/2273. 0. k. sąd powiatowy w 
skich własnej niehipotecznej w trzech ter-| Zbərażu wiadomo czyni, iż celem sciągnie- 
terminach na dniu 30 czerwca, 28 lipca i 1) nia sumy 320 ał. z pn. cdbędzie się publi- 
września 1880 każdym razem o godzinie 10; czna sprzedaż połowy gospodarstwa U. Nr. 
rago. Na trzecim terminie będzie ta realucść 85 w Iwanczanach, ciała tabularnego stano- 


newet niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 
ena wywołania 299 zł. 
Wadyum 30 zł. 


| wiącego wedle wykazn hypotecznegu 44 Ka- 
i rola Wyspiańskiego włastego ża rzecz Nach- 
' mana Zwiebel, daia 8 lipca, 9 sierpnia i 9 


nia nietylko cyframi, ale także i literami w 
oznaczonym powyżej terminie, wniesione 
być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 15 czerwca 1880. 
(4295 3—3) Edykt 

L. 910. ©. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem sciągnięcia wierzytel- 
ności Dawida Niirnberga w kwocie 140 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 


Resztę warunków, oraz protokoły zaję- ; września 1880 każdym razem o godzinie 10 
cia i oszacowania przejrzeć można w regi-, przed południem w tutejszym sądzie. 


straturze. i Cena wywołania wynosi 785 złr. 
Żywiec 3 maja 1880. | Zakład 10 pre. © 
(4497 3—3) E dy kt. Na pierwszym i drugim terminie poło- 


L. 3627. C. k. sąd powiatowy w Do-; wa gospodarstwa tylko za lub wyżej ceny 
bromiln zawiadamia niniejszem Alojzę Besch ; szatuniowej wa trzecim zaś także niżej ceny 
z życia i miejsca pobytu niewiadomą, że ga-, szacunkowej sprzedaną zostanie. 
licyjska c. k. Prokuratorya Skarbu wytoczyła Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
przeciw niej dnia 16 lipca 1879 do l. 5511 | resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć moż- 
imienia Skarbu pocztowego pozew sumarycz- | ua w tutejszem sądzie. 
ny o zapłatę kwot 170 zł. 38 "a ct. i 9 zł. Zbaraż dnia 30 maja 1880. 

26 ct. w. a. i że kuratorem dla niej usta- | (4158 3—3) Obwieszczenie. 
Rawia się tutejszego notaryusza Sabina Bu- L. 619. C. Kk. sąd powiatowy w Miel- 
dzysowskiego którego ma przed terminem : nicy podaje niniejszem do publicznej wia- 
14 lipca 1880 o godzinie 9 z rana do wnie- ! domości, że na zaspokojenie sumy 86 złr. 
sienia obrony i dalszej rozprawy wyznaczo- | 76 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
nym zawiadomić o wszystkich środkach ; sluości pod Nr. konss. 88 w Chudykoweach 
ku jej obronie służyć mogących, lub wskazać ; położonej, dłużnika Oleksy Sawczuk własnej 
sądrwi kto ma być jej zastępcą. jw tutejszym c. z. Sądzie w drodze publi- 
. k. sąd powiatowy. | cznej licytacyi na rzecz c. k., uprz. Zakładu 

Dobromil dnia 8 czerwca 1880. | kredytowego włościańskiago dnia 3 sieronia, 
(4489 3—3) wawtoszezemłe. 114 września 1 12 października 1880 każdym 

L. 3464. Dzia 7 lipca, tudzież 4 sier- ; razem o godzinie li przed połudriem z iem 
pnia i 25 sierpnia 1880 każdym razem o go- | przedsięwziętą zostanie, że ua pierwszych 
dzini 10 rano, sprzedane zostanie w sądzie | dwóch terminach realaość ta tylko ża cenę 
tutejszym w drodze przymusowej przez pu-j wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, 
bliezną licytacyę pole orne „Topola“ zwene; zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 


w Lubeli pod l. 79 położone należące do 
dłużnika Iwana Zakusa, ciała tabularnego nie- 
stanowiące, celem wydobycia przyznanej 
Maruni Kobryn kwoty 41 zł. 71'/, et. z pa. 

Cena szaceiuakowa-wynosi-10U -zł. 

Wadyum 10 zł. 

Warunki licytacyjne może chęć kupie- 
nia mający przejrzeć w registraiurze sądu 
tutejszego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Mosty dnia 28 września 1879. 
(4486 3—3 Edykt. 

L. 483. ©. k. sąd powiatowy we 
Frysztaku odbędzie publiczną sprzedaż real- 
ności l. 56/28. w Cieszynie położonej Fran- 
ciszka Greli własuej celem zaspokojenia wie- 
rzjtelności e. k. uprz. galic. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 163 złr. 


| wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
, kowej. 

! Resztę warunków tudzież skt ¿pisania 
pi oszacowanis reslności przejrzeć mona W 
| tutejszej registraturze. 

Mielec dnia 27 lutego 1880. 

(4305 3—8) Gdy ki. 

L. 2590. Ces. król. sąd powiatowy w 
Przeworsku podaje do wiadomości, iż celem 
wydobycia pretensyi Markusa Schiffazna w 
kwocie 130 zł. w. a. zpn. odbędzie się ma 
dniu 141 pea 16 sierpnia i 17 września 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 103 rap. 125 w 
Gaci ciała tabularuego niestanowiącej Jaku- 
ba Zbójnowicza własnej. 
| Cena wywołenia stanowi 710 zł. w.a. wa- 


14 et. w dniach 13 lipca 4 i Ż6 sierpnia | dyum 10 pre. 


1880 zawsze o godź. 10 rano z tem, iż na 
trzecim terminie realność ta i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 

Wadyum 40 złr. 

Frysztak 27 marca 1880. 

(4418 3—3) Edykt. 

L. 1057. ©. k. sąd powistowy w Bu- 
tzaczu ogłasza, że dnia 19 lipca, 19 sierpnia 
i 22 września 1880 każdym razem 0 godz. 
11 rano, nastąpi lieytacya nietabularnej real- 


: |ności nieobjęte) masy spadkowej Sehaiji Wei- 


selbergera własnej l. k. 47 w Kośmierzynie na 
6616 zł. 50 et. a. w. oszacowazej celem 


jinych położonej, dłużnika Audrija Sere- | $„jagnięcia pretensyi Mojżesza Farb, Wol- 


dycza własnej, w tutejszym e. k. sądźie s 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Yb 
uprzyw. zakładu kredytowego włościahś 1850 
dnia 8 lipca, 12 sierpnia i 9 września w 
każdym razem o godzinie 9 przed połudn ali 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pe 
wszy dwóch terminach realność ta tylko * 
cenę wywołania 400 zł. w. a. iub jra 
tejże, zaś na trzecim terminie także M ) 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10°% ceny szacun” 
kowej. z 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania YW przejrzeć można W FU” 
jszej registraturze. 
CE C. k. sąd powiatowy. 
Borynia dnla 3 kwietnia 1880. 
(4484 3—3) Obwieszczenie. 


L. 106. C. k. sąd powiatowy w Boryni 


podaje niniejszym do publicznej wiadomości, 


Że na zaspokojenie sumy 100 zł w. a. z pu. 
przymusowa przedaż realności pod Nr. kons. 
46 subrep. 32 w Butelce wyższ. położo- 
nej- dłużnika śp. Hrynia Kucaka własnej, W 
tutajszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia 8 lipca, 12 
sierpnia i 9 września 1880 każdym razem 


Gazeta Lwowska Nr. 148 z 


{A Pohorillo, Arona Tocker, Goldy Gottfried, 
+ Sm Horn i Chany Horn w sumach 222 
| 1200 złr. 469 zł. 50 et. 110 zdr. 222 zł. 
11-777 zł. a. w. z pn. pod warunkami, któ- 
119 razem Ż aktem opisania i oszacowania 
Wolno przejrzeć w tusądowej registraturze, 
|... Oraz zawiadamia wszystsich wierzy- 
nid niewiadomych i takich którymby ni- 
PES luo późniejsze uchwały z jakiegokol- 
waekbądź powodu doręczone być nie mogły, 
že da nich kuratorem pana Konstantego 
PUdniekiego © k. notaryusza w Buczaczu 
ustahy piono. 
C. k. sąd powiatowy 

Buczacz dnia 14 kwietnia 1880. 
(4384 3—3) L. 685. 

Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stę pujące posady nauczycielskie: 

8) przy jednoklasowych etatowych szko- 
łach Z płacą roczną 300 złr. w.a. i wolnem 
pomieszką niem: 

« w Babinie 2 Bilinie 3 Biliczu 4 
Brześciagą ch 5 Bylicach, 6 Dublanach, 7 Ol- 
szaniku, g Rajtarowicach, 9 Rakowie 10 
Strzelbieąacp 11 Siupnicy, 12 Uhercach Za- 
płatyńskich "i 18 Wojutyczach. 

b) przy szkołach filialnych z roczną 


dnia 1 lipca 1880 


p] 
i 


Resztę wnurunków przejrzeć można wtu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

O czem zawiadamia się stony sporue, 
wierzycieli wiadomych zaś niewiadomych do 
rak kuratora p. adw. Dr. Gaberlego w Jaro- 
sławiu. Przeworsk dnia 20 maja 1880 
(4336 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 887. Jego Kkselencya c. k. Prezy- 
dent sądu krajowego wyżzzego zamianowsć 
raczył na III. czres sądu przysięgłych 19 
sierpnia 1880 rano o godzisie Bej rozpocząć 
się mającej przewodniczącym Trybunału są- 
du przysięgły:h Radeę dworu i prezydenta 
sądu obwodowego Józefa Dittr:cha, zastępca- 
mi przewodniczącego zaś radców sądów krajo- 
wych Fortanata Macielińskiego, Ludwika Ma- 
jewskiego, Jana O(zaczkowskiego i Ludwika 
Słotwińskiego. 

Sambor dnia 18 czerwca 1880. 

(4387 3—3) Edyknń. 

L. 3599. O. k. Sąd obwodowy w Ko- 

łomyi ogłasza niniejszem, że na zaspokoje- 


przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 12 
w Nowosiółce dłużników Jana i Maryi Atta- 
mańczuków własnej, a w myśl dekretu na- 
dwor. z dnia 25 sierpnia 1824. l. 1017. zu. 
s. na 2 tylko terminach na dniu 16 lipca i 
{7 sierpnia 1880 o godzinie 9 rano, z tem 
że realność ta na obydwu terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, sprzedaną 
zostanie. 

Ceną wywołania jest wartość szaeunko- 
wa w kwocie 630 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 63 zł. 

Reszta warunków może być przejrzaną 
w ts, registraturze. 

Jaziowiec dnia 14 marca 1680. 

(4464 8—3) Edyki. 

L. 1695. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Judy Schiff- 
mana w kwocie 78 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 6 lipca, 2 sierpnia i 
30 sierpnia 1680 każdym razem o 10 go- 
dzinie przed południem publiczna sprzedaż 
nietabularnej realności pod l. 89 w Konstan- 
eyi przysiółku do Jezierzan powiatu Borsz- 
czowskiego położonej, do dłużnika Jurka Za- 
wislaka należącej. 

Cenę wywołania, poniżej której realność 
ta tylko na trzecim terminie sprzedaną Zo- 
stanie, stanowi kwota 671 zł. zaś wadyum 
kwota 70 zł, : 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież akt 
opisania i oszacowania mogą być w tut 
sądzie przejrzawe. 

Dla niswiadomtych wierzycieli, i tych 
którym nie zostałaby uchwała doręczoną, u- 
stanowiono Michała Hordyńskiego z Borsz- 
czowa kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy. 
Borszczów 15 kwietnia 1880. 
(4161 3—3) OGbwieszenemie. 

L. 1475. O. k. sąd powiatowy w Mielnicy 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 138 zł, 76 et. zpn. 
przymusowa sprzedaż nietabularnej realności 
pod Nr. konsk. 83 w Zalesiu położonej, dłu- 
żnika Iwana Reszytnyka własnej, w tutej- 
szym sądzie w drodze publicznej licytacyi 
ne rzecz e. k. uprz. zakłdu kredytowego wło- 
ściańskiego dnia 8 sierpnia, ]4 września 12 
pażdziernika 1880 każdym razem o go- 
dzinie 11 przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie, Że na pierwszych 
iwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 600 zł. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun- 
kowej, 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

ia niewiadomych wierzycieli hypote- 
! tecznych ustanowiono kuratorem Emila Rada 
| z Mielnicy 

Mielnica daia 10 marca 1880. 

; (4338 3—3) E dy k t 

L. 2619. ©. k. Sąd powiatowy w Lu- 
|baczowie podaje do wiadomości, że dnia 16 
'lipea, 20 sierpnia i 24 września 1880 od- 


nie przetensyi e. k. Prokuratoryi Skarbu | będzie się tu w sądzie, każdym razem o go- 
imieniem Wysokiego Starbu przeciw Jakó- j dzinie 10tej przed południem przymusowa 
bowi Mojżeszowi Dieues pto 550 zł. 20 et. : sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
a. w. z pa. na koszt i niebezpieczeństwo i ności gruntowej, pod l. wyk. hip. 472 w 
prawonabywcy kupiciela Eisyks Teiechera, | Zapałowie położonej Jędrucha Danileca wia- 
odbędzie się w dniu 26 lipca i 28 sierpnia  snej, w sprawie i na rzecz Galicyjskiego Za- 
1880 o godzinie 9 rano w biurze IV relicy- kładu Kredytowego Ziemskiego pto 200 złr. 
tacya realności pcd Nr. 385/472 w Kołomyi : z pn. ped warunkami: 
położonej, przy którym to terminie realność | a) Cenę wywołania stanowi kwota 500 
pod warunkami uchwałą z dnia 15 marva zł. w. a. jako wartość tej realności. 
1872 1. 786 dopuszczonemi za jakakolwiek į b) Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 
cenę kupna najwięcej ofirującemii sprzedaną , e) Na pierwszych dwóch terminach 
zostanie. l „reslnosć ta, za lub wyżej ceny szacunkowej 
Cena wywołania 765 zi, i zaś w trzecim terminie, także i niżej ceny 


Zakład 76 zł. 50 ct. a. w. 
, Resztę warunków oraz protokół oszaco- 
wania można przejrzeć w t. registraturze. 
Kołomyja 3 czerwes 1880. 
(4447 3—3) Ohwieszczewie. 
L. 22532. W celu zabezpieczenia do- 
stawy materyału konserwscyjnego dla goś- 


"wywołania, lecz nie niżej jak za kwotę 350 
‘zł. w. 2. sprzedaną zostanie. 

| Resztę wzruuków licytacyjnych przej- 
„rzeć można w t. sądowej registraturze w 
` godzinach urzędowych. 

Z e. k. sądu powiatowego 

| Lubaczów dnia 18 czerwca 1880. 


(4306 1—3) ZAykt 

L. 2901. C. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku podaje do wiadomości, iż celem wy- 
dobyc:a pretensy i resztującej Abrachama Ru- 
binsteina w kwocie 87 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 14 lipca, 16 sierpnia i 17 
września 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano przymnsowa sprzedaż realności pod 
Nr. 30 rep. 46 w Głogowcu, ciała tabular- 
nego niestanowiącej, Anny Siwik własnej. 

Cena wywołania stanowi 350 złr. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Q tem zawiadamia się strony intersso- 


wane do rąk własnych, zaś wierzycieli nie- 


wiadomych do rąk kuratora adw. Dr. p. 
Gtaberlego w Jarosławiu. 

Przeworsk dnia 20 maja 1880. 
(4473 1—3) Edykt 

L. 425. C. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niowczyku podaje niniejszem do publiez- 
nej wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 300 złr. a. w. względnie nie- 
spłaconej jeszcze raty 236 zł. 87 kr. w. a. 
z pn. odbędzia się na rzecz galicyjskiego 


8 


od trzeciego ogłoszenia niniejszego konkursu 
w urzędowej „Qłazecie Lwowskiej". 
Z Prezydyum sądu obwodowego. 
Rzeszów 26 czeswca 1880. 
(4482 1-3)  6Gdykt. 
L. 6713. C. k. sąd obwodowy w Sam- k. sąd powiatowy. 

borze z powodu przez Mechla Hoffmann prze- Jawowór dma 2 lutego 1880. 
ciw Mojżeszowi Lauf:r o 380 zł. w. a. wy- (4504 1—3) 

toczonego pozwu wekslowego praes. 7 lute- ©bvwieszczenie lieytacyi 
go 1880 1. 1935 ustanawia dia Mojżesza Lau- C. k. sąd powietowy w Milówce 0- 
fer z miejsca pobyta niewiadomego kurato- głasza, iż celem zaspokojenia sumy 14 żłr. 
rem adwokata Dr. Witza z Sambcra z sub- odbędzie się na rzecz Joschima Brechaera 
stytucyą adwokata Dr. Budzynowsklego, wy- i publiczna sprzedaż polany Żyrkowej 60 kro- 
znaczając do rozprawy ustnej termin na ; ków długiej, a 200 szerokiej w Nieledwi po- 
dzień 18 czerwca 1880 godzia 10 przed po- í łożonej, do nieobjętej masy po Janie Żyrkn 
łudniem, a pozwanego zawzywa by kurato- | należącej w terminach dają 13 lipca, dnia 11 
„rowi do sbrony udzielił dowody, !ub innego | sierpnia i dnia 10 września 1880 ksżdym 
| pełnomocnika sądowi przedstawił. razem o godzinie 10 rano w biurze sędzie- 
i Sambor dnia 1 maja 1880. go powiatowego w Milówce. 
| (4145 1—3) Bdyk t e- Cenę wywołasia stanowi wartość w 
! L. 13685. O. k. sąd krajowy w Kra- | kwocie 120 zł, poniżej której owa polana 
|kowie wzywa wskntek podania Anny z Ke- j na pierwszych dwóch terminach sprzedaną nie 
| pów Barcikowej de pr. 15 lipca 1879 L.; będzie, zaś wady«m wynosi 12 zł, 

! 19252 o uznanie za zmarłego męża jej Ma- | Milówka dnia 24 kwietnia 1880, 
jcieja Barcika w celu zawarsia powtórnych | (4555 1—3) whwiosstzomia, 

związków małżeńskich wszystzich którzyby ! L. 23219. W celu zabezpieczenią do- 


waj. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 


Zakładu kredytowego w Krakowie w tntej-|o życiu lub miejscu pobytu Macieja Barcika | Stawy koserwy dla traktu dobromilskiego, 


szym sądzie w 3 terminach a to dnia 19 
dnia 17 sierpnia i dnia 3 września 
dł we wsi Łopatowie 


lipca, 
1880 każdym razem o godzinie 
południem 
dłużnika Danyły Bidiaka pod 1. k. 60 w Ra- 
kowcu w powiecie Wiśniowczyka położonej, 
ciało hipoteczne stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł. a. w. 

Protokół zastawniezego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
w tutejszej registraturze przejrzane. 

Wiśniowczyk dnia 8 marca 1880. 
(4512 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 984. W dniach 21 lipca, 23 sierpnia 
i 22 września 1880 zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie publiczna sprze- 
daż realaości Jana Beneckiego w Chiszewi- 
cach pod Nr. 27/30 położonej na rzecz Is- 
raela Leser, celem zaspokojenia sumy 80 
złr. z pn. 

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
realność rzeezona tylko za lub powyżej, na 
trzocim i niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi 460 zł. zas 
wadyum 46 zł. 

Bliższe warnnki przejrzeć można w re- 
gistraturze. ; 

Z c. k. sądu a SER 
Rudki dnia 19 maja 1880. 
(4511 1—3) Edykt. 

L. 8796. O. k. sąd powiatowy w Jaśle 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę Rolkównę, że w dniu 30 maja 
1880 do l. 8795 Jabób Adalik i Józet Kwi- 
losz wytoczyli w tutejszym e. k. sądzie 
przeciw niej i inpym spór o przyznanie 
45/1320 części gospodarstwa Nr. k. 279 rep. 
31 w Osobniey i że termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 20 lipea 1880 wyznaczono, 
a kuratorem dla niej Pawła Gumułkę z Oso- 
bnicy zamianowano, któremu dowody do- 
starczyć winna, jeżeli innego zastępcę nie 
ustanowi, lub osobiście nie stanie. 

Jasło dnia 31 mzja 1880. 

(4515 1—3) Konkurs 

L. 737. Rada szkolna okręgowa w Ks- 
łaszu rozpisuje ziniejszem konkurs celem ob- 
sadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich. 

1. w powiecie Kałuskim: 

i Posad nauczyciali szkół etatowych z 
płacą po 800 zł. w Krasnem i Wierzchni. 

Posad nauczycieli szkół filialnych z 
płacą po 250 zł. w Bereźaicy szlacheckiej 
Bartohach, Dobrowlanach, Dołhem Kałuskiem 
Dołp towie, Kadobnie, Kopankach, Zdzia- 
nach, Medyni, Mysłowie, Niegowca*h, Prze- 
woż:u Równi, Sliwkach, Uhrynowie starym 
1 Wistowie. 

2. w powiacie daliniańskim. 

Posad nauczycieli szkół etatowych z 
płacą po 300 zł. w Cisowie, Spasie, Struty- 
nie wyżnym i Wełdzizu. 

Posad nauczycieli szkół filialnych z 
placa o 250 zł. w B»lejowie, Broczkowie 

atolickim, Broszniowie, Hoziejowie Nowo- 
szynie, Pacykowie, Podbereżu, Rachini i 
Roztoczkach. 

3. posad młodszych nauczycieli w Woj- 
niłowie z płacą 270 zł. 1 w Perehinsku z 
płacą 240 zł. 

Kandydaci i kandydatki mający uzdol- 
nienie do szkół pospolitych, mają swoje po- 
dania zaopatrzone w potrzebne dowody 
wnosić za pośrednictwem swych przełożo- 
nych i tych rad szkolnych okręgowych pod 
których są zwierzehnością, do ce. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Kałuszu do ostatniego 
sierpnia 1880. 

P Kałusz 26 czerwca 1880. 
(4521 1—3) Konkurs 

L. 1237. Celem obsadzenia posady sę- 
dziego powiatowego .opróżuionej przy e. k. 
sądzie powistowym w Łańcucie lub przy 
innym c. k. sądzie powiatowym się opróż- 
nić mogącej. 

niia się o tẹ posadę mają wnieść 
swoje podania do Prezydyum c. k. sądu ob- 
wodowego w Rzeszowie w przeciągu dni 14 


10 prze 


egzekucyjna licytacya realności 


po anie z Lipnika, który udając się na | podtatrzańskiego i przemyskiego, w okręgu 
robotę przy kolei w dniu 29 czerwca 1875 | budowniczym przemyskim, ne rok 1881 i 
ua granicy Królestwa | 1882 odbędzie się w e. k. Starostwie w Prz. 
Polskiego podczas kąpieli utopić się miał, | myślu w dniu 19 lipca 1880 licytacya przez 
wiadomość mieli aby takową albo tutejszemu | składanie pisemnych ofert. 

sądowi albo ustanowionemu dla powyżej Ilość potrzebnego szutru na r. 1881 
wspomnionego Macieja Barcika kuratorowi| wynosi razem 735 metrów sześciennych, ząś 
adw. Dr. Ferdynandowi Wilkoszowi niez-| ceaa fiskalna 1115 zł. 20 et. w. 4. 
włocznie a najdalej w ciągu sześciu miesię- „Bliższe waruaki licytacyi i wykaz szu- 
cy od daty obecnego edyktu donieśli. trowisk, z których materyał ten dostarczyć 

Kraków 4 czerwca 1880. należy, przejrzane być mogą w wymienionem 
(4303 1—3) Edykt. e. k. Sterostwie, gdzie także i oferty, zacpa- 

L. 5812. O. k. Sąd powiatowy w Mo- trzone stemplem na 50 et i w 5°% wadynm, 
Ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że|7 wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale tak- 
w sprawie uprzywilejowanego Zskładu kre-|Ż8,! literami, w oznaczonym terminie do go- 
dytowego włościańskiego we Liwowie przeciw dziny 12 w południe podane być moją. 
Michałowi Przybyłko o zapłatę 183 zł. a. || Oferty nieułożone według przepisów, 
w. z pn. odbędzie się tamże publiczna licy-| lub ziepodane w terminie, nie będą uwzglę- 
tacya realności pod l. k. 7 w Jordanówee© dnione. 
położonej dłużaikowi należącej ciała tabular- 
nego niestanowiącej w trzech terminach a 
to dnia 19 lipca, dnia 19 sierpnia dnia 21 
września 1880, każdym razem v godzinie 10 
przed południem. 

Mościska dnia 30 kwietnia 1880. 
(4556 1—3) sBhbwtousezemie. 

L. 382221. W celu oddania w przad- 
siębiorstwo robót przy założeniu części fur- 
damentów pod nową budowę dalszej części 
gmachu dla e. k. Namiestnietwa a ewentu- 
alnis i iunych z tem wykonaniem w związ:u 
zosta,oeych robót, odbędzie się” rozprawa”o- 


fertowa dais 6 lipca 1880 o godzinie 12tej 


Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 19 ezerwca 1880. 
(4897 1—3) ditt 

ŚL 12212. Das É. £ Begirtegerichł in 
Brody macht fund, dag in der Gyefutionsjade 
der Judith Ponikwer wider Franz Piasecki 
aur Dereinbringung der Summe per 130 ff. 
5. W. tG. bie erecutive Berdugerung ber 
bem Schuldner Frang Piasecki gehörigen Re- 
alitätõantheile fub. tab. Nr. 1395 in Brody 
im Wege der öffentlihen Verfteigerung pewil- 
ligt wird, und zur Vornahme bderfelben zwei 
Termine auf den 15 Juli rnd l6ten Auguft 
1880 jedeżnuł um 10 Uhr B. Pe, im G 
reau N. I. feftgefegt werden. 


w południe w biurze Departamentu technicz- AZ 

Rag e. k. ARES 1310 mair Aa bilbet der Betrag 
Roboty około fundamentów s% w prey- Dag Gabium beträ 

bliżeniu obliczone nakwotę 16697 zł. 68 et. rufapretje8. eträgt 10 pre. beż Muse 


Wsrunki wykonania jak niamniej plany 
spis een jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
można przeglądać w biurze Departamentu 
technicznego w godzinach urzędowych. 

Oferty na pomienioie roboty sporzą- 
dzone być muszą według wzoru podanego 
w warunkach szezegółowych i wniesione 
być mają przy rozprawie pod adresą c. x. 
Namiestnictwa w terminie powyżej ozna- 
czonym. 

Oferty, któreby nie były wniesione w 
terminie lub nieułożone podług wzoru poda- 
nego, uie będą uwzględnione. 

C. k. Namiestnictwu 

Lwów daia 27 czerwca 1880. 
4474 1—3) Edykt. 

L. 426 C. k. sąd powiatowy w Wiśniow- 
czyku podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości że celem zaspokojenia sumy pożyczko- 
wej 800 zł. w. a. względnie jeszcze raty 
236 zł. 37 et odbędzie Się na rzecz galieyj- 
skiego Zakładu kredytowego w Krakowie w 
tutejszym sądzie w 3 terminach, a to na dniu 
19 lipcz, 17 sierpnia i dnia 14 września 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed pełudmiem 
egzekucyjna lieytacya realności dłużniczki Eu- 
doksyi Małżyńskiej pod 1. 23 w Rakoweu w po- 
wiecie Wiśniowczyka położonej ciało hipote- 
ezne stanowiącej. 

Cona wywołania wynosi 650 zł. a wa- 
dyum 65 w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być w tu- 
tejszej registraturze przeirzane. 

Wiśniowczyk daia 8 marea 1880. 
(4524 1—3) Obwieszczenie. L. 8055 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 143 zł. 88 w. a. z pū. 
przymusowa sprzedaż realności pod l. konsk. 
116. 68 sabrep 39 w Czołhyniach położo 
nej, dłużników Iwana i Jewki Sawczuk wła- 
snej, w tnte'szym e. k. sądzie w drodze pu 


dir ale diejenigen Gläubiger, welche 
nah Ausfertigung deg biesfóftigen tabulas 
auszugeś an die Gewähr der fräglihen Rea- 
ltttgantheile gelangen |olten und für alle pie- 
jenigen, wele den Rigitationsbejcheih aug mag 
immer für einer Urfahe nicht zugejtelit erhal- 
teu, wurde ber Curatot in ber Perfon deż 
Adv. Dr. Weisstein in Brody befteltt. 

Die übrigen Bedingungen fónnen in der 
biergerichtlichen Negiftratur eingejeher werde. 

Brody ben 20 März 1880. 

(4423 1—3) GAŁŁŁ 

BL 4757. Bom E E Beżirtagerichte in 
Podhajee wird hiemit funbgemach, bag zur 
Dereinbriugung der Forderung beg Her.eh 
Falschberg per. 600 fl. ü. W. |. N. G. die 
executive zyeitbiethung der laut Grundbuhs- 
ausweig Nr, 15 bem GCrecuten Peter Cewe 
gehörigen in Behersdorf fub. Nr. 8 gelegenen 
Grundrealitit am 20 Suli uud am 26 Auguft 
1880 jebeśmal um 10 Vormittags biergericht8 
abgefalten werden wird. 

418 Ausrufspreig dient der  gerichtlich 
erhobene Shägungswerth pr. 1370 fl. 

Dag Wadium beträgt 70 fl. und eg wird 
die obige Realität bei ben obbeftimmten zwei 
Terminen blog um oder über ben Shägungs- 
werth an den Meiftbiethenden hintangegeben 
werben. . 

Solte diejeś nicht erzielt werden, jo 
wird zur Ginvernahme der Hypothefargtäubi- 
ger in der im $. '48 ©. D. angedeuteten 
Ritung bie Tagfabrt kiergerichtś auf den 
2 September Lx00, um 10 Uhr Wormittagł 
mit bem Webeuten beftimmt, bag die Ausbleie 


nenden gezählt werden würden 

Bum Kurator ab actum für alle diejeni- 
gen, welche fpätere Gintragungen erlangen 
jollten, oder denen bie Feilbiethungsverorbnung 
aus wag immer fitr einem Grunde gar niht 
oder nicht rechtzeitig gugeftelt werden tönnte, 
wurde Hrr. Johann Door in Bekersdorf cr- 


blieznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. Za- | nannt. t 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 21 li- Podhajce am 31 Mat 1880. 
pea, 24 sierpnia i 27 września 1880. kazdym | (4407 1-3) &undmańdung. 


BL 8817. Bom t. £ Beglrtegerichte iu 
Drohodycz wird Biemit befannt gegeben, Dak 
zur Befriedigung Der Summe von 400 fl ï. 
W. f. M. ©. die ereeutiwe Feilbietjung ber 
den Schuldnern H-rseh Jeriech und Rachel 
Jerich eigenthiimlidj gehörigen in  Borysław 


razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim teminie także i niżej ceny wy- | 
wołania sprzedaną zostanie. 


benden zur Mehrheit der Stimmen der Erjchel= | 


Wadyum wynosi 10'/, ceny szacunko-.jub ©. N. 228 gelegen feinen Tabulartór- 


! per bitenden Realität ju Gunften pes Markus 
| Krorhmal bewilligt, Wozu drei Qizitationster- 
mine und zwar am 24 Suli, 30 Augujt und 
am 30 September 1880, jebeśmal um !0 Uhr 
Vormittags im B. W 6 beftimmt werden Bei 
emobigen erften UNO -zweiten Lizitationster- 


T.i mine wird bie gebachh Realität nur um oder 


über den SHägungberth, dagegen beim prit- 
ten Termine aud Ulter dem Šhäbungswerthe 
an den Setjtbiethenben [icitando verdufert 
werden. 

Bor Beginn der Seitbiethung bat jeder 
Rauflujtige 10 prcl bes Wuśrufśpreljes b. i. 
ta f 5. W. entweder im baaren Gelde oder 
u Kantionsfähigen Effecten nah dem Terten 
Tagsfurfe ber „Leemberger Beitung" alg Ba- 
bium zu Händen der Bizitattonscommiłfipn zu 
erlegen. > 

„Der Sdibimąśaft unb diemeiteren Qizi- 
tationsbebingnijfe, fóunen in der giergerichtli 

hen Regiftratur cingejehen werben. 

Dievon werden die lämmtlihen Znterejjan- 
ten und ale diejenigen unbefannten Gläubiger, 
welje auf ber higen Realität fub. CN. 228 
in Borysław bas Rfandreht erworben haben 
und denen biejer Befheid oder die noch mei- 
terfin in ber Aln elegenbeit zu erlaffenden Be- 
j heide nicht ugeholl werden fönnen zu Hän- 
den des von Amtgwegen beftefften Curutor r, 
Adv. Dr. Łopuszański Verftinpigt. - 

Drohobycz am 9 tai 1550. 

(4466 1—3) Bdyń:, 

„L. 1809.0, k. sąd Powiatowy w Krze- 
szowieach uznaję Pawła Wiatkowskiego z 
Frywałdu z8 marnotrawcę 8 kuratorem jego 
jest Jan Lis z Frywałdu. - 

Krzeszopies dnia 8 kwietnia 1880. 
(4456 1—8) Ogloszenie, 

L. 8198, ©. k. sąd powiatowy podaje do 
wiadomości, żę Mikołaj Maniowaji ” uchwałą 
e. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 12 
czerwca 1880 |, 24895 został mąrnotrawcą 
uznany i temuż Fedko Tytierką gospodarz 
z Chlewezaq kuratorem UStauowipny, 

Ukuów 21 czerwca 1880. 


(4485 2—3) Eqdykt. 

L. 3201. C. k. sąd powiatowy w Dob- 
cayeach podaje do wiadomis?l, Że eejem za- 
vłacenia Michałowi Zabdyrow! kwoty 73 
zł. 20 kr. z pa. odbędzie 31% W dniu 26 
lipca, w dniu 16 sierpnia w dolu 20 wrześ- 
uia w ‘ut, sądzie każdorazowo © godz. 10 
Z rana przytousowa Sprzedaż gospodarstwa 
od |. 1 w Stryszowy położonego, Szymona 
Zabdyra własnego. 

Omia wywołania wynosi 207 złr. 

Wadvam 20 zł. 70 kr. 

Bliższ8 Warunki licytacyjne przejrzeć 
możpa w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dobczyce 10 czerwca 1880. 
(4526 2—3) Edykt. 

L. 4930. Sokalski e, k, Sąd powiato- 
wy uwiadamie, że NA Zaspokojenie sumy 
197 zł. 9 ct. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 19 i 18 w Madziarkach położonej, 
dłużników Jana i Handzi Tomkjewiczów 
własnej, 'u jawnym przetargiem na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 12 
lipca, 16 sierpnia i Ż2 września 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tem przedsię- 
wzięta zostanie, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko za cenę wywołacia 
800 zł. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostauie. 

Wadtrum wynosi 80 zł. 

Resztę waruuków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności tej przejrzeć można 
w iusądowej registraturze. 

Sokal dnia 17 maja 1880. 

(4527 2—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 22120. W celu zabezpieczenia do- 
stawy konserwy dla gościńców państwowych 
w zaleszczyckim ckręgu budowniczym w trzy- 
letnim okresie 1881, 1882 i 1888, odbędzie 
się w e, k. Starostwie w Zaleszezykach w 
dniu 15 lipes 1880 r. publiczna lieytacya 
przez składazie pisemnych ofert. 

Dostawa na rok 1881 wynosi dla go- 
ścińea podolskiego 1690 metrów sześciennych 
jszutru w kwosie fiskalnej 4899 zł. 65 ct. 
dl: gościńca poknexiego 
400 metrów sześciennych 
| szutra w kwocie fiiskalnej BAT m. 17/, ci. 
ogółem 2090 metr. sześć. 
szutru w sumie fiskalnej. 5246 zł. 827/, et. 
i Bliższe warunki przed iębiorstwa iego 
OD ce. jak uiemniej wykaz przestrzeni, 

na które materyał z wyznaczonych kamie- 
niołomów dostarczyć należy, mogą być przej- 
por w wymienionem e k. Starostwie w 
godzinach urzędowych gdzie także oferty za- 
opatrzona marką stemplową na 50 et. i 5 
pre. wadyuw, z wyrażeniem cen nietylko ey- 
frami ale także i literami w powyższym ter- 
minie najpóźuiej do godziny 12tej w południe 
podane być mają. 
Of-rty nieułożone według wzoru w $. 
145 warunków lieytaeyi przepisan“go, lub nie 
wniesione w terminie nie będą uwzględ- 
nione. 


847 zł. 177/, ci. 


Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 16 czerwca 1880 


(4539) Farke 

L. 7390. ©. x. sąd powiatowy w Stry- 
ju czyni wiadomo, že złożone zostały w tu- 
tejszym sądzie wykazy hipoteczne i lene a- 
kta do zsł żenia ksiąg gruutowych w Dzie- 
duszycach małych służyć mające. | 

Zarzuty przeciw prawdziwości wyka- 
zów hipotecznych wnoszone być mogą w 
komisyi hipotecznej dnia 8 lipca 1880, w któ- 
rym dniu daisze dochodzesie prowadzone bę- 
dzie. 

Stryj dnia 28 czerwe: 1880. 

(4538) Obwieszezenie. 

L. 3786. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 
misy rozpocznie dochodzenia miejscowe, za- 
łożenie nowej księgi gruntowej dis gminy 
Trubczyna na celu mające, na dzień 7 li- 
pea 1880, o godzinie 8 rano. | i 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 


w gminie. 
Mielnies 25 czerwca 1880. 
(4540) wyioswzenie. 


WAB PEREŁ: TEPEE RISIA 


L. 8090. Uwiadamiam wierzycieli upa- 
dłości Herza Hindesa kapea towarów łok- 
ciowych w Stryju, że zawiadowca tej upadło- 
ści przedłożył projekt podziału majątku mię- 
dzy wierzycieli, że projekt ten bądź u mnie 
bądź vzawiadowcy Upadłości przejrzeć lub 
odpisać zarzuty swe przeciw temu projekto- 
wi ps dzień 16 lipca tr. bądź ustuie bądź 
pisemnie u muie wnieść mogą, niemniej, że 
do rozprawy nad wniesionemi zerzutami i 
do uchwalenia rozdziału wyznaczam termin 
na dzień 26 lipa 1880 godzina JO rano. 

C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy. 

Suryj dnia 10 czerwca 1880. | 
(8997 3—3) E d F wt i 

L. 3039. C. k. sąd powiatowy Roha- 
tyński podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż celem Wydobycia przez Broni- 
sławę Wnękowisz wywalczonej kwoty 118 
złr. «s. *. odbędzie Się w tutejszym sądzie | 
na dnin 7 lipea 1880 i na dniu 21 lipea 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymuse*A surzedaź parcel grun- 
towych dłużnika Józefa Sysak własnych pod 
l parcel. 1599, 1076, 1875, 1172 i 178 w 
Koniuszkach położonych. 

Gdyby nieruchomości te na powyższych 
dwóch brmisach 78 Genę szacunkową lub 
wyżej takowej sprzedane wie zostały, naten- 
czas celem ułożenia warunków zwalniających 
wyznacza się termit na dzień % sierpnia 
1880 godzinę 9 przed południem. j 

saç wywołania stanowi wartsść sza- | 
cunkówa 120 zł. a. W. ! 

Wadgum 12 zł. 

Resztę warusków przejrzeć można 
tutejszo-5}dowej registraturze. 

Rshatyn dnia 23 meja 1880. 

4586 Ogłoszenie. 
i 3 8787. o sąd powistowy w Miel. | 
nicy zawisdemia, że arkusza posiadanie dla | 
gminy kstastralnej Okopy z miejscoWoŚcią 
Kozaczówka wraz ze Sprostowanymi spiStnai | 
osisdłości i z kopią mapy katastralnej, tu- 
dzież protokoły dochodzeń z dniem dzisiej- ; 
szym do powszechnego przejrzenia W 9u- 
dynku sądowym złożone zostały. | 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- | 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie | 
lub na piśmie do dnia 5 lipca 1880, na któ- | 


godzinie 8 rano w razie wniesienia | 


i 
w) 


rym o sieni 
uzasdaionych zarzutów dalsze doehcdzonia | 
przeprowadzone będą. l 
Miolaica 25 ĉzerwca 1880. i 
(4398 1—3) Bdykt ai 
L 1675. Stanisław Przybyło z Jadownik i 
uznany został sądo*nie marnotrawcą i 
Kurator Piotr Mrówka z Jadow nik. 
O. k. sąd powiatowy. | 
Brzesko 29 marca 1880. Wi 
(4554 1—3) Obwieszczenie- 
L. 1575. C. k. sąd powiatuwy Abaraz- 


ki wiadomo czyni, jż celem ściągnienja 3U- 
my 909 zł. z pa. od Issaka 1 Reizli Peter- 
sill odbędzie się puklicena sprzedaż połowy 
realności pod Nr 385 w Zbarażu połotoac) 
należąca wedle Dom now, pag. 35 n. 7 haer. 3 
dłużników własnej zs rzecz Nechewie Sehra- i 
ge wyznaczając W tym celu 3 terminż | 
mianowicia xwa 9 lipca, 10 siarpuia ! 
wrz: Śnia 1880 każdym raz-m © godzinie 10. 
w tusądowemm zabudowaniu. Na 1 i2 ter- ; 
minie połowa tej realności tylko za, lub M, 
żej ceny szacunkowej, ua trzecim terminie, : 
Zaś także niżej cony szacunkowej sprzedaną 
Zostanie. 
Cana szacunkowa wynosi 1276 zł., Za”. 
kład 127 zł. 60 ct w. a 
Reszla waruaków lieytacyjnych i eks-, 


trakt tabuluroy grzejrzane być mogą w tu- : 


gądowej registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby pu dniu 21 : 
narea 1580 rzeczbwemi prawami na Sprze-; 
dać się mającą połowę realności do tabuli | 
Weszli, jak w ogóle iuteresowani, któryraby ` 
Uchwała sprzedaż dozwalająca z jakiegobądź ` 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano- 
Wiono kuratorem pana Lejzora Feursteina ' 
2 Zbarażu. | j 

Zbaraż dnia 20 maja 1880. i 
(4559 1—3) 


i 
t 


Edykt 


L. 18331. © k. s3 powiatowy miejsko . 


delegowany seksyi I. we Lwowie wiadomo 


czyni, iż celem z spokojenia resztującej sumy | 


igo (Galizische Boden Oredit Anstalt) w Kra- 
|kowie w tutejszym sądzie w 3*h terminach 
mianowicie dnia 9 sierpnia, 18 września i 
18 października 1880, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed połudaiem przymusowa licy- | 
tacya reslności dłużniezki Małgorzaty ke] 
mange własnej, pod l. 3 w Gawłowie nowym 
w powiecie Bocheńszim położonej. 


OQOOOOOOOCOOOCOOCOEC© 
i kosztami ieraźciejszemi przyzsanecji w kwo- HKolosaln m wyprze daż 


cie 15 zł. w. a. przymusowa sprzedaż sum uowo wynalezionych belgijskich 
ag zł., = 160% SR 7 RECE patent. rewolwerów i strzelb lefoszówek. 
R 1000 186 ZA, o MASE we: j Ponieważ fabryka potrzebuje pieniedzy, więe się sprzedaje. Kto potrzebuje dobrej broni, niech 
jak „Dom 186 pag. 22 w. 86 on. dla Fel:eyi się z kupnem spieszy, gdyż taka sposobność nie nadarzy się więcej w życiu Są jeszcze do nabycia 
Kwiatkowskiej intabulowanych, a włyściwie kilka patent. rewolwerów 7 m/m, 6 strzałowe, ua 50 kroków celnie bijące. z gwintowana lafka, sztu- 
ne resztującą cewe kupna reslnoś:i |. 5584), ka w szkatułce pięknej 3.90 a 450 lepsze, 9 mim rewolwery z patronami 4.50 i 5.50, (te same 
w ilości 1500 zł. w. a. vrzeniesionysh na kov:pletne) 12 mim 5 i 6 zł, opatrzone najlepszemi drzewcami. STRZELBY perkusyjne. jednoruro- 
o - W. 2. PIZERIESLO WE. 3 rowe 5, 6 i 7 zł, te same dubeltówki 10.50, 12 i 14 zł. Wszystkie z lufkami damasceńskiemi Po 
rzecz towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 5 i 6 zł najpiękniejsze rewolwery damskie, małe do kieszeni przy kamizelce, 6-strzałowe z patro- 
odbędzie się na dwóch termisach a to dania nami. Strzelby lefoszówki z Lüttich, najnowszej konstrukegi, z lufkami gwintowanemi dainasceńskie- 
30 czerwca i dnia 7 lines 1880 każdym ra- imi i ofnalowemi, sztuka 20.50. 24. 25 zł, wyrzynane i niegrawirowane z gwaraneyą zł. 950 do 
mio godzinie 10 przed południem. w ku: 12.50, najlepsze salonowe strzelby Floherta, ódtylców:ki do nabijania kapsłami z kulą. patronami śru- 
celaryi €. K. not. p. Morawieckiego. | 


towemi, gwarantowane. Do tego tarcze z żelaza. 
à zda Wszystkie artykuły myśliwskie w 

Na pierwszym terminie sumy te sprze- 
dane zostaną tylzo za cenę wywołania za, Bureau der grossen Waaren - Depots 
drugim także niżej takowej. Wien II Pralerstrasse 16. 

Cena wywołania jest 8000 zł. 

Wadyum 400 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. i 

0 cm się dłużniczkę Felicyę z Le- 
śniewiczów Kwiztkowską z miejsea pobytu : : ah eN. 3 z 
niewiadomą do rąk io iadego kosa Ponieważ zwołane na dzień 30 kwietnia 1880, jedenaste Ogólne 
adw. Dr. Józefa Smolki z życia i miejsza | Zebranie Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu i prze- 
czoną być nie mogła, lub którzy po dniu 17 

Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów 
(45883 1—3) Mdyka. 
| . 19 Gm I. zu głó 
328 zł. 86 «t. z pn. odbędzie się na rzecz | PSR W Ru alówiym 
Porządek dzienny obrad: 
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków | 1879 į udzielenie zarządowi absolutoryum. 


pobjtu niewiadomą wierzycielkęe Franciszkę | mysłu, z powodu braku wymaganej art. 50 statutu liczby obecnych Akeyo- 
stycznia 1880 jako dniu wydania wyciągu 
p PŚK Saoer) Banku (Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- w K EA K © Ww IE. 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności Banku za rok 1879. 
Ore mogą BYS tregerne 4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących. 


dłużnej 500 zł. w. a. z 15°% od:etkami od 
dnia 26 czerwca 1876 bieżącemi, kosztami 
egzekuryjnemi w kwocie 10 zł. sl et. w. a. 


(2418 4—f6) 


A REA Sui radio. naryuszów, nie przyszło do skutku, przeto Dyrekcya w myśl $. 50 statutu 
rytaby Lehaslć aiz ianich kowodówikka ma zaszczyt ponownie zaprosić niniejszem pp. Akcyonaryuszów na 
Jedenaste zwyczajne 
tabularnego do tabuli weszli do rąk kurato- 
ra adw. Dr. Schaffa zawiadamia. 
We Lwowie dnia 2 czerwca 1880. 
ehni zawiadamia, iż celem zaspokojenia zu. | które odbędzie się z tymże samym porządkiem dziennym w dniu 24 lipea 
my pożyczkowej 500 zł. a względzi> nie- 1880 v godzinie 4: przed południem w lokalu Banku 
spłaconych rat i reszty kapitału w kwoeis. 
Stosownie do treści niżej przytoczonego art. 50 statutu Banku. Zgro- 
a to ważnie i prawomocnie decyduje bez względu na ilość obecnych 
| akcyonaryuszów. 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków za 
Cena szacunkowa wynosi 1400 zł. rok 1879. ; 
Wsdyum 140 zł. a. w. 3. Wnioski Rady Nadzorczej c» do zamknięcia rachunków za rok 


turze sądowej przejrzane. X é i z ; 

! Pachnie I ię 13 maia 1880 | Art. 50 Statutu: Do powsięciz waw m onej vehwaiy ua ogóleem Zebrzmu, potrzeb - 

(4534 1-3) Edy kt | vą jest obecność przysejmniej 20 właściećl: Ażevj Zaziadowych lub Akcyj Pierw- 
ED 1%-6 szeństwa, wliezzjąc w io csahy od nich umocowane. s obecni muszą misé prawo do 


szafa że | 
è k. S4d powiatony w Bu- ; A EZ e : x. A 
chni zawiadamia, iż zi rt SĄ sie dania przynajmniej 120 głosów. W bragu takiej ilości sasłąpi nowe zwołanie Ogól- 
my pożyczkowej 800 zł. w. a. a względ- | nego Zebrania. Drugie to Ogólse Zebrazie ważnie i prarom:cnie decyduje, bez wszel- 
uie niespłaeonych rat i reszty kapitału w | kiego względu na ilość cbesnych akrro"avyuszów, prawo głosowania mających. 
kwocie 617 zł. 44 et. z pn. odbędzie się na | „Tacie po raz drugi zwołzie Ogolse Zebranie uchwalać może tylko eo do tych 
rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowego przedmiotów, które były na porzydku dsienuym pierwszego Zebrania. i 
ziemsklego (Galizische Boden Credit Anstslt) Aby mieć głos na Ogólnem Zebrseiu, trzeba posiadać najmniej 15 atey) zakła- 
w Krakowie w tutejszym sądzie w 3eh ter- dowych lub 30 axcyj pierwszeństwe. Każda 15 skeyj zakładowych lub 30 akeyj pierwszeń- 
miusch mianowieie dnia 9go sierpnia, 13go stwa „dają, jedën głos. à Z : 
września i 18 października 1880 r., dyni) , Każdy akeyowsryusz, życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem 
razem o godzinie 10 przed południem przy- | Zebraniu, winien przynejmniej na 14 dsi przed 24 lipea złożyć posiadane przez siebie 
musowa licytacys realności dłużnika Jędrzeja | akcye zakładowe lub akcye pierwszeństwa ds Kasy Banku galiwyjskiego dla handiu i prze- 
Muchy własnej pod l. 31 w Krzyżanowicach | ya w Krakowie, w zamiau których otrzyma kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok 
W. w powiecie Bocheńskim położonej. dotyczącego poświadczenia odbioru akcyj. NEM 4 7 , A 

Cena wywołania wynosi 3000 zł a wa- Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca 
dyum 300 zł. wstęp nè Ogólse Zebranie. i = i 

Protokół zastawniczego opisania wyciąg |.. Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 16 
hipoteczny i reszta warunków lieytacyjnych | phuro rż w kasie Banku galicyjssiego dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach 
mo w tutejszej registrsturze podr ai ; 
EH i a sap "A Kraków dnia 26 czerwca 1880. 


(4519) 


„00 ARS gS v 


Z e. k. Sądu powiatowego 
Bochnia duis 14 maja 1880. 

1—3) BS dy © łe 
, L. 7918. C. k. Sąd zo»iatowy w Bochni 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy po- | L. 4751. 
życzkowej 500 zł. a względnie niespłaconych | 
rat i reszty kapitału w kwocie 393 zł. 94 | 
ct. z tm. odbędzie się na rzecz gslicyjskiego | 
Zakłygu kredytowego ziemskiego w SA | 
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach | 


18 gz icie dnia 9 sierpzia, 13 września i, 
lo października 1880, każdym razem o go- | 


dnie 10 przed południem przymusowa A 


Wbyrekcya. 


, _ (Przedruk nia będzie płacony) i 


DFI 
ŁYSE 


uprzyw. j 
(4516) 


Karola Ludwika. 


Cyiucyą realności dłużnika Bonawentury Plew- 
Dàta własnej, pod l. 51 w Krzyżanowieach | 
wielkich w powiecie Bocheńskim położonej. | 
Cena wywołania wynosi 1200 zł. 
Wadyum 120 zł. | 
Węciąg hipoteczny i resztę warunków | 


lejtoyjnych mogą być w tutejszej registra- | Jąsskiej via Mysłowice Kraków. 
turze sadowej przejrzane. 


Bochnia 18 maja 1880. ' Obowiązujące obecnie taryfy 
"a „dodatki II do lej. i Ilej. części górno-szląskich taryf spól- 
nych dla węgli z dnia 1 marca 1878 tudzież annexu do 
tychże z dnia 1 lipca 1876 i wreszcie dodatków IV do lej. 
i Ilej. części z dnia 1 lutego 1879 tracą równocześnie moe 
obowiązującą. 

Egzemplarzy powyższej taryfy nabyć można w Dyrek- 
cyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. 

Wiedeń, dnia 20 czerwca 1580, 


Generalna Dyrekcya. 


s a a 
Uwiadomienie. 
Ogłoszona sprzedaż inwen= 

tarzy W dobrach Cewków 
przeż publiczną lieytacyę w dniu 5 
lipea b. r. na folwarku Niemstów — 
miejsca mieć nie będzie z po- 
wodu sprzedaży hurtownie tychże in- 
wentarzy dzierżawcom. (4567 1-3 


Doniesienia prywatne. 


zenie 


= 
r ac 


dla węgli a mianowicie 


: 


L. Ostafńński i Sp. 


nowo założona 


CUKIERNIA | 


we Jwwapww ie 


przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7, poleca UE SE Z 7 TE Z WE WE WP Wy w wo JO 37 R 32 


Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej, 2675 12—% 
Fisiesarnia 


F. K. Pobudkiewicza 


w Krakowie 
(Rynek, hotel Drezdeński) 
poleca po madzwyczaj zniżonej cenie 
następujące dzieła: 
Asnyk (El-y). Cola Rienzi, dramat, cena 
zł, zmiż. 1 zł. 
Baudrillart. Przewodnik ekonomii po'i- 
tycznej cena 3 zł. 40 ct. zniż. 1 zł. 70 et. 
Bock Dr. Człowiek w stanie zdrowia i 
choroby z tabl. litogr. cena 4 zł. zniż 2 zł. 
Buliński ks. Historya kościoła polskiego 
8 tomy, cena 12 zł. zniż. 6 zł. 
Chodźko ignacy. Dzieła kompletne Il 
tomów, cena 21 zł zniż. 8 zł. 
Dante. Boska komedya, tłóm. Korsaka, z rj- 
cinami, eena 10 zł. zniż. 5 zł. 
Jeż. Historya o pra-spra-dziadku i pra-pra- 
wnuku 4 tomy cena 6 zł. zniżź. na 2 zł. 
Kaczkowski. Bajronista 3 tomy cena 7 
zł. 50 et. zniź 2 zł. 
Kraszewski. Kopciuszek 6 tomów cena 
8 zł. 50 ct. zniż. na 2 zł 50 ct. 
Mill. O rzałzie reprezentacyjnym cena 2 zł 
40 et. zniż, 50 ct 
Mommsen. Historya rzymska 4 tomy cena 
15 zł. zniż. 8 zł. 
Odyniec. Poezye, wyd. 4te. 2 tomy 
3 zł. 40 et. zniż. 2 zł 
Raczyński. Portofolio Maryi Ludwiki 2 
tomy cena 6 zł. zniż. 2 zł. 
Schmidt. Panowanie Stan. 
cinami Kossaka cena I zł, 
50 ct. 
Siemieński. Rady patroniuszowe 2 tomy 
cena 2 zł. 40 et. zniż 80 ct. 
Siemieński. Wieczornice, powieści, 3 to- 
my cena 5 zł. zniż. £ zł. 
Szpaderski ks. O wymowie kaznodziejskiej 
2 tomy cena 6 zł. zniż. 2 zł. 50 et. 
Thiers. Historya konsulatu i cesarstwa 11 
tomów cena 38 zł. zniż. 13 zł 60 ct 
Wermiomty. Historya literatury (raucussiej, 
Żgle. wyd cena 5 zł. zniż. 1 zł. 40 ar. 
Zacharjasiewicz. Marek Poraj, powieść, 
cena 2 zł. 40 ct. zniż. 60 et. 
Zacharjasiewicz. Opinia parafialna, cena 
9 zł 50 et. zniź J zł. 25 ct. 
Schorlemer, Wykład chemii organicznej 
cena 5 zł. zniź 2 zł. 50 ct. 
Haushofer, Wykład statystyki cena 4 zł. 
60 ct. zniż 2 zł. 50 ct. 
Hoffman. Chemia cena 3 zł 
1 zł 50 ct 
Pol. Pacholę hetmańskie, 2 tomy cena O «t. 
zniż. na 1 zł 20 ct. 


Katalogi Książek zniżonych rozsyła 
się bezpłatnie. (4542 1 6) 


2 


cena 


Augusta z ry- 
50 ct. zniż 


50 et zniż, 


10 


KEZZKZZZCREZZKZK 


H 

M Po raz pierwszy sprowadzone 
y świeże i naturalne 

+ WODY MINERALNE 


DE MWziedzilowie., 
powiat Kamionka Strumiłowa, 


mila od stacyi kolei Zadwórze lub Barszezo- 
wice, odbędzie się z powodu sprzedzży dóbr 
w dniu l2go lipca 1880 i nasępnych pu= 
bliezma licytacya żywego i martwego 
inwentarza, jakoto, wołów roboczych, koni for- 
nalskich, krów, jałownika maszyn i narzędzi 
(4563 1 3) gospodarskich 


AAAA A ATA OR AT ANA ANA A'42 


Dworek 2 ogrodem: 


w BRODACH 
jest do sprzedania 


o czterech pokojach z kuchnią i oficyną 
o dwóch pokojach i kuchni, stajnią, wo- 
zownią i t. p. oparkanione. 


Wiadomość w Gorlicach Z. S. 
poste restante, 


ę 
b 
A 
A 
p 
x 
4 
A 
A 
x 
A 
A 
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PAALLCAAĄACAĄAĄACY AJ 


Karty wizytowe, litografowanę i drukowane à la minute, 


a 
ANANA AALAN ANANA A 


DA” Duży lokal -2t 
jest do 


na sklep „;esia 


przy ulicy Trybunalskiej, gdzie był 
główny skład tytoniu. 44563 1—4) 


, M 

ji mę 

- pik w h, 

"2 ta 91 2 90 4 
DSS WJ GEN N 


Wyrób francuski. 
Przed naśladowaniem 


j fa y 


przestrzega się! 
Os N 


Prawdziwym jest ten papier eyga- 
c= retowy, jeźli każdy papierek zaopa- 
©? trzony jest stemplem Le Heublon, 
p każdy karton poniżej umieszczona 
K marką ochronna i sygnaturą. 


d 


Po cenach 


Świeżo zaasoriowany Elandel 
pod firmą 


R. Schön ć. Gckhardt 


we Lwowie, plac Marynclci, poleca wszelkiego rodzaju 
Garnitury z robotą tapicerską i szmuklerską 


|wMekbie. iciuuGGE*zR 


i Materye na Meble 
po cenach zniżonych! %% 


«| Meble żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też Meble z drzewa giętego 
IF po cenach fabry czmy eh ? PE 


zniżonych 


DEF” 


oo cenae li 


SKŁAD 


H 


OED DEO 
H Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym xasżczy- 
- cona i od roku 1864 istniejąca 


Spółka stolarzy 
lwowskich 


we Kiwowie plac Bernardyński 1. 15 
poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów własnemi 
wyrobami obficie zaopatrzony 


oraz wielki wybór luster, materyj na meble, dywanów, choduików, 
firanek, karniszy i kuśńasów do okiem, jako też 


mebli giętych i żelaznych, 


po cenach znacznie zniżonych. 


zmiżony ce hI 


z m 


(35/3 7—8) 
onych! 
EJERE 3-—-3< © 


(3959 7—12) A 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 14 dom Wernera. y 


, , | , nowo otworzony handel N 

krajowe i zagraniczne JOZEF À p ADEWSKIEĘ0 N 

otrzymuje i poleca we LWOWIE $ 

Wysyłki na prowincyę zwrotną poczta, M 

(2165 30—7) M 
ZR ZE ZE WE R ZE R ME R R RER RIZERZEZIIZAZZZZK 


zxzxxy 
portach, + 


Monograny, herby, dewizy, pieczątki na listach i ko 


Nowo urządzony 


SKŁAD PAPIERU 


i wszelkich potrzeb kancelaryjnych i szkolnych 
do pisania, rysowania i malowania 
oraz Galanteryi pod firmą: 


K. SOCHANIEWICZ w Tarnopolu 


naprzesiw e. k. gimnażyum 
w połączeniu z komisowym składem 


MASZYN do SZYCIA 


wszelkich systemów 


i towarów optycznych. 


ośmielam się niniejszem zwrócić uwagę Świetnych c. k. u = 
dów, władz autonomicznych, Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności 
l miasta Tarnopola i okolicy, 
iż zawiązaws y stosunki z pierwszorzędnemi domami w kraju i za granicą, jestem w możności 
Przy gruntownej znajowości rzeczy, służyć doborowym towarem po najumiarkowańszych cenach 
Przy mym dziale maszyn do szycia i towarów optycznych urządziłem 
Li 
=  Warstat reperacyjny do tychże, 
gdzie wszelkie roboty w zakres tego wchodzące będa najdokładniej i szybko wykonane. 
Każda maszyna u mnie mą składzie będąca, jest naja z 
niej wypróbowaną i sprzedaje lub wysyłam takową maon 
pod ali ev u Letnia gevara necey a. 


sæ Nauka szycia gratis, wypłaty także ratami. 


"EF Croke TERU maszyn wszelkich systemów, jakotuż niei, igły, oliwa w wielkim wy- 
Łaskawe zamówienia z prowineyi załatwiam szybko. 
Cenniki na łaskawe żądanie oraz próby papieru wysyłam franco 
Polecająe się łaskawym względom, zostaję 


z głębokim szacunkiem 


K. Sochaniewicz. 


(4005 4— 6) 


Barometry, termometry, próby do spirytusu. wina, piwa, mleka etc, 


-= Sanane Z 


9a Apud 'Ased ‘apiu ‘Amaai "ESTO(OJ BDOM BRJEKAGAI( 


|Czernicdieo ne 
ac da uv oDuwia 
wynalazku | 
\ i T szo 7 "RR" \ AT Ng \ 
JANA IHNATOW ICZA. 
magistra farmacyi i chemika sądowego, 
T > ? 
(sznwaks, szwarz) t0 niezawiera wolnego kwasu przeto bez 
Czernidło saprzeczenia jest najlepszem, bo obuwia nie psuje, daje trwały 
i piękny metalowy połysk, czyni skórę miękką i wytrwsłą pudełko 10 i 20 cnt. | 


kilo 50 centów. 
Główny skład ulica Kopernika l. 3, obok apteki Mikolascha. | 
b są | „śl. ME 2 s. SEDA (3690 7—y 


= 


Publiczny konces. skład towarów 
nion-=-Bank< 


Union = Banie” Wiener V-:b nduugsbsllu und Donaukanal : 
Place tadunkowy Union- Bank. 

Magazyny towarów, rezerwoary spirytusu, Suteryny na oleje, wino tłusz= 

cze i t, p. ©. k. ekspozytura głównego urzędu cłowego, oddziały transito, 

publicz, zakład do ważenia i mierzenia etc. 


Szczegółowa taryfa za przechowanie towarów 


(z Zastrzeżeniem zmian) 
od 109 kilo tygodniowo. 


sSlacya 


Zboże, mąka, płody stratZkowe eic. w Workach i sypane ! ct 
Nkóry garbowane i suro*e, (tłuszcze . - 2 „ UMA 
Narośl z liści dębowych (Knoppern Vallonex) . i i = 2 
Oleje i tłuszcze A - i . r = ae 
„| Wełna owcza w prasowanych lub nieprasowanych belach 2h » 
E| Wino w beczkach ` - . . : i š o ©: 
Ej Cukier w beczkach i głowach . . . Aa n 
A Spirytus. 
”| W rezerwoarze od hektolitra na miesjąe - . O” act. 
gi W beczkach A ki ć ; : ż . „ać 7% 
òl Towary na wolnem miejscu złożone od 100 kilo tygodn. —', , 
a m m 1 LĄ 
E Mależytości manipulacyjne. 
£| Za odbiór lub wydanie, tudzież odważenie przy towarach opakowanych od 100 kilo 4 ct. 
©| Przy towarach nieopakowanych od 105 kilo . a - - . 6 4 
m| Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo Ba a 
z Asskuracya 
Od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie . o doj: et 
6 n 


Ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno . Ą 4 4 
Oleje, tłuszcze, wino i Spirytus przechowujemy na Żądanie w naszym 

kladzie na dworcu kolei państwowej 

pod temi samemi warunkami. . 

„Union - RBank'* załatwia spedycyć i manipulacy; ełową, przyjmuje w komis za- 

kupno lub sprzedaż towarów, udziela zaliczek na eonossamenta luv tak zwane „Lagerscheiue 

(Warrants), albo też na towaty u niej ulokowane lub jej oddane. i Ss 

„Union-Ban: załatwia dalej interesa bankowe i kantorowe (wymiany), kupuje i sprze- 

daje wałuty i dewizy na eudzy rachunek i pośredniezy w wy,łatach i w incasso na obeyoh 


targach. 
mec 1. 


M ; 
ŁYSY i 
PAoa ayl mi | 
18I4 3 
noz. 


Przy wielkich ilosciach w przechowanie wziętych towarów, udziela 


Union-Bank.pWiede Mowy ja 


Kantor wymiany „Union - Ba 


